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BARAN O WICZE — Naintowicza 86 — 1, filia  Wydawn. 
BRASŁAW — W ilcza 8 — C. Lerwin 
DRUJA — Kowkin
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa 14, Księg. W. Włodzimierowa 
GRODNO — N, Bas? Napoleona 11 
HORODZIFJ — Księgarnia Kolejowa „Ruch"
KŁBCK — Sklep „Jedność* ‘
LIDA — ul. Suwalska 13 — S, Matecki 
ŁUT'.INIEC — Księgarnia Kolejowa „Ruch“  
MOLODECZNO — K dęeam ia Kolejowa „Ruch“  
NIEŚWIEŻ — u l Ratuszowa — Księgarnia Ponjka 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego '

N. ŚWTECIANY — Księgarnia Tow. „Ruch"
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz,
PODBRODZIE — ul. W ileńska 15 — T Gurwicz 
PIŃSK — Kosciuszk’ 42, filja  Wydrwnictw  
POSTAWA — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch1 ‘
SLONIM — Studencka 30, filja  Wydawnictw. 
SMORGONIE — Stowarzyszeni! Przyjaciół OŚWIATY 
ST. ŚWIFiCIANY — M. Lewin, Biuro Gaz*A, u l  3 Maji 23 
SZARKOWSZCZYZNa  — M. Mindel, Skład apteczny 
WOŁOŻYT" — Libermar, Kiosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk Księgarń. Kolejowej „Ruch“
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Nówii) „robotnik1, - myślą „Pepesowiec 
Mówią „włościanin”,- myślą „Piastowiec

(Telefonem z Warszawy)
W czoraj w Sejmowej Komisji 

Konstytucyjnej ukończono debaty  
szczegółowe nad projektem  O rdy­
nacji wyborczej do Sejmu. Pozo­
stał tylko aneks, zaw ierrjący geo­
graficzny podział na okręgi wy­
borcze, nad którym dzisiaj odbę­
dzie się dyskusja kilkugodzinna, a 
później wejdzie na porządek dzień 
ny O rdynacja wyborcza do Sena­
tu. Duże wrażenie zrobiło oświad- 
czenit pos Cara, który nowiedział 
w imieniu Bezpartyjnego B loku- 
„Nie mamy zamiaru ukrywać, że 
będziemy dążyli do tego, ażeby 
ustawy o ordynacji i wyborze 
Prezydent? przeszły przez obie 
Izdv i były definitywnie ukoń­
czone już na dzień 1 lipca“ .

Imieniem B ezpartyjnego Bloku 
w ystępuje prawie wyłącznie poseł 
Podoski, ( :raz tylko zabierał głos 
p o stł Car, a raz pos. ks. Radzi­
wiłł ), który w dniu onegdajszym 
wygłosił znakomite przemówienie, 
obalające wszelkie jurydyczne za­
rzuty, staw iane jego  projektom.

Na wczorajszem posiedzeniu 
poseł Podoski podzielił się z Ko­
misją ciekawemi cyframi, na któ­
re chciałbym zwirócić uw agę na­
szych czytelników.

Oto na obszarze całej Polski w 
zgromadzeniach okręgowych znaj­
dą się przedstawiciele poszczegól­
nych grup w następujących ilo­
ściach:

[II

Rad powiatowych i miejskich —> — — — —, —
Rad gminnych — — — — — — — — —
Izb Rolniczych — — — — — — — — —
Izb Przemysłowo Handlów ych —1 — — — —
Izb Rzemieślniczych — — — — — — — —
Izh Lekarskich, Notarialnych, Adwokackich. inżynierskich 
Wyższe sokoły — —i — — — — — — —
Stowarzyszeń kobiecych — — — — — — — __
Związków pracowniczych — — — — — — — — 1.400

3.500
5.000

800
800
700
400
32

230

'WARSZAWA. — Na posiedzeniu 
sejmowej komisji konstytucyjnej pro­
wadzono wczoraj dalsze debatę szcze­
gółową nad projektem ordynacji wy­
borczej do Sejmu.

Spisy wyborców
Przy rozdziale VIII-ym — Ustale­

nie soi.su wyborców w  obwodzie gło­
sowania poseł B7LAK z klubu ukra­
ińskiego zaproponować dodanie w od­
nośnym artykule nowego ustępu, kto 
n/by postrnawiał, że ciężai dowodu 
reklamacyjnego spoczywa ns wnoszą­
cym reklamację.

Listy kandydatów
W  dyskusji nad rozdziałem IX-ym, 

traktującym o u italemu listy kai.d;7- 
datów na posłow, poseł Raraj mówił, 
że samorząd terytorjahiy jak i go­
spodarczy w obecnem stadium nie re­
prezentuje społeczeństwa. Mówca za­
powiedział T-ózne poprawki z tem

żeby do wysunięcia kandydata wjrstai 
czyło 100 podpisów, poświadczonych 
przez sołtysa, wójta, lub księdza. 
Poseł RYMAR (klub narodowy) sta­
ną! na stanowisku, że samorząd nie 
powinien być wciągany do pracy wy 
borczej jako do pracy politycznej. 
Poseł WIERCZAK z klubu narodowe 
go poddał krytyce sposób przeprowa­
dzenia ostatnich wyborów samnrządo 
wych, oras poruszył sprawę nadużyć 
wyborczych. Poseł NIEDZIAŁKOW­
SK I (PPS) utrzymywał, że niemr ta­
kiej grupy robotniczej w Polsce, któ- 
raby mogła post?wić swych delegatów 
do zgromadzeń wyborczych, nawet 
gdyby te grupy połączył;? się. Kandy­
dat robotniczy musiałby zyskać po­
parcie Izby przemysłowo handlowej, 
co oczywiście nie jest możliwie bez 
kompromisu Poseł STROŃSKI (klub 
narodowy) dopatruje się niezgodności 
z konstytucją paragrafu, który nada­
je zgromadzeniu okręgowemu wyłą • 
czność prawa zgłaszania kandydatów.

Po przemówieniu wicemarszałka Strońsk zarzuca że artykuły te 
u ara przewodniczący zarządził przei spowodu niedokładności stwarzają po

le dc- nadużyć. Podobnie pose’ Wier- 
crak zaatakował ustęp 2-gi art. 35-go 
pozostawiający ustalenie przepisów 
szczegółowych o wyborach regulamino 
wi ministra spraw wewnętrznych 
Przewodniczący Paschalsk. apeluje do 
posłów, żeby trzymali sie bardziej 
dyskusj szczegółowej Poseł Malinow­
ski wy powiatu się za skreśleniem u- 
stępr 4-go w  art, 39-ym. Do ust. 2-go

wę obiadową.

Po przerwie
Po przerwie dyskutowano w dal­

szym ciągu nad rozdziałem dotyczą­
cym ustaleni? listy kandydatów na 
posłów. Poseł CHRUCKIJ domaga) 
się prawa uczestniczenia w zgroma­
dzeniach wyborczych Ukraińskich or- 
ganizaoyj spółdzielczych i kultural­
nych oraz wniósł jeszcze drobne po- art. 35 wnosi poprawki Chruckii Ce-
prawki do artykułów 33 i 34. Poseł 
Smoła zapowiada zgłoszenie wniosku, 
zmierzaj ącegc do zwięt szenia repre­
zentacji wsi. Pos. RCTTENETREICH 
proponuje streslenio całego rozdzia 
łu 90 i  wstawienie w  to miejsce no­
wego artykułu że 500 obywateli ma 
pr?wr stawiać swego kandydata. Gay- 
by ten wniosek odrzucono, mówca pro 
ponuje, aby 1000 wyborców miał<

lowośc zakwestionowanych przepisów 
uzasadniał sprawozdawc? Podoski. Po  
seł Rymai podoDnie jak i poseł W ier 
czak wypowiada się za tem, aby ra­
czej ograniczyć regulamin natomiast 
niektóre kwest je przenieść do samej 
ordynacji.

W dyskusji zabiera! dalej głos 
Ntronsk i Bilak. Bilafe dómagb się o- 
tworzenia osobnych kOlegjow wybor-

przynzimniej prawo wysyłać iednego - czych w okręgach zamieszka,/c* przy-

Zesitawienie to nie obejmuje 
delegatów  z mocy artykułu 33-go, 
t. j. tych, którzy zdobędą indywi­
dualnie 500 podpisów.

T ablica ta  w niczem n.e osłabia 
moicn argumentów o majoryzowa- 
niu zgromadzeń przez rady gmin­
ne, jeżeli chodzi o okręgi w ybor­
cze całego wschodu Polski, gazie 
m iasta są rzaakie i meliczn. bę­
dą ci przedstalwiciele, którzy są 
przewidziani jedynie dla okręgów 
miejskich jak nip. przedstaw iciele 
Izb Lekarskich i innych podob­
nych

Co do udziału zw iązków robo­
tniczych, to z danych posła Podo- 
skiego wynika, że ci p rzedsta­
wiciele w ejdą w tak pokaźne1' 
liczbie, że w okręgach przemysło 
wych będa m ajoryzowali nawet 
inne ugrupow ania. Należy pam ię­
tać, że zgrom adzenia okręgowe 
przeciętnie liczyć będą 130 człon­
ków Otóż w trzech okręgach ślą­
skich wejdzie razem 214 przed­
stawicieli związków robotniczych, 
w okręgu „Łódź —  m 'asto“ wej 
dzie ich 50, na 9 przedstawicieli 
Izby Przemysłowo - Handlowej i 3 
Izby Rzemieślniczej.

Poniew aż piszę o udziale przed­
staw icielstw a robotników, muszę 
zaulważyć, żc posłowie socjalisty­
czni bardzo się oburzali w swych 
przemówieniach także na moje 
artykuły, w których ośmieliłem 
się twierdzić, że nowa ustaw a u 
przywilejowuje roDotników, nada- 
ląc ich przedstaw icielstw u w zgro­
m adzeniach okręgowych 'większy 
udział, niż innym klasom społe 
czeństwa

Muszę się przyznać, że tak 
7v,ierdząc opierałem się na sto­
sunkach w  rodzirmem Wilnie i z 
chęcią ten rachum k jeszcze raz 
powtórzę:

Oto w mysi punktu 3-go arty­
kułu 32-go, związek robotniczy, 
k tóryby istniał w W ilnie i liczył 
250 członków, miałby prawo wy­
słać jednego swego przedstaw i­
ciela do zgrom adzenia okręgowe-

Członkoiwie tego zw iązku głosu 
ją  oczywiście do Rady miejskiej, 
o ile są zamieszkali w samem mie 
ście, —  jeżeli zaś są zamieszkali 
na wsi, to głosują do rad  gmin­
a c h ,  a via rady gminne są re­
prezentowani także w radach po­
wiatowych. Prócz tego drogą 
przez swe związki zawodowe po­
siadają dodatkowe głosy przy wy- 
narach zgrom adzenia okręgowe­
g o

Poróiwnaimy więc.
Jeden delegat robotniczy wy­

pada na 500, a naw et w m ektó- 
rych ,vvypadkach na 250 w ybor­
ców.

Jeden delegat Rad pow iato- 
v  ych w ypada na 20.000 ludność..

a więc na kilkanaście tysięcy w y­
borców.

Jeden delgat Rady miejskiej 
na 4.000 lub na 6.000 mieszkań­
ców, a więc także na kilka tysię­
cy wy! orców.

Na taką argumentacię posłowie 
socjalistyczni odpow iadają: „Cóż 
z tego, jeżeli robotnicy i tak nie 
przeprow adzą swego kandydata**.

W ydaje mi się, że kw estja  prze 
prow adzenia kandydata na posła 
stamówi kw estję zupełnie inną, za­
leżną przedewszystkiem  od  liczeb­
ności ludności robotniczej w  da­
nym okr. Oczywiście, że w okrę­
gach, w których robotnicy są wy 
bitną m niejszością, nie przeprow a 
dzą sw ego kandydata,co mi się zre 
szf i r.ie wydaje niespraw iedli­
wym. Skoro jednak na podstawie 
cyfr wykazuję, że robotnicy w 
zgromadzeniu okręgowem będą 
reprezentowani w stosunku o w ie­
le liczniejszym, niż wyborcy, nie 
będący robotnikami, —  nie mogę 
cofnąć swego określenia, że nowy 
projekt nadaje robotnikom  cał­
kiem specjalne przywileje, tak sa­
mo, jak nadaje je adwokatom , le­
karzom, notarjuszom  i inżynie­
rom, z tą jednak różnicą, że za­
wody inteligenckie w prow adzają 
swych pizedstaw icieli wyłącznie 
w7 m iastach.

Natom iast nie jest właściwem 
zestaw iać przedstaw icielstw a 

związkólw zawodowych z przed­
stawicielstwem  Izb gospodar­
czych. Związki zawodowe repre­
zentują tylko /oborników, są or­
ganizacjam i, składającem i się z 
samych robotników, natom iast Iz­
by sam orządu gospodarczego skła 
dają się nietylko z przedstawicieli 
kupców, czy rolników, lecz z de­
legatów  sam orządu terytorjalnego 
oraz z osób, m ianowanych przez 
Rząd

Podobnie jak wbreiw wszelkim 
cyfrom, faktom i oczywistości, 
posłowie socjalistyczni twierdzili, 
ż t  nowa ordynacja odsuw a robo­
tników1 od jakiegokolwiek wpły­
wu, —  podohnie posłowie ludowi, 
członkowie Komisji Konstytucyj­
nej, nie powstrzym ali się od 
przesady i twierdzili, że nowa 
ordynacja w yborcza w prost odpy- 
ch? lud wiejski od przedstawiciel 
stw a w parlamencie.

Z argumentami, że przedstaw i- 
ceile Rad gminnych wchudzą w 
tak pokaźnej liczbie do zgroma­
dzenia, że naw et będą m ajoryzo- 
wali wiele zgromadzeń wybur- 
czych, posłowie Stron. Ludowego, 
Rataj, M alinowski, Smoła, załat­
wiali się krótko i węzlowato ar­
gumentem: „Dzisiejsze Rady
gminne —  to nie lud polski, to 
nie włościanin, to nie chłop**.

Sądzimy atoli, —  w brew  tw ier­
dzeniom tych panów , —  że prze-

Druzgocząca odpowiedź vice marszałka
Cara

Po pi zemowieniach posłow Maksy­
miliana MAI INO WSE LEGO r stronni 
ctwo ludowe) i ZIELIŃSKIEGO 
(klub narodowy) zabrał słos wice­
marszałek CAR który polemizował z 
•„ywodanu opozycji. Poseł Malinow­
ski — oświauozył Car, — obawia się, 
czy koncepcja BBWR ma dodatnią 
wartość dla przyszłości państwa. Czy 
panowie, jesteście z obecnego stanu 
zadowoleni? Nie:. My mamy koncep 
cję. Panowie ograni^acie się dc kry­
tyki, a nie wysuwanie innycłi koncep- 
cyj Cóż więc pozostało? Tylko 
koncepcja PPS, ale nie zawiera ona 
niczego, poza zwiększeniem liczby po 
stów Wicemarszałek Car nie może 
zgodzie się z tem,, by samorząd tery-

torjalny nie był przedstawicielstwem  
opinji publicznej. Jes1 on wyłoniony 
z wyborów. Jeśli były nadużycia wy­
borcze, to przecież w  każdych wybo­
rach nadużycia zdarzyć się mogły. 
Należy je tępić, ale nie należy tego 
uogólniać.

W dalszym ciągu swoich wywoaow  
Wicemarszałek zbijał zarzuty rzeko­
mej niezgodność: projektu z konsty­
tucją i podKreślii że koncepcja, Któ­
rą wysuwa BBWR, jest zupełnie no­
wa i niema takiej nigdzie. Całe 
zagadnienie tkwi w tem, że trzeba się 
zdecydować, czy chce się przyszh 
Sejm oprzeć na systemie partyjnym, 
czy też, nie mając zaufania do pai 
tyj, chce mi się w nim widzieć reprt 
zentację żywych sil społeczeństwa

najmniej w  1 /6  prze/ ludność ukraiń­
ska. Wyjaśnień udziela, sprawozda­
wca.

Technika głosowania

kandydata do kolegjum wyoorczegc 
Poseł Bitner zgłasza wniosek, aby po 
artyknh 31 czy też 49-ym wstawii 
n o w 1 artykuł, mówiący o tem. że kan­
dydatów na posłów moż< zgłosić rów­
nież conajm nic 1000 wyborców za -\ Następnie orzystąpiono do .ozdzia- 
mieszkałych w danym Okręgu. ju j2 (GłW&wamei ponieważ rO^dzia-

Posei Podoski wyjaśnia, że przy ĵ , ją i 11 przeszlj bez dyskusji. Poseł 
ustalaniu konstrukcji zgron auzeń o - « śtrońBfcS uważa, że sposób oddawania 
kręgowych wyciu dzono z założeń ogól ! 
nych bez w zgtołi na wynik: Refe- | 
rent nie zgadzs się z twierdzeniem,
że rady powiatowe nie będą reprezen- i
towały opinji wsi. W  zgromadze­
niach przeciętnie biorąc, bedą w 2 /3  
reprezentowane samorządy terytorjał 
ne a w 1 /3  samorządy gospodar 
cze. Dlatego tez ciężar wysuwaniu 
kandydatów przerzucono na samorzą­
dy terytorialne co da gwarancję, że 
będzie to naj istotniej szem odbiciem 
opinji społeczeństwu

głosów nje zabezpiecza tajnoscu Pose' 
Rymar chciałb - wprov -adz.ć mężów za 
ulania także d<> komisyj okręgowych. 
Rataj zapowiada poprai ky do art. 62,, 
ponieważ cł Jd?i mu o to, by wytwrea 
rr.ógi kartkę przynieść do kPmifi z 
domu. Chruckij wTńs. porrawkę. it  
kartka do głosowania niewypełniona bę 
dzie uważana za nieważną Oraz do 
art. 64, że kartk. do głosowani? na 
„Kresach Wscboonich“ będa zawierp-

Następnie komisja przeszła do dy ły tekst" P°isid 1 ukram8k* 
skusji nad artykułem 35 — 39. Poseł

Chiny odwołują się do mocarstw zachodnich
wobec pogwałcenia przez iaponję traktatu 9 mocarstw

LONDYN. Rzad chiński zwró­
cił się do mocarstw' zachoanich 
z przedstawieniem, że ostatnie wy 
darzenia w  Chinach Północnych,

Foreign Office, również i w  pią­
tek Rząd chiński wyraźnie oświaa  
czyf, że nie może poczy nić Japo- 
nj‘i żadnych wiecei ustępstw. Jak

stanowią pogwałcenie traktaiu 9 słychać, ambasador chiński nie o-
mocarstw. \mbasador chiński w  
Londynie odwiedzał pa okrotnie

trzymał pożądanych zapewnień.

Janonjćr rozszerza zasiąg nkupacji
PEKIN. W wywiadzie z r-zedstawi- 

ciclem Reutera japoński attache woj­
skowy płk. Takahaszi, który przedsta­
wił ostatnio ządann japońskie władzom 
chińskim, oświadczy}, że oddziały ja­
pońskie zajęły Ku Pei Kou j opeeme 
doszły już prawdopodobnie do Mivun, 
o 30 mil m  południe od Kł Pei K-Ou.

TOKIO. De 23 czerwca lapońska 
armja kwantuńska obsadzi finję kolejo­
wą. łączącą Pekin z Tientsinem. We

wszystkich miejscnwo.ściacl, zajmowa ■ 
nycb przea wojska japonsKie rOzwią 
zane bedą wszystkie organizacja KuO- 
mintangu. Rozwią/ywainie tych Orga- 
nizacy’ motywowane jes  ̂ tem, że stron 
nictwo to st°i na czele ruchu antyja- 
ponskege w Chinai h

PEKIN. Dalsze kontyngent; wojsk 
iapońskieh w BcZbie 1.70O lud-7.), przy­
były dziś do CziT‘g Wang Tac i Tang 
Ku dla dokonania częściowej zmiany

Jddz.ałów ga nizonu w Chinach Północ 
nych. Nowe przybyłe siiy japonsk.e 
Jbliczane są ogółem na 2.400 ładzi
St. Zjednoczone nie zajęły 
stanowiska wobec wypad­

ków w Chinach i
TOKIO. Wedie półurzedowych in- 

foimaeyj ambasado^ jap/mski w Sta­
nach Zjednocz nych sarto odbv, w se- 
kretorjacie stanu spraw zagranicznych 

| dłuższą rOzmówv o sytuacji politycznej 
w Chinach Północnych. Ambasador po. 
imcrmowai rząa Stanów Zjednocz - 

j nych o za-ządzeniach wciskowych, wy 
danych przez władzę jap°riskń celem 
ochrony interesów japoriSKich w Chi­
nach. Ze strony amer/kanSJej nie za­
jęto w tej sprawie żadnego stanowLka 
do czasu otrzymania sprawozdaj am- 
basadorów amerykańskich w Tokio i 
Nankime.

cież Rady gminne i u nas i w 
dawnem Królestwie, Małopolsce 
j wszędzie składają się jednak nie 
z baletnic opery w arszaw skiej, 
ani z fabrykantów  tytoniu, ale 
właśnie z włościan... Fakt, że ci 
w łościanie nie są członkami Stron 
nictwa Ludowego, nie pozbaw ia 
ich pizecież charakteru włościań­
skiego

Należy iwięc wyjaśnić, że ^ k  
pan Czaoiński, czy Niedziałkow­
ski mówi: „robotnik**, —  to myśli: 
„Pepesow iee", zaś gdy pan Rataj 
m owi: „chłop-*, „włościanin*1 al­
bo „lud polski** —  to  myśli: „czło , 
nek Stronnictw a Piast**, i to pod 
kładanie innego znaczenia, ani­
żeli wyrazy „roDo-tmk-* czy „wło- 
ścianir m ają w języku p o ls k a ,  
ogromnie oczywiście dyskusję u- 
trudnia.

Patrzyłem na trzy fazy stosun­
ku opozycji do Rządu :

Faza pi irwsza Sejm laski m ar­
szałka Daszyńskiego. Opór ciał 
miękkich. Opozycja chciała w ła-

ścilwie znaleźć jakąś możliwość 
w spółpracy z Rządem, ale na żad 
ne ustępstw a nie umiała się zde­
cydować Brak decyzji, b rak wo­
li charakteryzuje ten okres.

Faza druga: Sejm laski marszał 
ka Świtalskiego do uchwalenia 
Konstytucji. Opozycja stosuje tak­
tykę, którą można nazwać „zem ­
stą  za Brześć**. Pogardliw ie się 
w yraża o sprawie naprawy ustr-o 
ju. Posłowie opozycyjni nie speł­
niali swych elem entarnych obo - 
wiązków, nie uczestniczą w dy­
skusjach na komisji, wreszcie idą 
do kina, podczas kiedy debata 
konstytucyjna przenosi się na ze - 
branie plenarne, dają całkow itą 
pudstaw ę m oralną postowi .^aro­
wi do oświadczenia: —  „Ponie­
waż opozycja nie m teresuje się 
kw estją napraw y ustroju**.

Faza trzecia Dyskusja nad or­
dynacja. Opozycja zrobiła się pil­
ną. G ada po dziesięć godzin 
dziennie na komisji. Ale w po­
lityce w szvstka. co nie jest celo­

we, wydaje się smieszne i jest 
śmieszne. Znam pewną panią, 
która gotow a jest naciskać guzik 
od dzw onka elektrycznego, * cho 
ciaż wie, że dzwonek nie dzwoni. 
W ytężanie sił przez opozycję w 
dyskusji komisyjnej wydaje mi się 
niecelowe, bo przecież nie ulega 
wątpliwości, że Blok żadnych 
zmian w swym projekcie nie u- 
czyni. W e w szystkich 'więc tych 
przesadach taktyka opozycji nie 
wydaje się być pow ażną. Nie był 
poważny ani brak decyzji, ani 
zem sta i bojkot, ani obecnie to 
wyłażenie ze skory w dyskusji. 
W szystko to nie prowadziło do 
żadr.ego celu, nie dało żadnych 
rezultatów.

Z obowiązku spraw ozdaw czego 
muszę znów podnieść, że za cza­
sów, w  których wysyłałem spra - 
wozoar.ia sejmowe, nie słyszałem 
nigdy Ukraińców, przem aw iają­
cych tak rzeczowo i naw et —  
powiedziałbym —  ugodowo, jak 
obecnie Cat.

Ustalenie wyników 
głosowania

W dyskusji nad rozdziałtm XIII-ym 
„Ustalenie wyniku głosowania w ob­
wodzie" orzemawńu p&seł "rąmptzyń- 
ski, który wnosi, aoy kartki niewy 
pełnione prze wyb°rców. uznane bvłv 
za nieważne. YVynowiedział się za 
tem także oose* Rymar któn prócz te­
go wnos. o skreślenje przepisu, że nie 
ważne są karty nieopatrzont pieczęcią 
okręgowej komisji wyborcze* oraz, ze 
kartka jest ważna, jeśli na niej ozna­
czone jest nazwisk, jeonego kandyda­
ta. podobne poprawki wnos5 Maksy- 
lnilan Malinowski

Co do r izdziału XIV „Ustalanie 
wyniku głosowania w okręgu wybo* 
czym i przyznanie mandatow kand,1 
datorr -na o&słów" ' 'rąmpczynski wy. 
powiada się za tem, aby Kartki z gK> 
sami otwie -ane były tylko na pełnej 
kumsiji okręgowe,, po zoadanh czy 
nie narus-orio pieczęci. Doseł Bilak 
wnosi, poprawkę, aby pon^wm wybory 
odbyły się i w tym vrypatUu. gdy też 
drugi kandydat nie otrzyma wymagane 
iłości 10.000 głosow.

Do -ozdzjałóu XV i XVI — „O- 
głoszenie wynikr wvb<>róv i listy wie­
rzytelne" niki głosu me zaoierał.

Sprawdzanie, waż­
ności wyborów

Nad rozdziałem XVII „Sprawdzani* 
ważności wybOiów“ rozwinęła się dy­
skusja, w której zabierali gK>s Trąmp 
czyńską Rymar i MaKnowski. Rozdzia 
XVIII przechodzi pez dyskusji. Do roz­
działu XIX „Wygaśnięcie ; utrata man 
datów-1 przemauziat. Ryma ■ i Biiak. Do 
r izdzialów XX i XXI nikt nie z ibrał 
głosu.

P.zystąpiont do dyskutowani? prze 
pisów przejściowych i końcowych, za­
wartych w art. XXII. Poset Trampczvń 
ski oroponuj* wstawienie nowego arty­
kułu, przyznającego prawo wyborcy wy 
stąpienis do oskarżycielu publicznego 2 
v r'oskifom o dochodzenie i ścigani? 
wykroczeń przeciwko głosW/anhi. Prze 
mawiał jeszcze posej Rymar, a wyja­
śnień udziela* spray. ozdav. ca Podoski,

Następnie pizewodnicząc - Makow­
ski zamkną- posiedzem* i wyznaczył 
dalsze posiedzenie na sobotę, godz 
12-tą.
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L U 0 7 IE  M A S Z Y N Y
Roboty, ich przodkowie i wnuki

Chrzciny najmłodszej członkini domu habsburskiego W WIRZE STOLłO

(el)Nietylko człowiek z krwi i ko­
ści, także jego sobowtór maszynowy 
ze stali i zelaza, ma swoje drzewo ge­
nealogiczne. Korzenie tego drzewa nie 
sięgają jednak wcale do Ameryki, gdzie 
dzisiaj wielka tabryka ludzj — maszyn 
w Detroit, codziennie produkuje i roz­
syła po całym swiecie 120 nowych ro­
botów, Pierwszym człowiekiem maszy 
nowym, wyprodukowanym w Europie 
był t. zw. ,,Turek szachowy11, automat, 
który dzisiaj, pt, dwustu latach, przed­
stawia się fachowcom tak same tajem­
niczo, jak wówczas, gdy jeszcze dzia­
łał. Twórcą tego enda był woiffgang 
Kempelcn.

KISTORJA „TURKA SZACHOWEGO11

„Szachowy Turek11 Kempełena był 
przez pół wieku sensacją całej Europy, 
Wygląda? zupełnie jak człowiek, przy­
brany był w strój turesfd i siedział 
przy stoliku, na którym stała szachów 
nica. Rozgrywał on partje z najwięk­
szymi mist zami stulecia i zdarzało się 
bardzo rzadko, aby przegrał jakaś par- 
tję, Zawsze on musiał grę zaczynać, 
przyczem podnosił lewe ramię w górę, 
stawiał figurę, na tern polu, na którem 
trzeba ją było postaw:ć, poczem cpusz 
czał ciężko ramię na poduszkę.

Każde/iu ruchowi towarzyszył 
dźwięk tik ,, tak, p°Johny dc mechani­
zmu zegarke wego. Po każdem oOsunic 
cii' przeciwnika, poruszała tigura gło­
wą, jakgdyby rozglądała się po sza­
chownicy. Nic dziwnego, że prawdzi­
we wędrówki narodów Odbywały się 
do „Turka Szachowego1̂  gdyż każdy 
chcrał go widzieć i grać z nim w sza­
chy. Fryderyk Wielki wysłał umyślne­
go posłańca do Kemptle-ia, abv go  
wraz z jego Turkiem zaprOsjć do Poyz 
demu. Kempelen zastosował sk do ży­
czenia niemieckiego władcy, a jego Tu­
rek zwyciężył króla, w  trzech po sobie 
następujących partjach.

W trzy dziesiątki lat później, nje 
oszczędza los i Nap-ole°nOwi Wielkie­
mu podobnej klęski. Turek szachowy 
Okazał się największym strategiem, po­
nieważ pobił zwycięscę świata. WkOrr 
cu Wiedeń i Eur >pa stały sie zbyt cia­
sne dla szach°wego Turka, w  towa­
rzystwie nowego właściciela, mechani­
ka berlińskiego Metzłą, nastąpiła jego 
podróż do Ameryki. Tam zagubiły się 
jego ślady. Niewiadomo co się z nim 
stało. Podobno, w czasie wystawy 
światowej w Fiiadelfji, gdzie szalejący 
pożar zniszczył szereg pawilonów, spŁ- 
lii się również ten genjalnje sk^nstruo- 
w any robot.

NOWOCZESNE ROBOTY. TELEVOX

Nowoczesne roboty mniej sa pod!u 
bne do rokowych figurek dawnych cza 
sow i w^góle do ludzi, a są kolosami 
ze stali, żelaza, kółek i gąsienic stało, 
wych, w brzuchu mają najrozmaitsze j 
akumulatory, a w  aluminiowej głowie j 
mikrofony. Bez względu na to, czy na 
zy waja się telefOxy czy teleluxy _ czy 
też mają bardziej poetyckie hnńna jak 
Doktór Occultus i D°któr Alysticus. są 
wszystkie Amerykaninami pełnej krwi.

CZYNEM PRAWDZIWIE OBYWA 
TFLSKIM JEST POPIERANIE FUN 
DUSZE SZKOLNICTWA POLSKfEG* 

KONTO P. K. O. Nr. 15.555 i

Kołyska ich znajdowała się stamtej 
strony oceanu, w  warsztatach Westin- 
gOuse Electric Company, gdzie inżynier 
Kitner stworzy} pk.-wszego członka
tej i-odziny.

Tełevox, starszy potomek, tego 
pokolenia ludzi maszyn°wych, wykony 
wał rozkazy na gwizdnięcie. Trzeba 
było umie*.- dobrze gwizdać, aby kOrzy 
stać 7 ,ego usług. Gwizdnięcie porusza­
ło odpowiednio dźwiękowe tale powie­
trza, a te działały odpowiednio na znaj 
dujący się w  gtowie mikrofon, który 
znowu uruchamiał kontakt elektryczny, 
znajdujący się w  nim Sw°ją arogą 
przy bardziej skomplikowanych polece­
niach, potrzebny bvł cafv koncerl gwiz 
dania, zato televOx wykonywał swe zle 
cenja z dokładnością i niezwykłą pilno­
ścią. Wszechstronność jego była g cd- 
n-ą podziwu. Możn3 mu było powierzyć 
srzeżenie w<MOciągów podziemnych, 
których mechanizm, regulował on na 
telefoniczne gwizdnięcie z dyrekcji. —• 
Televox odsłoni! pomnik, na osobiste 
gwizdnięcie prezydenta Stanów Zjedno 
cz°nych. Mógł być zarowno prostym 
robotnikiem, jak i eleganckim gentle­
manem.

TELELUX

Młodszym beatem televoxa jest in- 
automat ludzki, telelux. Cala różnica 
polega na len , że o  ile tamten reago­
wał na gwizd czyli na głos, ten reagu­
je na światło. Mózg jego składa się z 
jOfogOmórek elektry cznych, wbudowa­
nych w  gło-wie. Gdy do taJkfej komórki 
wpadnie promień światła o  odpowied- 
niem natężeniu, wówczas p° bu cl/a en er 
gję elektryczną. Może on chodzić, wy­
konywać ruchy i mówić, a „polecenia11 
rnożra mu wydawać nawet z odległo­
ści trzydziestu kroków i więcej.

NAJNOWSZA PRODUKCJA

Jednakże wszystkie te maszyny, — 
dzieci ubiegłegu dziesiątka lat, należą 
już do przeszl<>ści. Zastąpione one zo­
stały już przez nową generację „myś­
lących11 automatów. TelevOx ł teielux 
nie poznaliby swego .-o Jzeństwa z przed 
lal dziesięciu, tak się zmieniły. Ludzie 
maszynowi naszych dni, odrzucili to 
ostatnie, e<> ich łączyło z ludźmi z 
krwj i ciała, a mianowicie postać ludz­
ką. Są idealnemf robotami, całkowicie 
przystosowanemi do warunków swej 
służby. Poco np. potrzebna głoWa ro- j 
botowi, który w domu towarowym sta- j 
le otwiera i zamyka drzwi? Poco ma j 
pilot maszyn°wy, który kieruje samolo 
tern, pisiadać ręce i nogi? Nosi go 
przecież sam"'l°t. Robol odrzucił więc 
kształty ludzkie i jest pełnił jszy, bar­
dziej celowy niż dawniej. Pełna maszy. 
na!

Ta maszyna właśnie wyx°nuje fun­
kcje ,.myślenia11, o któreby ją nikt nie 
posądził, jeszcze w  ubiegłem stuleciu. 
Kieruje więc samolotami, kontroluje in­
stalacje oświetleniowe w miljonnwem 
mieście, potrafi przeprowadzić najbar­
dziej skomplikowane rachunki, strzeze 
niezaw Mnie skarbów zawartych w 
pancernych kasach bankowych, a wo- 
góle w  wielu działach pracy jest pew 
niejsza i bardziej godna zautania niż 
praca człowieka. Sen o sztucznym czło 
v,ieku spełnia się pow°li w ciągu wie­
ków, a pełnia rozwoju i doskonałości, 
ma Cn jeszcze daleko przed sobą.

P rzed p aru  liniami na zamku Sonnbeiig kardynał Ininitzer, arcybiskup W iednia, udzielił sakram entu  chrztu  naj­
młodszej córce arcyksięcia Antoniego i jego małżonki Ileany z domu księżniczki rum uńskiej. Góreczka o trzy ­
m ała imię A leksandry. N"a zdjęciu goście zebrani n a  uroczystości (od prav.e;j): areyksiężna Bianka, m atka 'ar 
cyiksięeia Antoniego i m atka chrz.estna księżniczki A leksandry, królowa— wdowa rum uńska Mań ja, m atka arcy 

księżnej Ileany, areyksiążę A ntom  z małżonką i  dziećmi i areyksiążę Car los.

B B E M R U K a n n e B a o s n

Wyścig i  ze śmiercią
Najniebezpieczniejsze jazda. —  Jak uratowałam życia ćzieuui

(el) Rekordzista światowy Hans 
Stuck, autómobilista^ który w  każdym 
Drawie wyścigu patrzy w Oczy śmier­
ci, opisuje w  późniejszym feljetonie 
swa najcięższą jazdę, która odbyła się 
na słynnej trasie wyścigowej Europy 
czy też Ameryki, ale przo2 wielki St. 
.Bernard, chcąc przywieźć serum zro 
ipaczone; matce, przybył w  rekordo 
wym czasie do Turynu.

„Chciałem — pisze Hans Stuck — 
udać się na wyścigi, d° Cuneo w e Wio 
szech. Mój mcchanit i ja jechaliśmy 
moim wozem prywatnym szosą Mon- 
treuy — St. Maurice( aby przybyć do 
Martigny.

W pobliżu St. Maurice, idąca 
i-sprzeciw nas grupka żotnie-zy. p)czę- 
ła nam dawać znaki. Zatrzymujemy się 
i dowiadujemy, że nastąpiło wielkie u- 
sunięde się góry. Droga na szereg dni 
nie do pizebycia. Aby się dostać Jo 
Włoch, trzeba Objechać naokoło, dokła 
dając około 200 kim.

W Ollon muimy się zatrzymać, t>o 
nieważ grupka ludz<* stoi na środnu 
szosy, gestykulując i łamiąc rece. Py­
tamy się co się stało. Jakaś bardzo u- 
rod/iwa ml°da kobieta, zwraca się do 
tr.nie z płaczem. — W  sześć godzin 
muszę być w  Turynie — mówi. Dosta­
łam w  Montreux Serum, któregC niema 
w Turynie; ale lekarstwo to musi naj­
później do godziny dwunastej być w  
rękach lekarza. Pociąg byłby wedlt roz 
kładu już o  godzinie 10-ej. Samolotu 
nie nftżna tu dostać, a samochód nie 
zdąży....11 i

Biedna kobieta była nieprzytomna' 
z trwogi. i

—< Proszę, niech pani będzie łaska­
wa wsiąść — mówie. — 1 tak jadę do 
Turynu Jeśli nic nadzwyczajnego nie 
zajdzie, będzie pani miała swOje serum

wr domu o godzinie trzy kwadranse na 
dwunastą.

Sam nie wierzyłem swoim sPHzom. 
Ukradkiem spojrzał mój towarzysz na 
zegarek. Do przebycia, przez wielki St. 
Bernard, było 412 kim. Gdybyśmy 
wzięli przeciętną 60 kin.., którą w gó­
rach niezmiernie trudno jest osiągnąć, 
potrzebowalibyśmy okołO siedm go­
dzin, a więc na trzy kv adranse na 
pierwszą, w Turynie.

Ruszyliśmy jak szaleni. Od u asu  
do czasu padto jakieś sK»wO jakieś 
zdanie. Jak zahypnotyzowana patrzyła 
c na na zegarek obok licznika. Trzy czy 
cztery razy dawał nam znaki j>olicjant 
kierujący ruchem, by się zatrzymać.— 
Nie widzieliśmy nic i nie słyszeliśmy, 
gnając z szybkością 120 kim. przez 
wsie i szosy bancuskiej Szwajcarjr ku 
górze St. Bernard.

Było trochę po dziewiątej, gdy do- 
nadliśmy do pierwszych krzywizn ol­
brzyma górskiego. NOc ciemna choć 
oko wykol. Wpadłem w ekstazę, jak 
zawsze w  wyścigach, ścinam krzywiz­
ny ; ogjągam temoo. któremu sam sit 
dziwię. W pewnej chwili, na wysoko­
ści 1.5O0 metrów wóz silnie zarzuca.— 
Jeśli nas sjjotka katastrofa, umrze mo­
je dziecko — w*’la młoda kobieta.

— Jeśli nie będziemy ryzykować, 
umrze również — odpowiadam bezli­
tośnie i pędzę daiej. Na samym wierz­
chołku podchodzą do nas mnisi:

— Nie rn°żecie tam przejechać, dro 
ga nie jest jeszcze gotowa śnieg leży 
Będzie można jechać dopiero w lipcu

Cóż mnie to obch°dzi. przecież ja 
musze. I teraz rozpoczęła sie naprawdę 
najszalensza jazda mego życia. Nie spo 
dziewałem się że D°trafimy zjechać na 
dół. Między zaspami śrtieznem? i bloka­
mi lodu, zjaw'1 się mój „chart11, jęcząc

i sapiąc. Niektóre krzywizny jjrzecinalis 
my wprost, zawsze bliscy utknięcia. — 
Mimo zimna było mi bardzo go.ąco, a 
chwilami wprost brakło mi powietrza. 
Jeszcze 120 ąiir d° Turynu. Hamulce, 
przemókł" i pi zestały działać. Me teraz 
już wszystko jedno. Nie patrząc na le­
wo i na Drawo, gnam w tempie 140 
przez wspaniałe włośnie szosy. Nc dwa 
dziescia minut przed dwunaste zatrzy­
maliśmy się jMZec domen młodej ko­
biety. Z wnętrza d°mu wyskoczyli: 
mąż i lekarz.

Zanim oożegnaiiśmy się maż wziął 
mme pod ramię. Moja żona opowiada­
ła mi — powiedział że pan jest na­
prawdę szalonym Kierowcą. MOze 
chciałby pan jeździć na wyścigach, 
mam stosunki z  pewną większa £abry- 
ką... Mógłbym pana tan tuokowae.11

j,Bardzo dziękuję. Mam mój wóz 
wyścigowy, który przyjdzie koleją — 
— odpowiadam s przygotowuję się do 
dalszej jazdy.

— „Ale panśKie nazwisko? Nazwisko 
p-osze — woła on, podniecony.

— „Hans Stuck — krzyczę i macham 
ręką na pożegnanie.

— Ach Stuck, słyszy jeszczi moj 
mechanik. — Teraz się nie dziwię....11 
T ymczasem jesteśmy za zakrętem, W 
żadnym wyścigu nie miałem tyle tr“mv, 
co wtedy.11

Przy objawach przeczulenia, uczu­
ciu strachu, bezsenności, dolegliwoś­
ciach sercowych, ucisku w piersiach, 
natu ra lna  woda gorzka Fraouszka - 
Józefa ożytwia krw iobieg w organach 
podbrzusza i działa przez to uspotra- 
ja jąeo na zaburzenia w  nich.

BIEDNE SZOSY
W śródmieściu, gdzie ruch jes: naj­

większy, bruki się mniej niszczą niż 
na dalszych ulicach. Asialt na talde] 
Mazowieckiej, na Nowym ŚWieoe i 
Wieizbowej trw a o wiele dłużej w  nie­
nagannym stanie niż na przedmieściu.

Bardzo preste: ruch jest większy, 
ale samochodów i dorożek na gumach. 
Policja nie wpuszcza szpetnych woldw, 
każe im Kołować wokoło. Sto saimocho 
dów nie zepsuje dobrej jezdni — je­
den obładowany wóz zrobi parę 'wyrw. 
Konie kute wielkiemi hacelami wydłu­
bują w asfalcie dziury niczem dzieci 
paicami w  pierniku. ,

Widać to  dowodnie na szosach Do 
Spały ileż razy już ułożono asfalt! Po 
roku, półtora — stale pełno ogromnych 
dziur. Jest to  bardzo uczęszczam, szlak 
do Łodzi, ciągną tu sznurami pod.w od y 
z towarem — żadinr szosa się nie 
ostoi.

A od Woli da Sochaczewa, na 
sziaku do wodzi i  Poznania, ułożono 
klinkier. Nim doprowadzono klinkier 
do Sochaczewa, już zepsuta się na­
wierzchnia koto W arszawy Cegiełki 
wylatywały jak z procy pod końskie- 
mi kopytami.

Oczywiście me kanie winny, a kolej. 
Taryf? jesf tak droga, że nie opłaca 
się inaczej przewozić jak końmi W y­
siać tow ar koleją — żaden zysk, a 
możliwa naw et strata. Przy przewozie 
końmi teu sam towa^ może dać nie­
wielki zysk. Małe miasteczka zaopa­
trują siię we wszystko podwodami, na 
pośpiechu im nie zaileży — wolą pocze­
kać trzy tygodnie niż zapłacić 3 zło- 

i te więcej.
Co itowar k.eay ludzie jeżdżą te­

raz końmi. Powyciągano z remizy stare 
lar,dary, baiaguły które od 25 łat pró­
chniały w  zapomnieniu, odmłodzone je 
nieco i —• znów puszczono na szosę. Są 
tarety prredipotopowe utrzymujące re­
gularną komunikację W arszawa — bia 
łystok jedzie się trzy i pół dni za 5 
zł.!

Kolej narzeka na autobusy, że od­
bierają pasażerów. Autobusy skolei 
utyskują na rozklekotane lanctery: mię­
dzy .naiemi miasteczkami mnożą się 
one z dnia na dzień, pochłaniając cora2 
więcej pasażerów. Kar A

Czesi są niepopiewni
Z Katowic donoszą-
Dotychczas wydalał1 Czesi obywa­

teli polskich pod pozoiem już to nie­
posiadania paszportu polskiego, wzglę 
dnie z powodu, że rzekomo wizy są 
„nie w porządku. . Obecire mamy do 
zanotowania fakt wydaleni? z teryto- 
rjum czechosłowaokiego obywatelki 
polskiej, która posiadała paszport poi 
ski w Dorządku oraz wizę ważną do 
dnia 5 października 1935 r.

Chodzi o niejaką Julję Błachutową 
przynależną do gminy Stryszowice, w  
pow. Maków, która oć roku 1919 z 
przerwami piacowała na terenie Cze­
chosłowacji, jako roDotnica rolna. —  
Od dwóch lat Czesi nie przyjmowali 
jej jednakowoż do pracy nigdzie z u- 
zasadnieniem, że jest obywatelką poi 
ską. Przed wydaleniem odczytano je 
zarządzenie właaz czeskich, ze me 
wolno jej wrócić na teren czechosło­
wacki. Stało sie to mimo, że, jak za­
znaczono na wstępie, Błacnutowa 
przebywała, na terenie Czecnosłowacji 
legalnie.

TEATR LETNI

„ R 0 Z W Ó  0 “
Komedja w 3*ch aktach Zdzisława Marynowskiego, 

reżyserja W. Scibora. DeKoracje W. Makojnika
I  znów praprem iera. W ileńska. 

Zdzisława M arynowskiego bowiem na­
leży juiż uważać, za lite ra ta  wileńskie­
go. Jako  Literat, jest on W ilnu znauy 
ehociażb\ t i lk o  z wydanej przed p a­
ru  la ty  powieści „O kręt bez kotw i­
cy 11, w serji książek fijoletowych Ge 
bet ln ic a  i W olffa. Jako  dyrektor wi 
lińsk iego  rad ja , z n w a ją e  z niemiłemi 
tradycjam i blagi i krzykliwej rekla­
my. zdobywa coraz większe uznanie 
społec7,eństwa wileńskiego. S taje  się 
więc powoH wilnianinem.

Ale na gruncie wiler „kim Z. Ma- 
rynowski ani niżu jeszcze nie przemó 
wił jako l i t e r a t : ani na łamach dzien- 
rików , ani w .Jkwartalniku“  Dod na­
zwą „środy literack ie11 głosu ani ra- 
cu nie z a b ra ł1 to  tem bardziej zbliża 
go do wileńskich z a w ó d  ow y  c h 
litf tr tó w . którzy dobrze pam iętają  
maksymę, iż milczenie jest złotem  i 
dlatego pisują bardzo rzadko.

Tak czy owak, ZdzLsław Marynow 
ski, jako litera t, nie dał się poznać 
szerszym warstwom społeczeństwa wi, 
lrfsk i(g o , Teni większe zaciekawienie 
budziła jego sztuka, — pierw sza jego 
sztuka! Zaciekawienie i.... (co tu  u- 
krywać , ) — pewien niepokój.

P ierw sza— a nie pierw sza na
w et1 — szcuka, — to  rnaezy dzieło 
y>od względom scenicznym niedoskona 
le. Napisanie o d ra /u  doskonałej ko- 
mcdji czy dram atu  jest praw ie nie- 
możuwością. Można napisać rzecz

świetną literacko, lecz mało scenie,/- 
ną, —  można też dać doskonały u- 
tw ór sceniczny, posiadający jednak 
małe, albo nawet żadne — zalety li­
terackie, Zharmonizowanie tych 
dwóch odmiennych pierw iastków — 
li.c-r.ickiego i teatralnego —  je s t rze­
czą trudną, wym agającą albo niezwy­
kłej In tuicji artystycznej, albo do­
świadczenia, a raczej jednego i dru­
giego. Można więc bt lo zgóry prze- 
wiuzieć, że sztuka M arynowskiego 
bodzie m iała jak ieś uste rl i. A stąd 
powstawał n iepokó j: czy te  usterki
nie okażą się zbyt wielkie"/.

Drugieui źródłom niejrokoju był ty 
tuł komedji. „Rozwód11... Tem at mo­
dny i  b ard /o  aktualny. To jest i do­
brze i źle. T ytu ł niu-i zaciekawiać i 
budzić oczekiwania ja,kich.ś sensacy- 
jek i efektowny eh niespodzianek; — 

, robi to. Ale jednocześnie nasuwa 
ni zy puszczenie, iż kryje się jkmI nim  
komedja obyczajowa, z problemem, 7. 
t, t.dencją m oralizatorską, ze staw ia­
niem kropek nietylko nad „i11, alt i 
naa wiszystkiemi literam i, — albo in ­
na krańcowość — pusty  śmiech na 
remat, który bynajm niej nie same ko­
miczne posiada pierw iastki.

Otóż odrazu należy zaznaczyć, iż 
Z M aiynow ski szczęśliwie uniknął 
niebezpieczeństw : pod w-zględem scc- 
i.iczrivn- (niem ała to zasługa reżysera 
i dekoratora!) sz tuka je st całkiem 

’ popiaw na, — pod względem treści

rob: lundzo miłe wrażenie wskutek 
swej, tak  eharakteiysty-cznej dla au- 
rora „O trę tu  bez: ko tw icy", —  bez- 
pretensjoualnośfii.

„Rozwód" —  to  jiest ż a rt scenicz­
ny, — miły, trochę naiwny, bezpre­
tensjonalny żart, posiadający momen­
ty wcale mmtjące i wdzięczne. A u­
to r nie właził na szczudła kiepskiej 
sa tyry , — nie silił się n a  oryginal­
ność, m o/olnie wypracowaną. W  jaki. 
sposób tra f ił na podobny tem at, — 
któż wie. ale gdy w jego myśli pow­
s ta ł dobry za rt, nie rozdmuchiwał go 
sztucznie, iecz nadał mu właściwe 
formy- sceniczne i puścił w św iat p>o- 
godny uśmiech sceniczny. To jak  naj- 
lepiej świadczy o autorze, dowodząc, 
że nie ma on w sobie blagi i pozy, a 
więc me- zne dwóch najgroźniejszych, 
śmiertelnych wrogów wszelkiej tw-ór- 
czej myśli.

W sz lrce  M arynowskiego jest ko­
b ie ta  1 triaech męizcz-yzn.

K obie1 a, jak  zapewnia nas autor, 
jest Am erykanką. W  rzeczywistości 
just tylno (bagatela : „-tylko" !) kobie­
tą , — ta k ą  ultra-kobiecą kobietą! 
W szystko , co wiemy o słabostkach, 
kaprysach, wadach i zaletach kobie­
ty*. wszystko to ma w sobie urocza 
Jo.suna. To zdum iewająco kompletne 
zgromadzenie w Joannie wszystkich 
kobiecych cech i zadziwiająco dokład­
ne icli zadem onstrowanie budzi w- wi­
dzu nieco sprzeczne uczucia: cza­
sami Jo an n a , w ydaje się najżywszym 
z ży-wych i  najw ierniejszym  z wier­
nych typów kobiety, — e/asam i zaś 
robi wrażenie chodzącej podręcznej 
encyklopediji wiedzy o kobiecie, —do 
użytku nowelistów i komedjopisarzy-.

M ężczyzna nr. -1, —  m ister P a r ­
ker, mąż cudownej niewiasty-, Aniery

kanin, „typowy11 businessman. Typo­
wy — to .znaezy, taki, jak  my wy*o- 
brażam y sobie tych lu d z i: geszefciarz, 
b ru tal, s-pryciarA, nie mający nie 
świętego, cynik, trak tu jąc y  kobiete, 
j.ak rzecz i uw ażający instynkt wła­
sności za odmianę uczucia miłości. 
Czy tacy  ludzie istn ieją  nap raw dę/— 
ktoby tam  chciał dociekać, —  ale po­
nieważ ty le .już razy spotykaliśmy- po 
dobitych businessmanów w różnych 
nowelach i kainodjach, patrzym y na 
P arkera, jako n a  starego znajomego.

Mężczyzna ur. 2 — również Ame­
rykanin, m ister John Smiiss z ca łą  
pewnością nie orientuje się w swej 
genealogii: można założyć się, iz jest 
czystej krwi Polakiem ! Je s t on uoso­
bieniem męskiej stałości i wierności, 
a zarazem  zdumiewającej w ytrwałoś­
ci, co, jah wiemy z wielu polskich po­
wieści, (nie wymieniam autor...ek), 
zwy-kle bywa hojnie nagradzane przez 
los, tak  łaskaw y d la ludzi cnot-li- 
wyeh. T rium fatorem  w zawiłych pe- 
ry-petjach, nagromadzony-ch w trzech , 
aktach sztuki, s ta je  się właśnie on. j 
Cio&zymy się z tego szczerze!

Mężozyzna nr. 3 — Polak, Ja i 
Leliwa, szlachcic, zawodowy lekko- 

j duch, młodzieniec zacny, m ający 
w prost nadzwyczajne szczęście. Tak
powinno by-ć. G d/jeś kiedyś, nieraz
spotykaliśm y się z tym beztroskim J a  
siem, m ającym  ta k  wiele u z g a d n ia ­
nego zresztą zaufan ia do przypadku; 
nazy-wał się wówczas jakoś inaczej,

’ miał inne przeżycia... Ale to dobry
nasz znajomy.

Trzej m ężczyźni1 jeden ma pienią 
dze, drugi ma pieniądze i Wierne od­
dane serce, trzeci ma tylko .gorące 

' serce, kierujące się porywami. K to  
zwycięży ?

K obieta nie byłaby praw dziwą ko 
bietą, gdyby nie p o trafiła  docenić 
w artości wszystkich tych mężczyzn. 
P ieniądz! Cóż to  za potęga!.. Szalo­
ny* wybuch pociziciiwego uczucia —cóż 
to  za urocza i pow abna kom binacja!.. 
Głęboka, prawdziwa, najpraw dziw sza 
miłość — cóż to za skarb!..

K obieta mus! poznać wszystko — ; 
od tego jest praw dziwą kobietą; ko­
b ie ta  musi wybrać skarb niesfałszo- 
wany — od tego je s t je j instynkt,— 
no i wola autora, który dba o to, aby 
uśmiech, z którym  widz ro/.począł 
przyglądanie się zabawnym aw antu­
rom na scenie, nie zginął pc zamadnię 
eiu kurtyny  po ostatnim  ancie.

F abuła kom edji je s t ni oskom plik o 
wana, lecz dobrze wyzyskana. Sporo 
komizmu sytuacyjnego, wiele dowcipu 
w dialogach stw arza przy jem ną ca­
łość. Są sceny i  nowiedzonka napraw­
dę kapitalne.

•Słowem: ż a rt sceniczny*, którego 
wsty-dzić się auror wcale nie potrze­
buje. Udatny. Zręczny. Miły.

W ykonanie? — dobre, nieraz 
bardzo dobre.

W . Sciboi, jako  lokkoduch, męż 
czyzna nr. 3, — był pełen wdzięku, 
choć czasami zaczynał n a  serjo trak  
tować postać Leliwy i dlatego staw ał 
się chwilami nieco ciężki.

Mężczyzna nr. 2, czyli J . Rersen, 
ów siwiejący, dystyngowany dżentel­
men, kochanek wiemy, jak  Gustaw, 
a  zrównoważony^ ja k  s tu  zim nok rw  
stych Anglików, — ujmował szlachec 
ilością sylwetki.

Mężczyzna nr. 1, businessman, 
ukarany przez sprawiedliwy los, Bay- 
Rydzewski, mógł sobie pozwolić na 
chwilami nieco nieum iarkowaną szar­
żę. Nie szkodzi. Chcemy się śmiać z

tego geszefciarza, który* tak straszli­
wie wpada na każdym kroku ; wdzię­
czni jesteśmy artyście, że dopomaga 
nam  śmiać się głośno, dając akcenty 
mocne, nawet przejaskraw ione.

Kobieta... Hiida Skrzydlewska da­
ła  prawdziwy koncert, jaopistjąc się 
urodą, strojam i i grą.

■0 swej urodzie H. Skrzydtowska 
posłyszała wiele miłych i całkiem słu 
sznych słów od Śeiibora i K eisena. 
Nic ująć, dodać natom iast moznaby 
było jeszcze. S tro je wywołały szmer 
uwag na widowni: wszystkie panie
były poruszone, — wszystkie o n iły  
coś do powiedzenia, ale co? Mężczyź­
ni nie me mówili i tylko bardzo uwa­
żnie 1 wymownie przyglądał się pięk­
nej sylwetce uroczej Joanny, popisu­
jącej się całym arsenałem  powab­
nych -zmr.lek od sukni wiecz".1 we 
do... . s t  i1̂ rc określić fachowo? — 
do czegoś takiego, składającego się z 
jedw abiu i koronek....

Z kobiecą kobietą jakże doskona­
le dała sobie radę utalentow ana -ar­
tystka, k tó ra  zna wszystkie ta jem ni­
ce psychiki kobiecej. H. Skrzyd.ow- 
ska była tak  konsekw entna we wszy­
stkich niekonsekwencjach Joanny, tak
prawdziwa w sytuacjach najm niej
praw dojiodobnych, tak  umiejętnie ze­
spoliła w barwną całość pierw iastki 
liryzmu, d ram atu  i groteski, — że 
słusznie zasłużyła na gorące oklaski 1 
kw iaty.

Dekoracje W. Ma-ko.jnika — pomy 
słowe i ładne.

Całość, więc — dobra. Autorow 
można pogratulować, artystom  podzię­
kować!...

W. Charkiewicz.
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Sztukę na tókandzipj Pierwszy minister angielski mówiący po rosyjsku
4C Kowalewski, w imieniu p lasty­

ków, zgrupow anw h w „ R y n g ra fie " , ) 
zarzucił teatrow i łódzkiemu, że sze­
rzy  zgniliznę moralną, w ystaw iając | 
ibozeour sztuki. Oczywiście spraw a sta  i 
rym  jzfw.ycfcąj«n, p o w iro w a ła  do są- J 
<łu. P . Kazimierz W roczyński, dyrak- j 
to r tea tru , uczul się bowiem dotknię- ; 
ty  artykułem  p. Kowalewskiego w en > 
deekim „R urjerze  Łódzkim " i ze 
swojej strony, jafce biegłego, poprosił 
akadem ika litera tu ry , K aro la lrzyko- j 
w skiegc. «

W ysunięty przez stawię przeciw 
n ą  Grzymała - Siedlecki uchylił się: 
nie wie. jak ie  to  są te nienezpiee.zm 
sztuki. 1

Ale cóż. K arol Irzykowski ocenę i 
swoją, napisał i dołączył do niej... cy 
ta ty  z tecenzyj, których autorem  był 
n ik t inny  —  tylko G rzym ała - Siedle- ;
cki, rzekomo nie znający sztuik, bę<it.■ i cznycli W. Brytanji, Sir Samuel 
cych przedm iotem  procesu. Ta „niedy j j-[u a r t.; j est pierw szym  ministrem 
spozyeja Grzymały - Siedleckiego teg 0 resortu, k tóry  płynnie mówi

po rosyjsku. Niewiadomo, czy

Nowy m inister spraw

skłania sąd do odroczenia sprawy. P. 
W roczyński ma dołączyć j e - s z c z e  po 
dwa egzemplarze aztnk, k tóre—, zda­
niem p. Kowalewskiego, — ste rzą  roz

fakt, ten sam przez się drobny, a 
dla Anglji rewelacyjny, nada pe­
wien charakter specyficzny jego

kład moralny i są 1 worem żydowskie- j polityce zagranicznej. Jeżeli cho- 
^ ‘ Ł" idtzi o problem y w schodnie? —

Sir Hoare jest specem od Rosji 
Sowieckiej i może dlatego wiel­
kim Sowietów wrogiem. M inister 
konserw atyw nego rządu królew­
skiej Anglji przeżył w Rosji okres i 
przew rotu bolszewickiego. Poza j 
znajom ością wschodniej Europy j 

jać się taj o c e n y ( ^ d n l T p .  No- j posiada jeszcze tę osobistą dla j
lewski' nie póśpioseył si zbytnio i W ielkiej Brytanji w artość, żę jest

go ducha Tytuły tych s-zitiik: „sędzio  
w ie " , „H anka u krasnoludków ", 
„P an  Jow ialslki", „ G z a iw n e  drzew­
k o " ,  „M ikołajki"* „Dom o tw arty " .

N a miejsce p. Siedleckiego został 
zaiproszony K arol Hulberć hr. Rostwo­
rowski k tó r /  ze wizględu n a  s tan  
zdrowia chyba nie będzie mógł pod

córką szóstego Earls of Beau 
champ i otrzymał, m ając lat 25, 
raczej „posadę", mźli stanowisko 
— sekretarza osobistego ministra 
kolonij.

wszechstronność przeciętnego o - i W zaciszu domowem, nie na- tejszego posła Sir Jerzego Bucha-
bywatela Anglji, której zazdrościć gabyw any przez nikogo, spokoj- ’ r.ana, skrępow anego swą reprezen
mu mógł przeciętny kolega je g o , ny rekonwalescent w ziął się do j tacją. Hoare naw iązał kontakt
klasy — kolidowała właśnie z je - j  zgłębienia tajników języka rosyj (tak  przynajmniej twierdzono m
dnostronną karjerą wielkiego cz ło ’ Skiego. W łaściwie niewiadomo Anglji) nieomal ze wszystkiemu
wieka. —  Ożenił się wcześnie z p 0co się uczył po rosyjsku. C zy 'sfe ram i spolecznemi Rosji, przyj-

dla zabicia czasu? now any „raduszr.ie" w śród ary-
.. .r . .*  n n  n n e i i  ! stokracji, jak sferach inteligenc-TAJNA MISJA DO ROSJI. j hfij o p o ’ yJc j i  |

Ktoś dowiedział K itst.,enero- j ZAMIESZANY W  ZAAlACh .
wi, że Samuel Hoare zna św ietnie \ RASPUTINA
język rosyfski. Takiego właśnie i 

j D oszukiw ał lord Kitschener. Za- Nagle p ęk ła  bomba! Bezpośre
Bądź co bądź wszakże hory- j w ezw ał więc go i polecił mu sta- inio po zamordowaniu Rasputina 

zonty poczynały się przed nim nąć na czele tajnej misji , delego- przez Puriszkiewicza i Jusupowa, 
rozwierać M ając lat 29, był pos- wanej do Rosji dla zapoznania > rozbiegła się wieść, że w morder 

konserwatywnym  do Izby się z tarrtejszem i stosunkam i i n a ! s Twiie tern maczał palce obecnyłem

KARJERA I WOJNA.

Gmin. Gdy w ybuchła wojna, po 
szedł na front z pułkiem Norfolk 
Yeomanry - Regiment i przew al­
czył całą pierw szą zimę wojny. 
W r. 1915 zachorował ciężko. U- 
znano go za niezdolnego do służ­
by frontowej' i odesłano na kura­
cję

strojam i. Sir Samuel Hoare p o je -; minister spraw  zagranicznych 
chał i wywiązał się z nałożonego Brytanji, a ówczesny ajent, Sir 
nań obowiązku świetnie .Zwiedził | Samuel Hoare. Cesarz był oburzo 
całą Rosję. Bywał na froncie i w ny
głębi kraju, utrzymywał rozległe 
stosunki, posyłał obszerne rapor­
ty, bardziej sensowne i bardziej 
wyczerpujące od możliwości tam-

m s s m s e s r m c s s  -

Plotka pow stała z tego pow o­
du, ponieważ Hoare utrzymywał 
najbliższe stosunki z temi kołami 
Rosji, które zło największe upa-

Abisyńsko-włoska konferencja w

I r  •’

zdaniem na temait „żydowskoacze
i  „jniomoralności1 
łód  kiego. ?

jednocześnie tw órcą brytyjskiej

Nowy spisek
na Stanna

HELSINGFORS. Otrzymane tu je

repertuaru teatru i floM powietrznej i tw órcą projek- j 
j tu konstytucji indyjskiej, a te 

dwa problem y równie są ważne 
dla wewnętrznej, jak zewnętrznej 

! stabilizacji polityki angielskiej.

DYPLOMATA b e z  z n a c z e n ia .

Nigdy Sir Samuel Hoare me 
był uważany za człowieka o wiel 

. kim zasięgu politycznym. O nim
dnoczesnie z Moskwy i Leningradu ma{0 słyszano. Pozostaw ał w  cie-
wiadomość, że surowa kara, która niU) mimo zajmowanych przezeń 
spotkała Jenukidze, oraz dokonywane odpowiedzialnych posterunków .
obecnie w Moskwie oraz na Eauka- Raczej siła pomocnicza, i aczej a-

i jent dyplom atyczny, niż dyploma 
ta. Pasm o jego życia składało sięzie masowe aresztowania. są wyni 

ziem  wy krycia spisku na życie Stali­
na

Grupa starych bolszewików, z Je- 
i.ukidze na czele, niezadowolona z e- 
wolucji Stalina w kierunku burżuazyj 
r.ym postanowiła pozDawić dyktatora 
w ładzj. W tym celu do Mowrwy mia­
ło zjechai a Kaukazu kilkimascu zna

narówni z pracy, jak przygód. 
Nie „staw iano" na niego, gdyż 
był nieśmiały i cichy.

Urodził się w dniu 24 lutego 
1880 roku, czyli w tej chwili li­
czy sobie lat 56. Pochodź i o zro- 
dziny bankierskiej, gdzie od naj 
młodszych lat w drażano weń ścis­
łość i w yrachow anie w  stosun

Mr. ona na celu rozpatrzenie i ‘załagodzenie 'niedawnych zajść na granicy włosko - 
lewej) delegat am erykański P itinan, Gfctijsmin P attek , hrabia Ałdoyrandi i delegat

abisy.ńskioj. Na zdjęciu (od 
francusk i Lapadrelle. — :

trywały w starcu i postanowiły 
go za wszelką cenę usunąć. Fak 
tem jest, że Sir Samuel pierwszy 
sposród wszystkicn Anglików na 
globie wiedział o zamordowaniu 
Rasputina i wysłał w tej sprawie 
szyfrowaną depeszę do Londynu, 
zanim jeszcze wieść doszła do po 
sła Buchanana w Petersburgu 
Oceniono fakt ten należycie w 
Londynie. W  Petersburgu zaś po­
seł Buchanan zmuszony się wi­
dział prosić cara o specjalną au- 
djencję, na której zaprzeczył jak 
najkaiegoryczniej insynuacjom, a- 
żeby Samuel Hoare zamieszany 
był w m orderstw ie Rasputina ...

WRÓG BOLSZEWIKÓW

Z chwilą wybuchu rewolucji 
bolszewick.ej, Hoare nie ukrywa 
bynajmniej sw ego wrogiego w o­
bec bolszewizmu stosunku. Ot­
warcie staje po stronie „białych". 
L»o dziś dnia nie zmienił w tym 
względzie swego stanow iska.

Powróciwszy do Anglji, ode- 
gryw ał tam duża rolę w  sferach 
konserwatywnych. Był ministrem 
lotnictw a, który wyprow adził lot­
nictwo angielskie z pieluszek i 
stw orzył zeń dzisiejszą potęgę. 
Był sekretarzem  stanu do spraw  
Indyj. w ciągu swych długolet­
nich podróży nauczył się biegle po 
francusku, włosku, i niemiecku, 
wszelako nie utracił swego naj­
większego zainteresow ania spra­
wami europejskiego wschodu.

Sir Samuel Hoare uczestniczył 
w Komisji Ligi Narodów do 
spraw  uchodźco,w rosyjskich i w  
tej chwili nie kryje się bynajmniej 
ze swych wyraźnych sym patyj do 
emigracji rosyjskiej, z którą, jak 

t pow iadają, utrzymuje ścisły kon 
| takt.

O ile drugorzędne role, jakie o- 
degrywał w globalnej polityce 
W ielkiej Brytanji, nie pozw alają 
nam dziś w ysnuw ać zupełnie pew 

! nych wniosków co do stosunku 
nowego ministra spraw  zagrauicz-

* r.ych do polityki zachodniej, o 
j tyle wydaje się być pew ne, że na
• wschodzie w ystępow ać będzie ja­

ko zdecydowany wróg Sowietów.
HZ,

sm h w

Handel niewolnikami w X? -ym wieku
nych ze swej odwagi gruzińskich k o - , kach życiowych. Przesiąkł trądy- f -ze skargą na Abisynje

cjami konserwatywnego City. 0 - “niur-istów. »

Jenukidze miał zaprosić do siebie ! 
Stalina i przyj ezdnycn Gruzinów, kto 
rzj na dany znak mieli rzucić się na 
dyktatora i obezwładnić go. Plan zo 
stał wykryty, ponieważ jeden ze spi 
skowcow zdradmł swoich towarzyszy

Stalin T d a ł zarządzenie, ażeby o 
zamachu nic nie pisano a sprawę n- 
jęto tak j'ak została ona podana w 
urzędowym nomuniJŁacn

trzymał wychowanie należne sw e­
mu urodzeniu w Harrow, zaczem 
w Oxfordzie i był stałym primu- 
sem. Łączył w sobie wszechwie­
dzę i pedanterję zarazem, zamiło­
wanie do nauki i sportu jednocze­
śnie. Anglik w całem znaczeniu 
tego słow a. W New College otrzy  
mał „first honorus", a był św iet­
nym bokserem , wioślarzem i do 
dziś dnia pozostał doskonałym 
łyżwiarzem. W reszcie został lotni 
kiem. T ego rodzaju wybitna

Przed tygodniem mniej w ięiej 
''AT ochy wystąpiły do Ligi Narodów 

o uprawianie 
.masowego handlu niewolnikami, pisa­
liśmy o tem. w artyKule „Błędne ko­
to niewolnictwa ‘ (Nr. 150), tymcza­
sem w  tym oamym umiej więcej cza­

c ie  lora Bjulton Eyres Monsell wyra 
Kił zdanie, że zakończyły się już dni,

rozkaz ogłosić go wolnym i zatrudnić 
go w  szeregach policji miejscowej.

Główny szlak handlowy niewolm  
Lanj prowt.dzi przez Morze Czerwo­
ne. E w a brytyjskie okręty, nadzwy­
czaj zwinno, o szybkości 16 węzłów, 
z armatami na pokładzie, pilnują mo 

1 r z f ; pomagają im dwie kanonierki 
j włoskie „L'Avio‘‘ i „L‘Avimondo“  i

Francuskie odznaczenie dia Ogólnopoi- 
skiego Komitetu Ofiarom Pogodzi

w  których prowadzono handel ludźmi j parę okrętow francuskich, 
na szeroką szalę. Zdanie to- odbiega ! Pomimo to iup udaje się ukrócić ! 
hardzo daleko od zeczywistości. i haniebnego procederu.

j Często zdarza się, że zauważymy 
raki okręt z niewolnikami — opowia 

i da pewien oficer marynarki brytyj- 
Sceny z rynków do uandlu ludźmi i s^ eJ- — ale nigdy nie udaje się nam

Hń NTELKK UJDŻMI Z MOD­
LITWĄ N A  USTACH

by c świcie zarzucie kotwicę gdzieś 
w nieznanych zatoczkach o skalistych ■ 
brzegach' ‘.

Pewien stary wilk moiski obli­
czył, że co roku w tych wa-unkach 
przemyca się z A fryki do AraDji 5 ty  j
sięcy ludzi, z których większa część 1 . uzułmanie traktują 
pochodzi z kolonij brytyjskich. ‘,ako cz ôn^ow rodziny.

Pasażerowie luksusowych parów- Dzieci mewoliUKow stają się, 
ców nie domysiają się nawet, jak tra diug ruazimego prawa, „Szarza" 
giczne sceny rozgr-nyają się pod pc ' snością włascic.ela metk!. 
irywą nocy na Morzu Czciwonem.

HANDLARZ NIEWOLNIKAMI

„NIEWOLNICY a TA B i STa NIE"

! Niewolnicy, którzy są sprzedaw?
! ni w Arabji na rynkach króla Abdul 
: Azir Ibn Saud'a, nie są naogół bai 

azo źle traktowani.

ich nieraz,

\
i r.

we-
wła

Ibn SŁud zgodził się traatatein z 
1927, prowadzić wspólną z Anglją

ma ią w  sobie cos nierealnego, coś z , dogonić g o ; handlarze znają rozmai
Hni-na tragedyj greckich, targ otwiera A6 kryjówki na brzegach morskich, 
głośny śpiew 10 „dilads", sprzedaw- których my ue znamy i giną nam 
ców. Na pouwyższenin. ze jłożoneim szybko z oczu. Na 12 okrętów zauwa 
jak do modlitwy dłońmJ ci Indzie ki i żonych, zaledwie jeden udr się nan 
wają s ię  rytmicznie, błagając Pana. j zatrzymać. Najtrudniej jes+ walczyć z 

-'„Który jest łaskawy i dobry" o bło- Pewnym szczepem afrykańskim

NA PELN EM  MOEZL

■
'* \:~r-7rpj

'

i m

W aza sewrska z medalem, o fiarow ana Ogóbiopoliskiemu Komitetowi Po­
mocy Ofiarom Powodzi prze® F rancusk ie Tow. Batow nic/c (Federation  
Nationalte de Sauyetage) jako wielka nagroda honorowa z 1935 roku. za 
pełną samozaparcia akcję ratow niczą w czasie zeszłorocznej klęski powo-

. driowej.

i aobry o
gosławi-ństwo.

Na dworze czekają wielbłądy 
nie tubylców, rynek zapchany ludźmi, 
wśród niflb odznaczają się starcy, 
przybyli z Atlasu, (robiliby oni wra­
żenie patrjarcnów oiblijnych z dłu 
giemi, białemi brodami , gdyby nie u- 
zbrojenie wojenne). Potl osłona mu­
rów z czerwonej cegły ludzie szepcą 
pobożnie słowa Koranu. Podnoszą jed 
nak oczy na widok młodego chłopa 
murzyńskiego i prześlicznej dziewczy­
ny arabskiej, których „dilals ‘ poka- j 
żują tłumom. Jeaen z patrzących zro ! 
bił ruch reką, kupiec rzucił się dc 
niego z roziskrzoneml oczyma otrzy 
mai wspaniałą ofertę: 300 dolarów za 
chłopa i dziewczynę. Wtedy kupiec 
ukazał tłumowi raz jeszcze swój „ to -1 
war' i zawołał donośnie ;i

— Kto da więcej za te dwie perłj 
ludzkie? , jI

Ewoch skrybów, drzemiących do- j 
tychczas bezczynnie na słońcu, zano­
towało rezultat tranzakcji. .

Tak odbywa się hande) niewolnij j 
kami w Mogadorze, niewielkim por-tec 
cie w Marokku.

f

Pewnego dnia o świcie jakiś sta­
tek angielski spotkał się oko w oko 
z dziwnym okrętem. Statek ten miał 
wielki żagiel i  pięknie rzeźbiony ka­
dłub. Kapitan europejskiego okrętu 
postanowi1 ścigać ten statek, ujrzał 

_  ̂ _ __ _ .  „Es j bowiem na poKładzie około 250 mu
iak s" , ludzie ci n nieustraszonej od- rzyuów. Siedzieli ci nieszczęśliwi, 

i k o ' wadze są zdecydowani na wszystko, i skrępowani łańcuchami. Próba ściga- 
przetiansportowTij? swój ludzki towar | nia nie udaia się jednak, i akręt z 
z  wielkich okrętów na maleńkie łód- [ nicwołn.kami wylądował na brzegach 
ki i  płyną w noc bez ognia, naoślej, ’ Arabji. ■

walkę z handlem niewolnikami trak­
tat ten pozostał jednak tylko umową 
teoretyczną.

Mekka jest centralą islamu, a mie 
szkańcy tego miasoa nazywają się 
„sąsiadami Boga". W  tem świętem  
mibście jest wiele sklepików, w któ­
rych sprzedawani sa ludzie, hia ławe 
czkach przed wysokiemi demami i sie­
dzą rzędem niewolnicy, czekając na 
kupców, najpiękniejsze zaś dziewczę 
ta sprzedaje sie najdrożej, ceny za 
nie dochodzą do 12,009 franków.

INGA.

Za duszę Marszałka Piłsudskiego

iWALKA Z PRZEMYTNIKA Mi 
NIEWOLNIKÓW i

Rurąd brytyjsk. stara się wszelkie- 
mi sposobami ukrócić handel ludźmi. 
Gdy tylko jakiś niewolnik ucieknie z 
kontynentu na wyspę Bahrein w zato 
ce Perskiej, będącej pod protektora­
tem brytyjskim, szeik Hamec1 Ben 
Isa, który sprawi je „am rządy, ma

W  kościele królewskim Mondragone w Neapolu zastała odprawiona uroczyste m sza żałobna za 
Piłsudskiego. F o tografia , k ió rą  zarm .szczamy, przedstawna moment błogosławieństwa tro n in r.

dusze Marszałka
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Doroczne święto górników bawarskich Ordynacj i  wyborcza
t SENACKIEJ KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ

Pochód górników baw arskich ze znakam i ceehowemi w miejscowości 
Berchtesgaden, w dniu do rocznego św ięta górników

Sprzeciwy opozycji
WARSZAWA, wczoraj odbyło się 

pod pi^zewojifuctweni senatora Targów 
skiego posiedzenie senackiej komisji 
konstytucyjnej. Przed przystąpieniom 
do porządki* °brad przewodniczący za- 
wiauOniil komisję, że od marszałka Se­
natu otizymai do wiadomości pismo 
senatora W^źnickiego, w którem sena- 

1 tor Wo/nicki prosi marszałka o inter- 
: wencję przeciwko odbyciu dzisiejszego 
' posiedzenia komisji. Pod°bn< pisma 
( nadesłali senator >wie Bartoszewicz 1 
| Wasiurynski.

PrzewOaniczący oświadczył, że mar 
szalek Senatu zakomunikował, że uwa­
ża sprzeciw za nieuzasadniony i nie wi­
dzi przeszkód prawnych w  podjęciu 
przez komisję rozpatrywania projektu 
ustawy, przekazane" jej na podstawie 
art. 51 regulaminu. Niema, zdaniem 
marszałka postanowienia w reguia-m*' 
nie, które’ wprowadzałoby takie zaka­
zy dla komisji w  odniesieniu do przy- 
gotowawczegr dyskutowania projek­
tu. Natomiast, oczywiście, niedopus7 
czalne byłyby uchwały, powzjete 
komisji przed uchwaleniem projektu w

Za iście na posiedzeniu łódzkiej R. Miejskiej
Radni endecy nie chcieli opuścić sali ubrad

Sejmie i przekazaniem go- do Senatu.
Senatorkr Kłuszyńska oświadcza, 

że knmisja obraduje wbrew prawu 
Przewodniczący natomiast uważa, że 
nie może przyjąć twierdzenia Kluszyn 
skiej, iż obrady są nieprawomocne Do 
twierdzenia Kluszyńskiej orz/łącza się 
Woźnicki (klub luti°wy) i Wasiutyń- 
ski (klub na.'!dowv).

Po krółkicm oświadczeniu przewód 
niczącego, ze uważa za swój obowią - 
zek jaknąjwcześniei zapoznać komisje 
z projektem ustawy i dac materjat do 
pizyszłych obrad komisji, senatorka 
Kłuszyńska oraz senatorzy Woźnicki i 
WasiutyńSki opuścili salę obrad.

Następnie komisja przystąpiia do 
porządku obrad.

Referat sen. Loevenherza
SENATOR LOEWENHER2 zrefe 

iowal wfli°^ek PBWR. w  sprawie ordy., 
nacji wyborczej do Sejmu- Mówca za­
znaczy! że wniesieni? nowej ordynacji 
rtało się konieczne jako konsekwencja 
nowego ustroju Polski. Wobe< powagi 
nowej rzeczywistości, przestał być 
Sejm areną r°zgfywek politycznych 
partyj, walczących ustawicznie o spra- 
wc seanie rządów, będących cieniem

władzy, arena walk orzeciw każdemu 
iządowi dla celów' partyjnych, prze' 
stal bvć ciałem rządz? cem, a stać się 
musiał miejscem skupionej pracy nad 
konkietnemi problemami, nad powie- 
rconemi rnu przez Konstytucję n«wem. 
zadaniami.

Nowa rzeczywistość wymaga wy> 
dobycia prze; społeczeństwo wszyst­
kich sil twórczych do służenia w od­
radzonej Polsce dl? dobra zbiorowego 
Sejm i posłowie muszą być ściśle zwią 
zani ze społeczeństwom, a wybo-c v 
muszą miec możność Wjtńefać jawo 
posłów osoby swego zaufania, a nie 
narzucone im przez sztaby par*yjne. 
Następnie referent przeszedł do szcze­
gółowego omówienia r**zdziałów i ar­
tykułów projektu ordynacji, zatrzymu­
jąc się dmżej nad sprawą zgłaszania 
kandydatów, ustalanie listy i głoso­
wania.

Na zakończanie obrad z°misji sena­
tor Romai. zreferował wniosek BEWR. 
w sprawie ordynacji wyborczej do Se­
natu, charakteryzując szczegółów , od- 1 
nośrn rozdziały projektu.

Na tem posiedzenie komisji zakof - 
czOno, a o następnem .-.enator owie bę­
dą powiadomieni na p5śmie

ŁÓDŹ — Na wczorajszem pasie- zapowiedział przystąpienie do głoso- 
dzenlu rady miejskiej przyjęto w wania en bloc.
trzeciem czytaniu budżet miasta Ło- j W  tym momencie radni soojalisty- 
dzi z popiawkami zgłoszontmi przez czni oświadczają, że pragną złożyć 
frakcje. Część wnioskow dotyczących 1 swą deklarację przed całą radą, a nie 
przywrócenia szeregu subwencyj dl; przed frakcją obozu narodowego i o- 
organizacyj i »towarzvszeń, zgłoszo-- puszczają salę. Przewodniczący po 
na przez BEWR. frakcje żydowskie i , stwierdzeniu, że na sali znajduje się 
Oh. D. przeszła. jedynie 36 radnych, a na podstawie

Natomiast większością frakcji oho art- 14 p. 2 regulaminu rady miej- 
zu narodowego i głosem radnego! skiej do (juorum potrzebna obecność 
niemieckiego, odrzucono wnioski o \ ^  radnych, posiedzenie zamknął 
przy wróceniu subwencyj dla „Domu 
Pomnika im. Marszałka Piłsudskie­
go", dla YMKI Peowiaków i t,d.

Po zakończeniu trzeciego czytania 
bn dżetu kilka irakcyj wystąpiło do 
przewodniczącego z wnioskami o odro­
czenie posiedzenia rady, aby frakcje 
przed głosowaniem ogólnem budżetu 
mogły się zastanowić nad decyzją.
Komisarz inż. Wojewódzki wobec 
sprzeciwu obozu narodowego odroczył 
posiedzenie na 10 minut.

Po przerwie pozostało jedynie 7 so
cjalistów, jeden radny Niemiec, i 35 . . , . . , . , , ,

. . , , i narażał swoie dzieci na smierc lubradnych cbozu narodowego. Wobec i , ,  JIr łl  AńtWfł
tego komisarz stwierdzając ąuoruir

Po zainkiiięciu posiedzenia radny 
Kowalewski (Klub narodowy-) wezwał 
radnych obozu narodowego do meopu- 
szczania miejsc i czekania na wzno­
wienie obrad. Pozostał również radny 
Niemiec G-inach rady pustoszeje. 
Pnza radnymi obozu narodowego po­
zostaje w gmachu gromadka woźnych, 
a przed gmachem posterunek. Radni 
obozu narodowego opuścili gmaob ra 

| dy dopiero o godz. 4.30 rano.
I ------ o----
■

Rodzice kazali dzieciom 
rzucać się pod samochody!

J/ysokie odszkodowanie zachętą 
dń zbrodni

Rozdawanie świadectw tymczasowych
POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 

rozpoczn ę się w końcu lipce b. r.
WAR SZAWA. — Rozdawanie 

swiauectw tjTnczpsor.ych 3 proc. pre- 
mjowej pożyczki inwestycyjnej odby­
wać się będzie za pośrednictwem syn 
dykatów i placówek subskrypcyjnych
i rozpocznie się z końcem lipca r.b.

*
WARSZAWA — W  sobotę upły­

wa ostateczny termin ogłoszenia przez 
pracowników, których uposażenie nie 
przekracza sumy zł. 150 m iesięczno, 
oświadczenia o wycofaniu subskrypcji 
3 proc. premjowej pożyczki uiwesty 
cyjnej.

Dotychczasom” sprawozdania jak-e 
napły ięły do delegata do spraw 3 pro 
centowej premjowej pożyczki inwesty­
cyjnej, wskazują, że tylko mała ilość 
osób zechciała skorzystał z tego 
przywileju i zgłosiła odwołanie swej 
deklaracji subskrypcji pozyczki inwe­
stycyjnej.

świadczy to niewątpliwie o dużej i 
niechęci najdrobniejszych ciułaczy do ( 
pozbawiania się papieru 3 proc. po­
życzki inwestycyjnej i wyrzeczenia 
się przez to korzyści, jakie ona zape­
wnia dzięki swej wielkiej atrakcyjno­
ści.

Z Warszawy donoszą; W ładzi pro- czemu wcale nie starał się 
kuratorskie wszczęły dochodzenie w  
niesłychanej sprawie, gdzie rodzice 
dla wyprocesoy ania większych sum

ECHA WCZORAJSZE

Rozwinięte w poważnym stopniu 
szalbierstwo zmusza właścicieli zakła­
dów gastronomicznych w Warszawie 
do pocfjęcia energicznych kroków w 
kierutillau zlikwidowania darmowego ab 
jadania się w  restauracjach. Naogół 
szalbierze są znani kelnerom- Jednak 
zdarzają się wypadki, że mtedy kelner 
nir- pozna się na amato-rze bezplaunego 
spożywania majonezu. Obecnie stnieje 
proielct utworzenia czarnej listy szal­
bierzy. Przy każdem nazwisku będzie 
umieszczona fotograf ja  darmozjada. Al­
bumy mają być sporządzone w poro­
zumieniu z władzami.

Przed dwoma laty auto pewnego 
bogatego kupca przejechało na szosie
podwarszawskiej 10-letniego 

! Wincentego Kogulewskiego.
chłopca, 
Rodzicu

chłopca, wieśniacy, wyprocesowaL od­
szkodowanie w wysokości 16.000 zł. 
Przed niedawnym czasem po upiawo 
mocnieniu się wyroku rodzice chłopca 
sumę tę podjęli.

Wzbudziło to zawiść wśród sąsia­
dów „wzbogaconych" wieśrlaków, któ 
rzy również postanowili zdobyć w ten  
iposób pieniądze. Przed kilku dniami 

szosą przejeżdżał wóz właściciela fa­
bryki koronek Aleksandra Aransonga. 
W  pewnej chwili kierowca auta zau­
ważył chodzących obok szosy wieśnia­
ka z małym chłopcem. G-dy auto  zna 
lazło się już niedaleko idących, chło­
piec nagle wybiegł na środek szosy,

przeszko-

KONKURS U PtRTRET MARSZAŁKA
WARSZAWA. — Zgodnie z u - . naturalnej wielkości. W  konkursie 

chwałą, powziętą przez Komitet Za j mogą brać udział tylko portrety ni- 
chęty dnia 14 maja . r.b., dotyczącą gdzie jeszcze nie wystawiane.

Jzić towarzyszący mu wieśniak. » nabycia ao Zbioró*  Muzealnych por- 
Kierowoa raptów lie zrtrzynat au- tretu Marszałka J. Piłsudsk-ego -  

to, mimo to chłopiec odniósł obraa e- Tow Zachęty Sztuk Pięknych ogłasza
ma. Zapłakany chłopiec wyznał, że 
to chodzący z  nim „tatko" kazał mu

niniejszem konkurs z nagru-dami pie- 
nięznemi na portret Marszałka. Por-

wybiec na szosę, mówiąc, że chce zo- tret, który otrzyma nagrodę Tow. Za-
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Przed rówieńskim sądem okręgo­
wym stanął N. Stefankowski, oskarżo­
ny o dokonanie niedozwolonego zabie­
gu. Życie StefamkoiwSkiego obfituje w 
wiele ciekawych historyjek. Po wojnie 
zjawił saę na W Otyniu Stefankowski i 
oodat się za naczelnego 'ekarza armji 
Pctlury Zrazu osiadł w  Mirohoszczy i 
rozpoczął w  tej wielkiej i bogatej wst 
swą „praktykę lekarską", zyskując 
wkrótce wielki rozgłos wśród okolicz­
nych chłopów. Owiany „sławą" naczel­
nego ICkarza, umiejący orzytem do­
skonale sugestjoniować chłopów, zdołał 
wyrobić sobie markę lekarza Stefan- 
kuwski, b. sanjtarjusz z czasu wojny, 
miał pewne ogólne pojęcie o zabie­
gach leczniczych i ooerując niemi na­
ciągał naiwnych chłopów.

Razu pewnego p-zyszedł do Stefan- 
kowskiego chłop i skarżył się, że ma 
stale bóle głowy, Stefankowski miał 
już wówczas zamsmlowany „aparat 
tuby gramofonowej i żarówki elektry­
cznej. Aparatem tym „leczył" wszel­
kie choroby Podobnie było i z owym 
chłooem. Stefankowski zręczme operu­
jąc ukrytym 'Warnikiem. wyciągnął z 
tego głowy całą szklankę wody (!),
pomagając sobie swym aparatem, pniem i nocą na trzy zmiany. Eabrvka 
i top poczuł się odraz,u zdrowszy. zatrudniała ogółem 7 tys robotników.

STefankowski pozbywszy się w po- 
dfjrzany sposób żony, przeniósł się do 
Równego i tu począt się trudnić niedo- 
zwoionemi zabiegami. Ostatnio wsku­
tek takiego zabiegu zmarła chłopka 
w e wsi Kolodenki. Za to sąd okręgo­
wy w Równem skazał go na 5 lat wiię- 
.zier.ia.

baczyć, czy zdoła iryprzedzić auto.
Ojca chłnpca zatrzymano Był to 

46-letni "Wacław Szpeciak, ojciec 8-ga 
dzieci. Szoeniak początkowo wypierał 
się wszystkiego, następnie jednak wy­
znał, że za namową znajomych chciał 
w ten sposób zdobyć pieniądze, na ku 
pno ziemi Zachęcił go do tego wypa­
dek z  niejakim Teofilem Majdanem 
który lównież namówił: swego chłop­
ca, aby wybiegł pod ładne auto na 
szosę i  mimo że chłopiec odniósł lek­
kie obiażania, ojciec jego otrzvmał 
od właściciela auta kilka tysięcy zł.

Policja zatrzymała również i Ma; - 
dana, poczem z polecenia prokurato­
ra obu wyrodnych ojców osadzono w 
więzieniu.

 o——

chęty stanu się własnością Towarzy 
stwa i będzie włączony do jego zbio­
rów muzealnych Portret w obiazie 
łub rzeźbie, od popiersia do całej f i­
gury powinien być nie mnieiszv, niż

Komitet zwraca się równocześnie 
do władz i instytucyj z prośbą o 
przyłączenie się do konkursu przez 
udzielan.o nagród na tychże warun­
kach przejścia nagrodzonej pracy na 
własność ofiarodawcy. Termin nadsy­
łania portretów na konkurs do dnie, 
31 grudniu r.b., wystawa prac kon­
kursowych bęazie zorganizowana w 
styczniu rokr przyszłego.

„Walczylsmy jako przeciw­
nicy, nie wrogowie”

Przemówienie Mussoliniego dc b. komba­
tantów węgierskich

BUDAPESZT. — W ęgierskie biu- pola walk w t Włoszech, przybyła do 
ro korespondencyjne donosi z Rzy- j Rzymi i zostali przyjęta przez Mu- 
mu: Delegacja oficerów byłych kom ssoliniego. Szef rządu włoskiego o- 
batantów węgierskich, która w towa- świadczył, po powitaniu delegacji, że

T E L E G R A M ?
KATASTROFA KOLEJOWA

NA STACJT W  KOLUSZKACH
W A R SZA W a. —  W czoraj o srodz 

1.34 w  nocy pociąg osobowy Nr. 213 
zdążający z W arszaw y do K atow ic 
na s tacji Koluszki w skutek silnego 
dojazdu przy -dostawianiu 4-ch wago­
nów zderzył się z pociągiem stojącym  
na s tac ji. Uszkodzeniu uległ jeden 
wagon. 7a pośród pasażerów jedna oso­
ba została lekko ranna, 7 koncuzjowa 
nych. Po doraźnem opatrzeniu przez 
lekarza, wszystkie osoby udały się w 
dalszą drogę.

DR. SCHACHT W GDAŃSKU
GDAŃSK Prezydent banku Rzeszy 

dr. Schacht przyleciał wczoraj do 
Gdańska w towarzystwie gdańskiego 
senatora Hutha. Na lotnisku powitali 
go prezydent senatu gdańskiego GTei- 
ser, orzewódica okręgu partji narodo­
wo - socjalistycznej Porster i inni. 
Wieczorem Schacht wygłosi odczyt.

WYKRYCIE ORGANIZACJI SZPIE­
GOWSKIEJ W RUMUNJI.

BUKARESZT. W ykryto tu organi­
zację sz,niegowską szeroko rozgałęzia­
ną. Dochodzenia proy.adzone w ścisłej 
tajemnicy, d« "wowadziły do arasznowa- 
rńa paru obywateli wigierskich, w tej 
liczbie dyrektora jednego z tow arzystw  
żeglugowych na Dunaju. ZamSeŁzauy 
jes-4- również w  tę sorawę pewien po­
rucznik i niewiasta Proces rozpocznie 
się 26. 6

100 MILTONÓW FRANKÓW NA  
BUDÓW ? MU3EÓW I SZKÓŁ

PARYŻ. — Kongres wielkich ro ­
bót publicznych uchwalił jednogłośnie 
rezolucję, dom agającą się natychm ia­
stowego uchw alenia kredytów  w wy­
sokość1. 100 m i’jonów franków  na prze 
budowę muzeów, szkół i  budynków 
publicznych.

SZErOWIE SZTABoW GENERAL­
NYCH MAŁEJ ENTENTi NA

MANEVrRACF WE PRANCJI
-PARYŻ — W czoraj inspektor ge­

neralny  arm ji czechosłowackiej gen. 
Syrowy, szef sztabu arm ji rum uńskiej 
Samsonowiczi, oraz szef sz tabu arm ji 
jugosłowiańskiej- gen. M aricz, którzy  
ostatnio bawili we F rancji, złożyli 
wieńce na Grobie Nieznanego Żołnie­
rza w towarzystw ie licznych oficerów. 
Trzej generałowie brali ostatn io  u- 
dział w m anewrach woj.sko.wych, któ­
re odbyły się w obecności gen. Game- 
lina.

„ISKRA" W  LIZBONIE
LIZBONA, • — S tatek  szkolny 

„ Isk ra4/ '  przybył wczoraj do L izoon j. 
17 b.m. „ Isk ra "  opuszcza Lizbonę, 
uidejąc się do wysp Ba-iearskicb.

FRANUJA 1 ESTONJA NIE 2APŁA  
0 4  RATY DŁUGU WC JENNEGO.

WASZYNGTON. — F ran cja  
E ston ja  zawiadomiły rząd  Sianów 
Zjednoczonych, że nie zapłaca przy­
padającej na 15 b.m. ra ty  długu wo­
jennego.

ROZRUCHY W BELFAŚCIE.
LONDYN — W Belfaście doszło 

do nowych rozruchów i starć pomię 
dzy policją a demonstrantami, którzy 
brali udział w konferencji ligi prote­
stanckiej Ulsteru. Manifestanci zaata 
kowali 21 domów, wvbili w nich szy­
by i częściowo zniszczyli urządze­
nia Doszło tez do strz daniny w  cza­
sie której ranny został sierżant angiel 
sk*

rzystwie oficerów włoskich z1 ledzała

o cybuchu amunicji a  R b M o rfie
Akrió ratunkowa. -  Pepesza kondolencyjna Goebbelsa
BERLIN. Prace ratunUOwo v r Rheirt. 

darńe piOwadzmte są w g^rąrzkbwem 
tempie. Niebezpioczeristwo dałsz* ch 
etsplozyj /daje się być zażegnane. Zda 
leka widać płomienie, wychodzące z 
podziemnych rezerwuarów Wszystkie 
okoliczne rezerwuary zostały ze w tgłę- 
dów oszczędnościowych opróżnione, 

Połicjai formacje nart>dOwo - so­
cjalistyczne i oddziały Reichsv ehry 
strzegą d°stępu de nńejsc katastrofy, 
„Wasag" była jedyną fabrvką, która 
w myśl postanowień traktatu W ersal- 
skiegc miałą prawo wytwarzać amuni 
cję dla Reichswehry.

W fabryce tej p / ’dukOwano prze

ne będą za-obki, aż do chwili uzyska­
nia przez nich odszkodowań od tt*wa 
rzystw ubezpieczeniowych.

Minister propagandy Rzeszy Goeb­
bels wystosował do kierownika zal©g: 
w Rhein*dorfie depeszę kondolencyjną, 
w  której oświadcza: Ofiary tej straszne, 
katastrofy padły jako żołnierze pracy 
na polu chwały Naród niemiecki do- 
ch°wa im wiernej parwęci

JESZCZE 30 ROBOTNIKÓW ZNAJ­
DUJE SIĘ POD GRUZAMI.

WITTEMRERG Według Ostatnich 
I wiadomości dotychczas, w /dObvto zwło 

ki 22 ofiar katastrofy w  Rheinsdorfte.

W okolicach Rheinsdorfu i samej

Węgrzy i W łosi walczyli z soba ja­
ko przeciwnicy, a nie jako wrogowie 
W  każdym bądź razie ter okres w hi­
storii zakończył się definitywnie. N a ­
stępnie Mussolini wyraził się z wieł- 
kiem uznani “m o narodzie węgierskim  
i  podkreślił swe wielkie eympatje 
dla sprawy węgierskiej. Jest on prze 
konrny. że naród węgierski zdobędzie 
siłę moralna, by czekać na odpowie­
dni moment do wysunięcia- i  przepro-

W itternbercte eksplozje wyrządziły tył- rdzenia umiany w obecnej sytuacji

aewszystkiem dynamit i prOch strzel Pod gruzami znajduje sie jeszcze 30
niczy, W ostatnim cLPińe produkcja zo- r°hottrków, co do których istnieje mu­
siała znacznie zwiększona. Pracowano ła nadzieja, by można było ich wydo­

być żywymi.
Dotychczas naliczono 75 ciężko ran 

Panował tam niezwykle ścisły rygor nych « 30 lżej .-annych. Dzięki zarządze- 
Rcbotnicy był; bardzo d >kładn*e w» ■ niOm wł?-dz już późnym wieczorem za­
bierani. Warunkiem orzyjęcia było wy- panował w  Wittemberdze snokój. Po­
kazanie się przynależnością do partji moc lekai ska została zapewniona, gdyż 
oraz certyiika^em lojalności ze strony w akcji ratunkowej biorą udział nie- 
władz. tylko lekarze miejscowi, lec? również z

pogrzeb Jfiar odbędzie się na kOszt dalszych okolic, a nawet t  Berlina 1 
fabryki. Rodzinom zmarły ;h wypłaca Lipsk-.

Mn

KREM HAWAY CAIIM I 4* *tfuynlu. i na fiZaóę

ko straity materialne, nie pociągając za 
sobą n? szczęście żadnych ofiar w lu­
dziach

2AL0 BA.
BERLIN. W związku 7. katastrofą w 

RhehLdortio wszystkie -adiOstacje nie­
mieckie zarządziły na znak żałoby 5 
minutową przerwę. Programy wokalne 
uległy zmianie ; nadają tylko rzeczy 
poważne

BERLIN. W związku z katastrofą w 
Rhtinsdonie niemiecki kanclerz Rzeszy 
przesłał dc zarządu fabryki telegram 
kondolencyjny, przeznaczając zarazem 
100.000 marel na nOmoc dla ofiar ka- 
tastrOfi
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"WYBUCH WOJSKOWEGO MAGA 
ZYNU AMUNICJI W  FINLANDJI

HELSINGFORS. — W  Lahdenso- 
fia. koło jeziora Ladogs nastąpił wy 
buch wojskowego składu amunicyjne­
go, znajdującego się pod ziemią. Je- 
der. żołnierz z -stal zabity, kilku od­
niosło rany. Katastrofa nastąpiła na 

, skutek pożaru domu, pod którym 
znajdował się skład amunicyjny. Przy 
puszczają, że była to robota komuni­
stów,

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia Mursolini uczynił aluzję do 
niezwykło poważnej jytiiacji, t.ooec 
której znalazły się Włochy, i która 
zmusiła ich do mobilizacji. Mohiliza 
cja ta jeszcze jest w toku.

Oficerowie węgierscy mogli ocenić 
sami jej wyniki W  kraju, który jest 
iuż częściowo zmobilizowany, nie zano 
towano żadnych rozruchów, lub nie­
pokojów, przeciwnie wszędzie panuje 
dyscyplina, zauianie i najwyższy spo 
kój.

Szowinizm w sporcie 
na Litwie

Na boiskach nie woino 
mówić po oolskul

KRÓLEWIEC ,-Pżień Polski' poda­
je, że w ostatnią niedzielą na zawc 
dach piłkarskich w  Kownie sędzi? litev» 
ski zarząaził usunięcie z bo'ska tednegc 
z graczy polskie! z klubu sportOwem 
Spama, zał®, że ter odezwał się do ko­
legi w  języku polskim.

Następnego dnk łnnv sędzia zaso - 
munikowal członki rr klubu Spartą 
przed roznoczęciem meczu, że na boi 
sku wolno rozmawia, łylko w języku 
litewskim. Powyższe postan°wierLj sę­
dziów litewikich wyv 'Ołano jest zarzą 
dżemem kowieńskiej izby sportowe o 
przymusot em pcshigrwaniu się języ- 
kien. litewskim na boiskach.

Wober klubów p°lskich stosowan 
sa represje za przeKrOczenic tego zarzą­
dzenia, pomimo że kiuby połsk.c nie 
otrzymały od izby urzędtwego zawir 
domieni? o tem zasądzeniu.

Katastrofa podczas ćwiczeń saperskich
na Wiśle

TORUŃ. — Podczas ćwiczeń na 
W iśle 8 go batalionu sapeTÓw dnia 12 
b.m. wydarzył się tragiczny wypadek. 
Gdy na środku W isły znajaowały się 
człony pontonowe, zerwałr się gwałto 
wna wichura, powodując wysoka falę, 
która pizewTÓciła i zalała dna czło­
ny. Załoga pontonów popłynęła z prą

dem, jednak wskutek wielkiej fsB  
trzech żołnierzy utonęło. Ofiaran-i są: 
starszy saper Franciszek Rychlik- sa­
per Stanisiaw Hesio i saper Marceli 
Lewicki. Pozostali żołnierze zostań u- 
ratowam przez znajdujące się w po- 
Diizr łodzie saperakie.

 -o------
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Rozwiązanie oddziałów 
Zw. Obrońców Kresów
WILNO. Wobec rozwiązania cen­

trali Związku Obrońców Kresów Wwaho 
dnch . również i w Wilnie starosta 
grodzki zawiesi) działalność, znajdują' 
rych się tu 2 oddziałów tego Związku.

Roboty nad brzegiem 
Wilji

WTT.NO W związku z uzvska 
niem przez miasto dodatkowych 100 
tysięcy złotych na prowadzenie ro­
bót w mieście, magistrat przeznaczył 
całą tę sumę na dalsze prowadzenie 
prac przy regulacji brzegów WiljL —

Pmrwsza rata tej dotacji w wyso­
kości 25 tysięcy złotych została juz 
Tzekazana miastu

NOWA ULICA.

WILNO. Magistrat projektuje przy­
stąpić do wytyczenia nowej uiicy, któ- 
raby biegła wzdłuż Wilji od mostu 
Zwierzynieckiego do szpitala św. Ja­
ko ba i stanowiłaby dalszy ciąg aiei 
nad* rzeznej, ciągnącej się nad W i'ją 
poczynając od ul. Zygmuntowskic,

W  związku z tern staire KudoWIe 
stojące na trasie nowej ulicy, mają być 
zniesione.

Spęd na targi
WILNO. Za ubiegły tydzień spę­

dzono bydła rogarego 380, cieląt 893, 
trzody chlewnej 694, owiec 1. i

Zabito w ubiegłym tygodniu byd 
ła rogatego 342, trzody chlewnej 552, 
cieląt 79L owiec 1.

Przebieg ta rg u  spokojny.

PRZESUNIĘCIE TERMINU

iyyK&rzystania newyth ulg podatkowych
do dhia i-go lipca b. r.

WILNO. Skutkiem usilnych starań 
orgunizaoyj rolniczych termin składa 
nia deklaracyj co do rezygnacji z 
nawnych uig w podatkach państwo­
wych i o chęci korzystania z ulg 
przyzranycn rozporządzeniem Min. 
Skarbu z ania 15 kwietnia 1935 ro­
ku zosta przedłuż cny do dnia 1 lip ­
ca 1935 r.

W  związku z +em Mimsteistwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych wystoso 
waJo do WiL Izby Rolniczej następu 
jące pismo:

ł
Wyznaczony w  rozporządzeniu mi 

nistra skarbu z dnia 15 kw ietn ia! 
1935 r. o ulgach w  spłacie zaległości

podatkowycł termin 15 maja rb dla 
złożenia oświadczenia o chęci korzy­
stania z ulg, określonych w  tem roz 
poiządzeniu i o rezygnacji z ulg przy 
znanych poprzeclniemi rozporządzenia, 
mi, — został przesunięty przez Min: - 
sterstwo Skarbu dla posiadaczy gos­
podarstw wiejskich, których główne 
zajęcie stanowi prowadzenie tych go 
spodaistw — na dzień 1 lipca 1935 
toku.

Ministerstwo Rolnictwa i Reform  
Rolnych podaje powyższe do wiado­
m ość celenj natychmiastowego poin­
formowania zainteresowanych.

LIKWIDACJA PRYWATNYCH HURTOWNI

ZA  S P O K Ó J  D U S Z Y  

*
MINISTRA HP^AW WEWNĘTRZNYCH

Gen. BRONISŁAWA
PIERACKIEGO

odprawiana zostanie w sobotę dnia 15 czeiwca 1935 r., jrkr w bo­
lesną pierwszą rocznicę J e g o  śmierci, o godz. 11-ej rano w kościele 

Św. Jana iałobna Msza Święta, o czem zawiadamia

wojewódzka Rada BBWR.

TEATR MUZ Y W *
 „ t u i M i r

D z i ś
. G O S P O D A  

POD B IA ŁYM _KO N IEM “
Jntro o * 4 pp.

.Baron  Cygański*
Ceny zniżone.

Rozumowanie naj­
prostsze

Je s t -o zrozumiałe i naśladowania 
godne, że obywatel, ba, nawet dzie­
sią tk i i setki obywateli, pewnego dnia 
m ówią sobie: wygryw ają na Lotr*rji' 
inni. może teraz, kolej na mnie A 
więc grany,, kupujem y los do I kla­
sy wcześnie, bo ciągnienie już 19 cze­
rwca, a losów może zabraknąć, jait to 
się z d a r /\ło  już k ilkakrotnie. W ybór 
kolektury mc jest trudny  dla ludzi 
patrzących, bystro i szybko wysnuwa­
jących unioski. Glfte i o gra większość 
poważnych znajom ych?— U W ołań— 
skięj! Gdzie pada ją  oddawna liczne 
w ygrane? — Także u W olańskiej! O 
ezem świadczą liczne f ilje  te j kolek­
tory? — O jej powodzeniu, o m nóst­
wie jej klientów, k tórzy  najiwitłocz­
niej są zadowoleni, bo m e odchodzą, 
ale g ra ją  i wygrywają. W szjsłko  
więc przemawia zatem, że warto grać 
n WolniL-kiej. Ciągną więc poszuki- | 
w ae/e szczęścia do te j kolektury, ku­
pują losy, g ra ją ., a szczęście im  
sprzyja, .zgodnie a dobrą i w ieloletnią 
tradycją tej szczęśliwej, kolektury. W 
taki prosty i jakże słuszny sposób ro­
zumują klienci K olektury A. W olań- 

rika i  nie mylą się.
 »«»« -------

W ILNO. Zamierzona zm iana do­
tychczasowego system u hurtowej j 
sprzedaży wyrobów Monopolu Spiry- , 
basowego przez likw idację pryw at­
n i ch placówek sprzedaży hurtow ej z 
jednoczesnem objęciem wymienionej 
sprzedaży przez organa Monopolu, — 
wywołała w swoim czasie duże zanie­
pokojenie wśród s fe r  kupieckich W il­
na.

Dalo to asumpt W ileńskiej, Izbie 
Przemysłowo - H andlowej do in te r­
wencji w powyższej spraw ie i d.o po­
parcia odnośnego m em orjału zain tere­
sowanych koncesjonariuszy z terenu 
m, W ilna. i

TOŻSAMOŚĆ SAMOBÓJCZYNI j 
Z CMFN1AR7A EWANGELICKIEGO

WILNO Wczoraj w południe do 
kostnicy przy szpitalu św. Jakóba zgło 
siła się służąca z -ul. Wileńskiej A. Ju 
rewiczówna i rozpoznała w samobój­
czynią która onegdaj zastrzeliła się na 
cmentarzu ewangelickim, sw oją sio­
strę Zofję.

Powody itairgnięcia się na życie nie 
są dostatecznie wyświetlone, niemniej 
jednak Jurewiczówna przypuszcza, że 
przyczyną zamachu -były trudne warun 
ki, w jakich zmarła się znajdowała

DZIECKO URATOWANE 
Z TOPIELI

WILNO. Wczoraj rano w  rejonie 
P^śpieszki w czasie kąpieli począł to 
nąć 13 letni chłopak. j

Na krzyk tonącego po śpieszył mu 
z pomocą przechodzący w pobliżu 
Pan TarataKowioz z Poipieszki, któ­
ry rzucił się do wody i mimo grożą-' 
cego niebezpieczeństwa uratował chło­
pca od niechybnej śmierci.

! O  I

UTONĄŁ W  RZECE

GŁEBOKTE W rzece Jelenka gm. 
mikołaj ewskiej utonął 2-letni chłopiec 
Leonid Balasz. Wypadek nastąpił 
wskutek braku dozoru ze strony ro­
dziców. Zwłoki ofiary wydobyto

W  w ystąpieniu swem Izb? P -H , 
v sk:izyivfcła, że is tn ie jąca  forma sprze 
dąży jest nader dogodna dla detali- 
stów, w szczególności dlatego, że u- 
możiiwia korzystanie p rzy  zakupie w 
w hurtow niach pryw atnych szeregu 
udogodnień, zwłaszcza kredytowych, 
mających dla tutejszego handlu deta­
licznego pierwszorzędne znaczenie. — 
Wymienione udogodnienia umożliwia­
ją utrzym anie obrotów wyrobami spi 
rytusowenu na pewnym, stosunkowo 
■wysokim poziomie.. ’

W wyniku tego w ystąpienia Dy- * 
rakcjo Państwowego Monopolu Spiry- 
tusowego, aczkolwiek nie odstąpiła 
od pierwotnego zam iaru zlikwidowa­
nia hurtow ni prywatnej, w W ilnie, z 
jednoc-zesnem przekazaniem  sprzedaży 
omawianych wyrobów przez w łasną 
hurtownię, to jednak postanowiła 
sprzedaż tę  zorganizować w  ten spo­
sób, aby detaliczni odbiorcy otrzymy­
wali bonifikatę przewozową w wyso­
kości 2 gr. od 1 litra  objętościowego 
napojów alkoholowych.

■'Fi3wZ~

W SPRAWIE ZE7WOLEŃ NA PRZY­
WÓZ TOWAROM REGI AMENTOWA 

NYCH

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Wilnie pedaje do wiadom-ośc firrr zain 
teresowainych, że podania o udzielenie 

zezwoleń na przewóz towarów regla­
mentowanych objętych listami zaka. 
zów, ogłoszonemi, w Dz. U. R. P. Nr. 
962 z 1934 r„ poz., 871 z kontyngen­
tów na 111 kwartał oraz na miesiące 
lipiec —  sierpień 1935 ir. należy skła­
dać do Izby Przemysłowo - Handlowej 
(ul. Mickiewicza Nr. 32) w trybie nor­
malnym za pośrednictwem lokalnych 
organizatyj i związków gospodarczych 
najpóźniej do dnia 1 9 -go b. m.

Izba zaznacza, że zapotrzebowania 
zgłoszone po wskazanym terminie bę­
dą uwzględnione tylko w zależności od 
stanu rezerw, pozostałych po zasadni­
czym podziale

m Q M M A W iL Ł N S K A .

>UBOTa  
Dził 1 5  

Wit. 
Intio

oenoD"

Wicbótf (Unc* c. 2.43

Zochod *t*ac» g. 7 55

Sprzedaż tuszorytów
I. GINTOWT DZiEWAŁTOWSKIEGO

ofiarowanych na rzecz Komitetu uczczenia 
pamięci Marszałka Piłsudskiego 

Zapisy w Administracji „Słowa" Zamkowa 2.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B 

W WIINIE.
Z dnia 15 czerwca -b

Ciśnienie średnie: 765 
Tem peratura średnia: +22.
Temperatura najwyższa: +25.
Tem peratura najniższa: +11.
Opad: —
Wiat+: zachodni.
Tendencja: spadek.
Uwagi; pogodnie.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO­

WEGO INSTYTUTU METEOROLO­
GICZNEGO W WARSZAWIE 
do wieczora. dnia 15. 6. 35 r.:

Pogoda słoneczna Wieczorem skłon 
ność do burz na zachodzie kraju. Bar- 16 bm.

— po cenach propagandowych.—
Dziś w sobotę dnia 15 bm. o godz.

‘ .8,30 wiec z. przedostatnie przedstawie- 
I nie świetnej .sztuki „M orfam i", która 

ukazuje okropne skutki „białej, tru cs 
,;-,ny'i ‘ w środo wis ku ludzi o wysokiej 
ku lturze umysłowej. W  roli głównej— 
Edw ard Żyteeki (zarazem reżyser 
sz tuk i). Ceny propagandowe.

Ju tro , w niedzielę dnia 16 bm. o 
godz. 8.30 w. ,,M orfium “ .

— Miejski Teatr Letn w ogro 
dzie po -Bernardyńskim Dziś. w sobo 
tę  dnia 15 bm. o god 8,30 wiocz. 
po raz trzeci doskonała komedja 
współczesna w 3-ch aktach Zdzisława 
M arynowskiego p. t. „Rozwód", któ­
ra dzięki humorow. oraz doskonałej 
akcji bawi codziennie tłum nie zebra­
ną publiczność w teatrze  Letnim W  
wykonaniu udział biorą p p .: H . 
■Skrzydłowska, M. B ay - Rydzewski 
W. Ściibor (reżyser sztuki),. J .  Ker- 
sen i  T. Surowa Oprawa sceniczna 
—W. Makojnika, Ceny m ii one.

Ju tro , w i niedzielę dnia 16 bm o 
godz. 8,30 w. „Rozw ód".

—  Jutrzejsza popołudmówka w 
teatrze Letnim. Ju tro  w niedzielę dn.

godz. 4 oo poł, ukaże się

Zjazd kierowników i sekretarzy
wojewódzkich B.B.W.R.

W dniu 13-ym b. m. odbył się w 
W arszawie w lokalu BBWR. (Chopina 
Nr. 1) zjazd kierowników i sekretarzy 
wojewódzkich BBWR. w obecności 
pąezesa, BBWR piwnjera SłaWka i \

ministra spraw wewnętrznych, p. 
Zyndtam - Kościałkowskiego. Obecni 
ni. m. byli taikże b. premjerzy Prystor, * 
Jędrzejewtci i Kozłowski, oraz człon­
kowie prezydjum BBWR j

dzo ciepło. Słabe naogół wiatry po. na przedstaw ieniu w teatrze Letnim
tućniowe-. arcywesoła sztuka w 3-ch aktach —

  ------------ I „Tajem niczy Dżem s" — w wykona­
n iu  doskonale zgranego zespołu Ceny 
propagandowe.

— Zespół Reduty w W ilnie —W  
przyszłym  tygodniu przyjeżdża eto 
W ilna (do te a tru  na Pohulance) ze­
spół R eduty z doskonałą komedją A. 
Cwojdzińskiego p. t „Teorja E instei­
n a "  w re iy se rji -Tuljusza Osterwy.— 
Sztuka ta  w W arszawie g rana  była 
przeszło 200 razy. Kupony i Idiety 
be^płatn e— ni e ważne.

WYCIECZKA WŁOSKA W WILNIE

SAMOBÓJSTWO

BRASŁAW. We wsi Apanasiszki 
I, gm. plisskiej, powiesił się Micha! 
S of tan, lat 53. Przyczyny samobójst­
wa narazie nie ustalono.

WILNO. — We czw artek wieczo­
rem przyjechała z W ars z a wy do W il­
na wycieczka 51 Włochów, zorganizo­
wana przez t-wo „D ante A ligh ieri" . 
W  p ią tek  goście zwiedzili zabytki 
W ilna i jeziora trockie, oprowadza­

n i przez wileńskich członków t-wa 
„D ante A ligh ie ri" . IV sobotę przed­
południem  W łosi w yjeżdżają do 
państw  bałtyckich, przvczem w dro­
dze pow rotnej do W łoch wracać bedą 
przez Litwę i Polskę.

ZA KULISAMI EKRANU

Zuchwałego oszusta dolarowegoZWŁOKI NOWORODKA
^   ______  BRASŁAW. Na cmentarzu we zatrzymano na podstawie listów gończych

wsi Jerkance, gm. widzikiej, znalezio WILNO. Wczoraj w jednem z mie cjalnie Spreparowanej skrzynki ofiara 
Znana berlińska wytwórnia „Ul j lic skrzynkę od gwoździ, przykryta szkań przy ulicy Stefańskiej 27 ujęty oszusta wkładał: banknot z tem, że po 

■-amie’ a nakręca w  F olsa szereg lerót piaskiem  w której znajdowały sie *°srał ukrywający się od dłuższego cza pewnvm czasie otrzyma dwa takie bar 
Icch filmów krajobrazowych, owzględ  ̂ noworodka w  stanie rozkładu. S|< znany °szus1 Al am Geldei. poszu- kooty.
rnając zarowno 
•oejskic

miasta, jak i okolice Dochodzenie w toku.
I

..Maidame Duharri“ stała się znów 
tnodnai. Posa Git,tą Alpar, k tóra fihn 
ten nakręca w  Londynie, tę samą roję 
gra w  Hollywood Dolores del Riio.

Henn* Baur, który .yyspecjalizo. ’ 
wał się w rolach rosyjskich (ostatnio 

Moskiewskie noce“ ) zagra w „Zbro. 
dni i karze“ według Dostojewskiego.

» %, *
Franciu.ski reżyser Leon Pierret na­

kręci dźwiękową wersię filmu „KomgS- 
marck“ według P. Benoit. W* niamiec 
Ziej wersji tego filimu grał kiedyś z 
wietkiem powodzeniem znany francuski 
aktor Jacques Catelaine, który obecnie 
pracuje jako, tw órca awangardowych 
filmów krotkometrażowych.

• *  *

Doskonała ,paira akiarska Wallace 
Beery i Jackie Cooper po „Czempie“ , 
„W jtjpic Skarbów' i „Przedmieściu" 
wystąpi’ w  filmie osnutym na tle ży­
cia cyrku. Zdjęcia już się rozpoczęły. 
Tytuł leszcze mie jest znany.

Tad. C.

Cement „tt)ysoKo“
PO CENACH KONKURENCYJNYCH

M n E I I L I■ U C U Ł L  Ik« 3. tel. 8-1L

, I.iwatiy przez policję kilku miast, a m.  ̂ Pierw»za próba dawała zwykle za­
in. i pi zez stolec: n \ urząd śledczy. Iowalmająct wyniki, lecz następm. —

Gekier wyszukiwał naiwnych, któ- dokonywane już twd nieobecność oszu- 
rym prODOn )wal nabycie „cudowne- sta _  [Or.wiewały wszelkie złudzenii. 
go“ wynalazku, przy pomocy którego jowienr miasl włożonych banknotów 
można fałszować banknoty dolarowe najdowan. w  skrzynce kawałki pa-

oieru. Nie t-zeba dodawać, ze pienią-

ŻĄDAJCIE
we w tzy ttk icb  aptekach 

(kładach aptecznych znaaepa 
łradka  ad adciłków

Prow A. P A K A

Zam iast kwiatów na trum nę ś. p. 
H aliny Bogdańskiej sk ładają do dys­
pozycji Centrali Opiek Rodziciel­
skich średnich zakładów naukow ych, 
w W ilnie dla niezamożnej uczącej się i

Na stary ten oszukańczy apOsób zdo 
ła! on nabrać szereg osób, które w  su 
mie straciły kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych.

Afera oołegała na te m . że do spę­

dzę zabierał uchodzący oszust, a że czy­
ni t tó oardzo sprytnie nikt nie zauwa­
żył zamiany.

P 0 Ż 4 R Y  W S I
WILNO—TROKI. W lesie, naleza 

cym do wsi Stare Ołżadowo, gm. tur- 
gielskiej wybuchł pożar, który znisz­
czył zarośla na przestrzeni pół ha.—  
Zachodzi podejrzenie, że pożar pow­
stał wskutek podpalenia

MOŁODE^ZNO. W Mołodecznie 
przy ul. Piłsudskiego wskutek wadli­
wej budowy komina, spalił się dach 
domu mieszkalnego Nochima Berma­
na. W czasie akcji ratunkowej uleg
ły  zniszczeniu urządzenia domowe i 

młodzieży* rAntom ostwo W yszyńscy— I kuchenne. Straty wynoszą około 2 
■+. 10. ' tysięcy zł.

I  o------  MOŁODECZNO. W skurek nieost

ŁATWO— TAN' 0 —  tirPRZE fotografujesz tylko kamerą

„ K T  D A K  B B “ za zł. 12^
Do nabycia jedynie w firmie

E. S Z U L A C K A ,  P iń sk ,  3*go Maja 43.

rożnego obchodzenia się z ogn.en we ! 
wsi Zalworze, gm. gródeckie.,, na 
szkodę Antoniego Kozła spalił się 
chlew, deski i sieczkarnia. Straty wy 
noszą 550 zł t

WILEJKA. W e wsi Słobooa gm. 
kizywickiej zapaliła się stodoła Piot- ! 
ra Łagudki. Pożar stłumi no w  zaio- 
dku. Na miejscu wypalku ujawniono 
opalone szmaiy orai śladj stóp luaz- 
kich. prowadzące w stronę zabudo­
wań Edwarda Eajkowicza, W  czasie 
rew izji u Piotra Łagudk. znaleziono 
takie- ramę armaty, jak na miejscu 
pożaru. Żona poszkodowanego nie u- 
miała wyjaśnić ich pochodzeń! ,.

G Ł B 3 0 K II Dnia 12 bm. w lesie, 
naRźą :/m  do folwarku Zmuntowo, po 
wiatń dziśnieuskiego. stanowiącego 
wła/nc.ić Kazimiery Wieliczkc, pow­
stał po ;ar, Który zniszczył około 3 ha 
somow go i brzozowegc drzewosta­
nu. St aty wynoszą nrzoszło 500 zło­
tych.

DYŻURY APTEK. Dziś w nócy dy­
żurują apteki: Rodowicza (Ostrobram­
ska 4). Jurkowskiego (Wileńska 8), 
Augustowskiego (Mickiewicza 10), 
Sapożnikowa (Stefańska róg Zawalnej) 
oraz wszystkie na przedmieściach prócz 
Snipiszek.

 »«0»«------

UN'WERSYTECKA
—i Z Uniwersytetu Steians Batorego 

Dziś, dnia 15 b. m. w Auli Kolumno- j 
wej o godzinie 12-ej odbędzie się pro- 1 
mocja na dokrora sw. teologji p. Wi­
ktora Worotyńskiego. Wstęp wolny

ZEBRANIA I ODCZv TY.
— Zebranie Skautów z r. 1909 — 

1918. Dnia 21 6 . o gadzinie 18-ej od­
będzie się w Oficerskiem Kasynie Gar- 
nizonowem — Mickiewicza 13, W*alne 
Zebranie Koła b. Skautek i Skautów z 
lat 1909 — 18.

Na zebranie ito proszeni są o przy­
bycie wszystkie skautki i skauci z 
rych lal.

—Walne Zebranie Stowarzyszenia 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo odbędzie się w  niedzielę, dnia 
16-go czerwca r. b. o godzinie 18-ej w 
sali Śniadeckich USB., na którem Za­
rząd złoży sprawozdanie z dobroczyn­
nej działalności opieki nad ubogimi (tak 
w  Wilnie, jak i w archidiecezji, tu­
dzież sprawozdanie z wszystkich sw o­
ich insltvtucyj opiekuńczych. O koniec2 
ny współudział członków czynnych, a 
łaskawy wszystkich członków wspie­
rających tudzież syimipafykóv,t, pnosl 
gorąco Zarząd Stowarzyszenia.

R O 2  N E
— Dyrektor Lasów Państwowych

p. Edward Szemioth wyjechał do W*air- 
szawy na posiedzenie Rady Di zewnej.

—Wycieczka PTK, dnia 16. 6 . 35. 
do Zielonych Jezior autobusami Zbiór­
ka w ogródku przed Katedra o  £-tej.

TEATR 1 MUZYKA.
— Teatr Muzyczny „Lutnia *. — 

„Gospoda poJ Białym Koniem-1. —
Dziś o g. 8,30 wiedz, g rana będzie po 
raz drugi słynna opererke Benaćzkie- 
go „Gospoda pod Białym  K oniem ", 
k tó ra  ze względu n a  świetne wykona 
nie i malowniczą wystawę zyskała o- 
gó ln r poklask i uznanie. W  rolach' 
głównych zbierają  zasłużone oklaski: 
Ilahn irska, Łasowska, Lubowska, 
Den bowsiki, Domosławski, Szczawiń­
ski. Tatrzański, (niezrównany w roli 
cesFrza Franciszka Józefa). VT akcie 
trzecim zespół baletowy z udziałem 
M artówny wykona efektowny walc 
„Nad pięknymi modrym D unajem ".— 
Ceny z niżom1— letnie.

— Ju trze jsza  popołudniowka w 
„Lutni “. Ju tro  na przedstaw ieniu po 
południowem po cenach zniżonych u- 
każe się wartościowa operetka -T. S tra  
ussa „Baroń cygański" w obsadź.:

C O  G RA JA  W  K IN A C H ?
CASINO — Niebezpieczna piękność 
REWJA — Zielona parada.
PAN — „Człowiek, który sprzedał 

głowę".
HELIOS — „Hrabia Monte Onsto".

vVYPADKł I KRAJZIE2I-
_  PRZEJECHANIE Na ul. Stefań­

skiej wpadła pod r°wei M. Narldei ń- 
czowa fTata-ska 3).

poszwankówaną odwieziorą dc szoi
talr żvdowskiegu.

KRONIKA SŁONIMSKA
— Pociąg popularni d° Krakowa

łask iuż lnformc-w-aliśnT1' pociąg popular 
nv ze Słonima do Krakowa odjeżdża 
21 czerwca bi Ponieważ za-mowiemie 
pociągu winno być uskutecznione conaj 
mniej na 3 dni przea podamem pociągu 
kierownictwo organizacji wycieczko­
wej P^K  pros1 czynniki zaintereso­
wane w Zarządach Gminnych o za- 
■padanie ilości kanuydatów do w y­
cieczki najdalej do dnia 18 czerwca br. 
włącznie: Warunki uczestnictwa j>oda- 
ne były w  poprzednim komunikacie

— Mec piłkarsk. 15 czerwca b. r„ 
t. j. w sobotę, rozegrany będzie mecz 
piłki nożnej między drużynami „Strze­
lec" — „Noraija".

— Nieprawdziwa cOg^>skr. Z kół
miarodajnych dowiadujemy się, iż krą­
żąca wersja o mających nastąoić zmia­
nach w Zarządzie P. W. K. nic polega 
na prawdzie i wyssaną została ze źró­
deł taiszywych sensacyj.

— Jednodnnuwka „Ruń" dla mło­
dzieży Powiat słonimsk otrzymał 800 
egzemolarzy jedn xlniówki „Ruń", któ­
re rozesłane zostały do szkół i orgam- 
zacyj młodzieżowych.

W ydawnictwo „Ruń" ładnie zreda­
gowane i z głęboką czcią oddające 
hołd pamięci MarszałKę ś. p. Józefa 
Piłsudskiego znajdzie niewątpliwie do. 
pulanność wśród młodzieży.

— Dodatkowi Komisja Poborowa
Przedwczoraj urzędowała w  Stommie 
codatkowa Komisja Póh now a.

— „Reduta". W idiniu 15 czerwc;
t j w sobotę zesipół „Reduty" i rairszawpr-em.ierowei z Nocliowiczówną i Dem . .

b o ^ k k n  w ' rola eh g łów m eE  '  Po-za- sk.e; w y ™  w Domu Ludowyn ko­
tek o <>■ 4 pp ' i medlę Cwojdzmskiegu „Teorja Far

-  T ea tr lie jsk i na P o h u la n c e .-  s:eina“ w reżyserji Juljusza Osterwy.
2 osta tn ie  przedstaw ienie „M crfium " t
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Seminarium ochro­
niarskie

SS. Misjonarek
W dobie obecnej, kiedy spcłeczi ń~ 

stwu naszemu tak chodzi o  zastosuwa. 
nie młodych sił do owocnej pracy spo­
łecznej, miło nam się dowiedzieć o 
powstaniu na terenie Wilna frehlow- 
skićgo Seminarjum Ochroniarskiego, 
które ma być założone przez Zgroma­
dzenie SS Misjonarek św. Rodziny.

Na początkach swego powstania 
Zgromadzenie SS. Misjonarek św. Ra. 
dżiny mifało Gimnazjum żeńskie w Pe­
tersburgu i Kursa Nauczycielskie przy 
Gimnazjum Żeńskiem w Ostrołęce.

Z emio z gronie Rzeczypospolite!
na kopiec Marszałka

symboliczny hołd KOP-u i ludności pogranicznej
W  niedzielę 16 bm. o znanej 

brze każdem u Polakowi godzinie 20 
m 45 na wszystkich strażnicach gra 
nieśnych Rzeczypospolitej olbrzymim 
wieńcem zapłoną ognie. P rzy ogniach 
tych żołnierze KGP-u, stowarzysze­
n ia  i  ludność dokonają aktu pobra­
n ia ziemi na kopiec M arszałka. Łuny

Serumarjurn zostanie otwarte przy | ognisk będą padały poza lin je  grani- 
ul. W iwulskrego, róg Archanielskiej Nr. I ezne, będą oświetlały te ry io rja  „za-
22, m. 10

Przy mm ma być Przedszkole i łn-
kordonow e". Ziemia z. granic Polski 
będzie wielkim symbolem i będzie

tem at dla uczenie pozamiejskich, gdzie m iała szczególne znaczenie w kopcu 
będą przyjmowane na wamnik ich io- Tego, k tóry  te  granice wywalczył, 
godny ch uczenice - ochroni,arki, gdzie P o  zapaleniu ognisk o sm utnej go 
znajdą opiekę m miną i atmosferę ży jcłKinio odczytane zostanie Orędzie
czliwości sios rżanej.

Trzeba zwrócić uwagę rodziców ma­
łych dzieci na fakt, że dzejci z przed­
szkoli! diętnidj są przyjmowani do 
Szkoły Powsz., niż dzieci o innem przy­
gotowaniu, w niektórych zaś szkołach 
powszechnych przyjmują się tylko dzie 
ci z przedszkoli, a to  z tego powodu, 
że zespól raki jest jedinoilty, według pe-

|  P rezydenta R zplitej, oraz poniższa 
dezw a:

Obywatele pogranicza i żołnierze!
Naczelny Wodz Armji Pierwszy 

Marszałek Polski. W skrzesiciel i Bu- i 
downiczy Rzeczypospolitej zamkr 3J 
oczy na wieki.

Umilkło wielkie serce, któremu

do- j myśl Twoich wielkich wskazań
święceniem i wytrwaniem dla. ugrun­
towania potęg, i mocarstwowego roz­
woju Rzeczypospolitej, niczego z po­
zostawionej nam Twjej wielkiej spu 
ścizny nie uronić, w potrzebie raczej 
zginąć, niż u opuścić do poniżenia 
wielkości Ojczyzny.

Tak nam dopomóż Bóg!"
O godzinie 21,45, po upływie go­

dzin;. płonięcia, zgasną ogniska. Tak 
się skończy uroczystość na pograni­
czu.

Tak będz'e w g lą d a ło  pobranie 
ziemi w strażnicach K O P-u i S traży 
G ranicznej wzdłuż wszystkich granie 
Rzeczypospolitej. W ileńska brygada |

szą się strażnice wileńskiej brygady 
KOP-u, przybędą do W ilna wraz z po , 
b raną  ziemią. Zbiórka odbędzie się w I 
komendzie brygady na ulicy Porto- | 
wej. Delegacje żołnierzy KO P-u i  lu­
dności pogranicznej, udadzą się po­
chodem ulicami W ilna n a  dworzec, 
skąd pociągiem o godz. 22,50 
do K rakowa. j

W  K rakow ie odibed/ue -się zb ió rk a '

Prace w zakresie oświaty 
zawodowej

WILNiO. W  dniu 11 bm. odbyło 
się posiedzenie konstytucyjne komisji 
racjonalizacji przemyisłu i handlu o- 
raz szkolnictw a zawodowego. lzb\ 
Przemysłowo • Handlowej w Wilnie. 
N a przewodniczącego kom isji w ybra­
no p. inż. E. Lange, na wiceprzewod 
niezącyeh p.p. K apłan - K apłańskiego 
oraz E. P ru ian a . P o  wysłuchaniu 
spraw ozdania b iura Izby z dotychcza 
sowe.i działalności W ileńskiej Izby

z po- K G P-u przystępuje do tych uroczys­
tości ze szczegółu erni iłcauciann.

Dn. 18 bm. o godz 18ej wszystkie 
delegacjo iz; odcinka, na którym  wzno

Przemysłowo Handlow ej w zakresie 
oświaty zawodowej, kom isja wypowie­
działa się za koniecznością zorgani­
zowania odczytów ekonomicznych, tak 
o charakterze międzyizbowym — ogól 
nopolskiin, j,ak też odczytów o charak 
terze regionalnym. Te ostatn ie należa 

odjadi | łwby w m iarę możności powiązać z a- 
1 keją podniesienia stanu  gospodarcze- 
( go Ziemi Północno ■ W schodnich. Da-

. . , , . , , j lej kom isja postanow iła podjąć pra-
delegacyj ze wszystkich oucuikow po­
granicza w dniu 20 bm. i ziemia zo­
stan ie wsypana do kopca. kes.

P O M N I K

wr.egc* systemu urobiony, zawdzięcza. Polska zawdzięcza swą wolność i po- 
jąi czemu zapobiega się chaosowi i " tęgę.
marnowaniu czasu w szkole na wibii-i Marszałea Józef Piłsudski osiero-

Marszałka Piłsudskiego
W W IL N IE

Konto czekowe P. K. 0. Nr. 146.111.
jamie w głowy jednym dzieciom tc j cił Pol&Kę, ale Jego wielkie czyny bę
co inne już doskonale umieją.

Oddać dziecko do Przedszkola, to 
zapewnić mu dostęp do Szkoły P. Nie­
stety, brak kwalifikowanych 
rek bardzo amuje te możliwości.

Dzisiaj ochroniiarki są ogromnie po­
żądanie, zapotrzebowanie na nie jest 
tak wielkie, że natychmiast po skoń­
czeniu prawie każda ma zaofiarowaną 
posadę

Widzimy, jak aktuamem jest zalew 
żenie Frebiowskiegs Seminarjum Och­
roniarskiego przez SS. Misjonarki 
Rodziny!

i ce, związane z racjonalizacją kalku­
lacji kupieckiej w  handlu. Uchwalo- 

i no także opracować po uprzedniem 
porozumieniu się z  M inisterstwem  0- 
św iaty wnioski w sprawie możliwie 
szerokiego uwzględnienia w progra­
mach szkół zawodowych propedeutyki 
ekonomicznej. W reszcie uznano za ko 
nieczne uporządkować sprawę orge. n- 
zacji prakty . Odnośne rezultaty  
staną prz Ml łożone n a  następnej i 
siedzeniu Komisji .

>:o-
,o-

I
j dą żyły wiecznie.

Dziś cała Polaka, jak długa i sze- * 
noka, składa hołd pośmiertny bohater- 

oclmuna- j skiemu Wodzowi i najlepszemu sp o -J 
śród swoich synów.

Widomym znakiem tego hołdu ma 
być kopiec, sypany rękami narodu. ' WILNO. —  Według doniesień 
co świadczyć ma wiecznie wszystkim prasy kowieńskiej, litewskie wła- 
pokoleniom o głęboKiej miłości ku ,jze [.olejowe przystąpiły do roz- 
Temu, który mocarnym słowem ,a ty- biórki tont koeljowo.gc na odcin 
;anicznym czynem wskrzesił i wielką -KU Orany —  Guta. Usuwane szy 

św. ‘ pozostawił Polskę. ’ ny, sktaaane są na stacji
Niecbaj w szeregach tych, co sy- eie.

wm-t

ds uustiłi i;tiii(

NĄ FILMOWEJ TAŚMIE

. „NIEBEZPIECZNA PIĘKNOŚĆ" 
„C a s i n o“

K rym inalistyka w guście W ahace‘* 
ma swoją bogatą bibliografję. Na 
film  przedostały się te motywy jur. 
dość dawno, w ytw arzając pewnego w  
dzaju szablon treści.

„Niebezpieczna p iękność" to  fika  
krym inalny, o nieco innej, ta k tn i a  
Niema tu  tajemniczego zabójcy, nie­
m a splotu posądzeń i tropow, —  je st 
natom iast dość ciekawy pojedynek 
dwóch gwiazd złodziejskich, kobiety i 
mężczyzny. A kcja obfitu je w szereg 
dowcipnych przejść i  pomimo dość s i t  
bo skonstruow anej całości — trzy mi 
jednak widza w napięciu.

K ulm inacyjny punkt — ueiccaka 
pięknej włamvwaczfci w negliżu po 
dachu fo telu  — aiepoz,bawiony lesi 
pi kant ai’jt.

-Wykonawcy ról głównych są 
m-niej zinani. B ohaterka Gerda M' 
chaet g ra ła  już w jednym  film: re-
wjowo - kryminalnym, bohater nato­
m iast (•Garauach) w ystępuje na na 
szych ekranach {jo raz pierwsizi. Re­
sz ta  obsady trzym a się poziomu.

D odatki staro. PAT uowiuien wy 
cofywać z obiegu przestarzałe tygod­
niki, k tórych oglądanie po k ilka ra ­
jzy nie należy do specjalnych przyie- 
moiości. Tad. C.

Dać d-o rąk niewiasty fach ochro-; pią kopiec, nie zbraknie także was, Rozbiórka tulu motywowana
niarsk', 'to zapewnić jej natychmiasto­
wą posadę, a razem z bytem materjail- 
r.em . niczem me zastąpioną satysfak­
cję ze wzniosłej oracy nad urobvniiem 
psjTni-ki dziecka.

Niech społeczeństwo Wileńskie ser­
decznie poprze ten nowy zasiew psze­
nicy na niwie Pańskiej przychylnem 
przyjęciem tej aobrej nowiny.

Ścisłych infarmacyj. można zasięg­
nął. w willi „Betania" ul. Konarskiego 
Nr 33.

Inkasowanie weksli
przez pocztę

“WILNO. Obecny s ta n  rzeczy — 
zdaniem zainteresowanych — nie po­
zwala na wykorzystywanie w pełnej 
mierze tej dogodności, jaką stanowi 
pośredn. ctwo poczt; przy inkasowa­
niu WCk&i,

w zw ij -'ku pou j  zszem Izba

ii y, gm kołtyniaii=kiej, w odległości ■ 
10 m. od granicy, podczas kopani? j

P r z r i n  v.sK ,vo - H a n i ‘owa w M linie,
zwróciła się do Min. Poczt i  Ti legra- 
fów, przedkładając wniosek, by ordy- 
nacj i pocztowa została uzupełniona 
'tak, ab , stały  się dopuszczalne dodat 
kowe zlecenia, co do częściowego za- 
inkasowania należności z weksli bez 
pro testu

i obywatele, którzy sztandar naszego jest trakiem komunikacji 
państwa na Kresach dzierżycie, oraz )dcinku. 
was, żołnierze, którzyście zawsze w ‘ 
obronie tych Kresów gotowi życie 
swoje dać w ofierze,

Garść czarnej ziemi spod granicz­
nych słupów niech się przyczyni do 
wzniesienia znaku z którym wiecznie 
związane bedzie imię Marseałka.

Dzis, o godzinie, która niedawno 
była ostatnią w życiu Wodza, uczcij- 
my Jego pamięć trzyminutową chw’ 
la milczenia.

Po trzym inu iwom milczeniu zosta 
nie wzięli? ziemia kresowa w obecnoś 
ci władz -państwowych, samorządo­
wych, stowarzyszeń, szkół i okoliczne,] 
ludności, i  — przedewszystkiem  — 
żołnierzy KOP-u. Teraz, wobec tej 
ziemi, zostanie złożone przyrzeczenie 
treśc i następ ująć ej :

„Zebrani przy słupach granicznych 
Rzeczypospolitej, by wziąć z najdal­
szych rubieży ziemię na kopiec, sy­
pany ku czci Twojej pod Krakuwem 
w Sowińcu, ślubujemy Ci, “Ukochany 
Wodzu Narodu, w imieniu naszem i 
ludności pogranicznej stać wiernie 
na straży wywalczonych ofiarą całe­
go Twojego życia granic, pracować w

Jak wiadomo, tor kolejowy z 
Orar do Olity wybudowany prze/ 
władze rosyjskie służył przedew ; 
szystkiem celom strategicznym  
Ońta stanowił? przed wojną obóz 
warowny, oędąc środkiem umoc­
nionej linji obronnej wzdłuż Nie 
mna, pomiędzy fortecami Kow­
nem i Grodnem. Dziś Olita sta 

| nowi również teren warowny ar­
mji litewskiej, wszelako frontem 

| zwrócony, nie jak dotychczas na 
zachód, lecz na wschód. Dawna 
linja kolejowa do Oran, jako od- 

śW IĘCIaNY V/ pobliżu wsi Cyja żwiru, znaleziono szkielet mdzki. K o -; noga fortu straciła swe znaczenie

W edług posiadanych przez nas 
informacyj, brak ruchu na tym od­
cinki* był istotnie znikomy, ponie 
waż węzłowa stacja 0 .a n y  leży 
po stronie polskiej, szlak zaś prze- 

w Oli- j biegał przez teren nietylko pia­
szczysty-, ale miejscami wprost 
pustynny. W szelako rozbiórka to­

na tym j ru nastapiła ze względów strate­
gicznych.

Szkielet ludzki w rowie granicznym
ściotrup zakopany był na głębokości S z ta t  lilew sl{j je s t zd an ia , Że prze
pół m etra. Dochodzenie w toku.

CJI, z
cko.

Aresztowanie kolporterów
fałszywych riwnet

WTT.NO, policja śledcza prowa 
dząca dochodzenie w sprawie fałszy­
wych pieniędzy jakie co pewien czas 
ukazują się w obiegu wpadła ostat­
nio nł ślad bandy która trudniła się 
kolportażem falsyfikatów.

Aresztowano kilka osób, w tern 
dwie kobiety

ttsmcaH

Skazanie sprawców zajść w Kominach

Banda operowała przeważnie na 
ryiikach i na peryferiach miasta na 
bywając za bezwartościowe monety 
różne towary. j

Jedna z zatrzymanych Marję Hej

WU.NO. Wczoiaj stanęli przed są­
dem starościńskim spiawcy zajść przy 
ul. Kominy

Fabjan Kozłowski i jegc koledzy 
mieli zadawnione urazy do Franciszka 
Ortowskiegc i Wincentego Milewskiego 
z Rudnik, a widząc że zdążają oni z 
pielgrzymką z  Rudnik do Kalwarji po

no zwolniono odrazu pod dozor poii stanowili pobić O.towskiego i Milew

Dla P p. M y ś liw ych ...???
skiegO na przedmieściu Wilna.

! Sprawców zajścia policja areszto­
wała i odpowiadali oni wczoraj or*ed 
sadem starościński m.

Fabjan Kozłowsk, organizatoi bojki 
skazany zostai* na 4 tyg- bezwzglęu-

Z ZA KURTYNY
TEATRY DZIELNICOWE W WAR * 

SZAWIE
Zarząd m. W arszawy odda a a  

przedstawień teatrów  peryferyjnych, 
pozostających pod dyrekcją T. K. K. 
T. — w najbliższy m sezonie 4 i ńelkie 
sale, a  mianowicie p-rzy ul. Młjmar- 
skiej, Rozbrat, na Pradze i na Mokoto­
wie, sale te  mieścić będą od 500 do 
1.000 miejsc, a Zarząd miejski w okre 
sic letnim d kona specjalnego u.ząuze 
nia scen i koniecznych adaptacyj V' 
pierwszym roku istnienia teatrów dziel 
nicowyeh mają być one obslugiwant 
przez jeden zespół aKtorski; z czasem 
zapewne zespołów tych powstanie wię 
cej. Kierownik scen dzielnicowych pod 
legać będzie Generalnej Dyrekcji Tea­
trów  T. K. K. T. chać orgarJzaicja 
tych scen będzie odrębna. Zespól ak­
torski, będzie niezależny od zespołu 
T. K. K. T.. .projektowane sa nato- 
mi-as,: występy gościnne wybitnych ar- 
tyslów i reżyserów' T. K. K. T Teat­
ry dzielnicowe będą korzystać z -in­
wentarza teatrów T. K. K. T. (deko­
racji i kostjumów).

„WIDMA" MONIUSZKI W LUCKU 
Sekcja muzyczna Tow Krzewienia 

Kultury T eatralnej na Wołyniu, wysta 
wiła ostatnio w sali teatru Me jskiego 
w Łucku „Widma" S. Moniuszki na tle 
„DziadowiJ A. Mickiewicza. W  wykona 
niu tego misterjum brali udzaii: 'or­
kiestra łuckiego oddziału Tow Krze­
wienia Kultury Teatralnej na Wołyniu, 
chór mieszany gimn. Państw, im. T. 
Kościuszki w Łucku, oraz soliści. 
ENTUZJAZM Z POWODU WYSTA - 
W1ENIA „KALKI" W NIEMCZECH 

W ystawiona w hamburskiej operze 
państwowej, niemiecka prapremiera 
„Halki" wywołała w  kołach muzycz­
nych w carych Nieniczech głośne echo. 
„Halka" została to w ó rzo n a  w uroczy 
stej formie w ramach „międzynarouO- 
w ega tygodnia muzycznego" jako je­
dyny obcy utwór operowy. PrzeszB 
150 niemieckich dzienników i czasc 
pism zamieściło recenzje i arty k u ł;, 

ski 6), Stanisław Kociułowirz (K<>n-1 peline uznania dia utworu polskiego i 
duktorśka 9), Alfóns Możejko (Nie- j dla mucjatywy hamburskieji opery. — 
świeska 46) j Franciszel Kokowski — Spodziewać się należy, że utwór ten 
(Szkapiemu 32) ukaran" z<>stali po 2 wejdzie do leoertuaru także nnycb 
tygodnie bezwzględny,,, aresztem. niemieckich scen.

i civ/me, ułatwia jedynie szybkie 
tJoaejscie woisk ze wscnoau. Ol­
brzymie zaś piaski orańskie, k tó ­
re wojska rosyjskie wykorzysty­
wały jako teren cwiczeń artyleryj­
skich, stanowią naturalną pizesz- 

uwagi na to, że ma małe dzie- kodę. Oto dlaczego przystąpiono
do rozbtorKi.

nęgo aresztu. Leon Piotrowski (Ste- 
farska 1) za uaziai w  bójce skazany 
został na 3 tygodnie bezvzględnego 
aresztu. Antuni Winciuk łWiśnitbęa 6) 
łclóry wjechai na koniu w  pielgrzymkę 
w pościgu za Orłowskim i Milewskim, 
skazany zc=.tał na 3 tyg°dnię bezwzglę 
d«ego aresztu.

4 inni uczestnicy zaiść a miano­
wicie: Sergjusz Łapuc (zaułek Kowien

M

LA W SEN CE BL( 'OKMAJf. 36)

Tajemnita etm  BoMskleto
Konwojent powrócił momentalnie z 

pożądanym napojem. Kilka łyków wy­
starczyło inspektorowi do dodania sił. 
Podniósł się na nogi i przy pomocy 
Lonwojenra wyszedł na platformę.

Chw.ejnym krokiem dobrnąt do sa­
lonki gubernatora. Chociaż znajdowała 
się ona, naszczęście niedaleko, inspek­
torowi wydało się, że jest to  podróż
bez końca.

Gdy wchodził z  trudem na stopnie 
w głowie jego grzmiały dzwony i  pa­
liły się błyskawice bólu.

krótko, odehooząc do jadalni.

ROZDZIAŁ XXIV 
MORDERCA

Przez cały ranek, bonibajski eks- 
press pędził poprzez wzgórza, które 
zajęły miejsce spalonego słońcem ste­
pu. Słońce nie paliło tak  gwałtownie, 
w pow ietrzu czuło się świeży pod­
m uch: pociąg zbliżał się do brzegu 
morza.

Inspek to r P rick  pracował zmów

depeszy, k tó rą  pan w czoraj dostał, 
gtfz!| wspominano o jakim ś „ K "  ?

Howly potw ierdził i wytłumaczył, 
dlaczego wpierw  milczał. P rick  zapy­
tał, czy Howly nie w idział bamkiera- 
lichw iarza w pociągu, przed stacją  
6u  a. Ale Am erykanin tw ierdził, że

W reszcie pociąg zatrzym ał się zno 
wu. Jack  Howly •wysunął głowę przez 
okno. K onw ojent odciągnął go wtył.
A m erykanin zdążył zauważyć tylko 

j naziwę s ta c ji: „K u ria "  i dostrzegł ’ lub przyczyną m orderstw a 
wychodzącego

toni, nie w ątpiłem  ani na chwilę, że 
• zbrodni łby nie mogła dokonać kobie­

ta, aczkolwiek nie była .mi osbea myśl, 
( że kobieta mogła być wspólniczką,

P rick  a,
S ir Anto-

z ostatniego ni został otruty- na platform ie, i, ja s ­
ne jest,, że kobieta nie mogłaby pod-•wagonu w tow arzystw ie policjantów, 

dostrzegł go dopiero na s tac ji Gheo- i P iłek  powrócił do salonki, usiadł i nieść jego zwłoki i wsunąć je przez
p rzy  stole., n ie śpiesząc s.ię nalał whi- | okno do umywalni II-erj klasy, 
sky z sodą i, wyczekawszy, aż po- j — Czemu pan tw ierdzi, że s i r  An-

Pierwszą osobą, którą spotkał na ko -‘ całą energią. Godzinę całą trw ało ba-
' danie K saw je‘ra  i doktora Benon"a,rytarzu był Patson. W białem, 

ubraniu, wygląda! elegancko i wesoło.; potem m iał dłuższą rozmowę izi kapirta
— Panie inspektorze, co się panu 

stało? —  z,alwatał. widząc zmienioną 
twarz i niepewne ruchy detektywa.

— Mały wypadek, ale to głupstwo! 
—  odpowiedział Prick, obrzucając iba- 
dawczem okiem korpulentną postar se­
kretarza. — A pan już wsltał?

— Nie nogę spać. Mimo wszystko 
ostainie przejścia wpłynęły ujemnie na 
moje stalowe nerwy. M;ałem zamiar 
wypić szklaneczkę* whisky z inspekto­
rem, a nie widząc pana w jadalni, my­
ślałem że jian wyszedł na platformę i 
poszedł na spotkanie.
iż n a s p d  k a n ie s h rd lu e ta u i .n s h rd lu e ta o .n h rd

Na twarzy wesfolego hulaki nie 
było jednak widać zdenerwowania, 
•o którem mówił. Prick próbował uś­
miechnąć się, ale ból ściągnął jego 
tw raz w przykry grymas

— Muszę trochę odpocząć! — rzek!

nem ÓYortingiem, k tó ry  był bledszy, 
niż zaz.wyczaj.

N a stacji Igatpoori kazał przypro 
wadzić do siebie ITowly‘ego. Am ery­
kanin strac ił już nadweję odzyskania 
rubinów, gdy® M artin i zginął bc-z 
wieści, wobec tego postanowił szcze­
rze i uczciwie opov. iodzieć inspektoro­
wi całą praw dę: o oszustwie KsaiwjC- 
ra, o wysiłkach ujrzenia, gubernatora, 
o wyjeździć do Bombaju, i nadzie­
jach, związanych z  rubinanr' Potem  
mówił o tern, jak  skradziono mu ru­
biny, ja k  zrobił najwyższy wysiłek, 
aby je  odzyskać, wyskakując, przez o- 
kno, w pogoni za złodziejem...

Inspek to r P rick  wysłuchał w mil­
czenia i  zapylał:

—  To chodziło o K saw je‘ra w tej

lei.
—  Więc panu  nie udało się uzy 

skać audjencji u gubernatora?
—  Dobiłem się tylko do sekrefa- 

lza.
— Do którego?
- -  K orpulentnego jegomościa o 

czerwonej fiizjognonijd.
P rick  pokiwał głową:
— Tak, to  am ator dobrego jad ła  i 

na.pojów. To V illiant Patson.
— Tak, zdaje się, nazwano mi go.
Pociąg zatrzym ał się zmo'Wu, How­

ly próbował powtórzyć liLstorję, k tó­
r ą  opowiedziała nim Beatrycze Joh os, ' 
ale P rick  nie chciał słuchać. Zniecier­
pliwiony odesłał świadka, obiecując j

ciąg ruszył, '/.aczął:
—  Zabrałem państw a tu ta j, aby 

oszczędzić czas, nodziękować za po­
moc w jioszukiwaaiiach mordercy sir 
Antoniego Dauiełsa, zwrócić paszpor­
ty  i poprosić tych państw a, którym  
mimtowoli przyczyniłem  przykrość 
naraziłem  na niewygody o przebaczę- “ czki z

' lady

toni został zabity* poza w agonem ’ — 
zapy ta ł Patson, k tóry  s ta ł za innymi- 
świadkanni.

Insjjekitor nachydił się nad stołem 
i odsunął na bok stos papierów i de­
pesz. Ręka jego dotykała praw ie re-

i ■ wolweru kap itana W ortinga i łiuto 1 o-

m m tm m K B aBffl& m a w K m m a sM M
nych ludzi. Poszedł zresz*. -'óźniej w 
tym  kaerui ku  jeszcze, dalej. Napisał 
bowiem w miejscowem narzeczu kai 
tkę do M aharadży Srudżorskiego,

' przc.sirzegając przed złożeniem ze- 
j znań. Język, w którym  była napisana 
] przestroga, m iał ściągnąć posądzenh- 

na bram ina G arnasa Ozundrę. 
i —  Więc uwolnijcie mnie! — krzy­

knął nagle Nil. — J a  nie znam ani 
jednej litery  z tego przeklętego języ 
k a !

—  P an już dawno pozbył się wszel 
kich cieni! — roześmiał się Pn*.k,— 
.Sz.ereg świadków stw ie rdz iło  nr “zbi­
cie tak t, że pan przeleżał całą noc w 
sianie... powiedzmy- „lekkiego odurzę 
n ia " ...  i nie. ruszał się  iz, conpe na ża-

nio. P ragnę też zdjąć cień podejrze­
n ia  zi tvch, k tórych liiesłusanem do­
tknąłem  posądr/Hiiem i naprawić, w 
miarę możności, w-y-rządzoną krz.yw- 
dę.

P rick urwał, odkasiziuął i popił ze 
szklanki, N ikt nie przeryw ał p r/y k re

pomówić z nim później. Potem zebrał ' go liiiJczeinia. K ap itan  M oiting  jiocie 
świadków w jad-ailni i pozostawił ,pod 
nadwireiu konwojemtów7, a sam znik- i niałem i 
nął gdzieś na stacji. Pociąg ruEzył,

inspektor, nie m-acał.
W  saionc-e gubernatora panowała 

najprędżona cisza. Ciężka atm osfera 
zawisła nad głowami wszystkich. J e ­
dna wspólna my-śl nie opuszczała znę­
kanych mózgów N ikt nie odważał się 
przerwać ni:lczenia. Gdzie się podział 
inrspeikto^? Co będzie dalej?.. Jack 
Howly s ta ł pi'/.y okmo .pafrz.ył na 
uciekające szyny. Pasażerowie niecier­
pliwie liczyli -iii’nuty.

ra ł nerwowym ruchem kola-na, spot- 
dtońmi. G arnas Czundra jia- 

trzy ł n a  inspektora nieruchomemi, peł 
nenii mądroś&i oczyma. Edw ard Bri- 
se żuł zgaszone cygaro, oglądając się, 
zi ąirzestradiem  w oczach. Ksawje, 
jn-zeniesiony na skórzany fotel, ocie­
ra ł po t z pożółkłej tw-arzy.

—  Lady- Daniels, —  z.aczął znów 
Prick , — Mam nadzieję, że bóiU pa­
n i nie pogłębiała myśl, że ia podej­
rzewam panią o m orderstwo męża. 
Mimo, te  pam  m iała w swej walizce 
t-uiciznę, k tórą został otruty- sir An-

truciz.ną, k tó rą  doręoz.yła mu 
Daniels. J dnej

— To jest rzecz jasna, Pa.t-sonie, j —
— uśmiechnął się, — Gdyby- morder- graf.
stw a dokonano w- pociągu, to  m order- , — 2  d ine ie j stiony w-iedziałem, ż,e

s ta c j i! 
iSłusznie! ucieszył się foło-

ca, mający- odrodbinę zdrow-ego rozsą­
dku i prz.ytominości,, wy-rzuciłby- ciało 
zabitego gdzieś na relsy, pomiędzy 
stacjam i. Zanimiby się spraw a w cy-ch 
okolicznościach w-yjaśniła, morderca 
zdążyłby się ulotnić. Gd chwili, kie­
dy przekonałem 'się, że JGarnas Czun­
dra i Jack  11 owly nie są ani głupca­
mi, ani szaleńcami, jnzesłałem  ich 
podejrzewać.... Nie, dla mnie to m e 
ulega wątpliwości, żc sir A ntoni zo­
sta ł zabity u a  s tacji Gaji. Morderca 
ukry ł ciało w- mny-waln i  -wybrał wła | 
śnio ten wagon i ten przedział z j 
dwóch powodów: popierwsze nie
chciał, aby odkryto ciało, zaraz po o- 
dejścin pociągu ze .stacji, a pow .óre: 
chciał ściągnąć podejrzenia na niewiii

M r. K saw je zna narzecza indy-jskie. 
Ale a propos, panie Pateonic, Mr. 
Ksawje udzielił nieco sprzecznych wy 
jaśuien co do treści lis tu  swego, w 
stosunku do słów- p a n a !

—  Powiedziałem, że kupiłem  od 
pana konia wyścigowego! — jęknął 
K sawje, patrząc  z rozpaczą na se fc re  
tarza.

— Nie rozumiem pana, in s p e k to -  
iz,e, — rzekł z godnością P a t s o n .  — 
Przecież pan wio doskonale, j a k i  in­
teres łąezvł minie z Mr. K s a w j e 'ren..

\ To rzecz jasna, że on m usiał coś wy­
myśleń: etyka wyścigowa nie nozwi - 

i lała mu zdradfić m n ie!
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Jeziora bresHwsztzyzny IW terenie i ua torach
Zaiedwie og kilku lat Brasławszczy, zó-w, przegradzających rzekę od brze młyn nie dal, b o  nie mógł dać, pozy- 

zna zaczyna przyciągać pięknem swe gu do brzegu. Reszty dokonała wojna- tywnych wyników. Jako ciekawą ana- 
go krajobrazu coraz to  liczniejszych zasiew z o-rutów kolczastych poprzez- logję warto przytoczyć inną próbę ob- 
turystów  Centralny Instytut W ycho-j wieki gromadziły stare sitowie, k arcze ' nużenia poziomu wód w jeziorach bra- 
wanfa Fizycznego założył szkolę, obo- i spływające krzewy,tworzyły się pro- sławskich.
zy — żeńsk i męski — nad pięknem ' gi, -prąd zanikał, i przejechać łodzią Mianc-wicie, z akt, dostarczonych

• asfflawH tw

Narocz

jeziorem Dryświaty, koła 
zaczynają przyzwyczajać 
dyńczy letniskowicze, bo 
co jest najpiękn-iefjszem 
krajobrazu: las i wodę.

Cudowne jest jezioro 
swoją rozległą taflą wody, lecz nie 
mniej jest piękna w  kompleksach jez. 
Brasiawskłch. Największe z  jezior te ­
go ki mpleksu, Dryświaty ma powie 
rzchnię 37 m kw., a łączna powierzch­
nia kilkudziesięciu jezior wynosi blisko 
120 km. kw.

Wuelki niepokój śród1 miłośników 
przyrody wywołało zjawisko obniżenia 
lustra jezior, spowodowane regulacią 
głównego- odpływu ■— rzeki 'Drujk — 
Aby uorzytommić sobie przyczyny i 
skutki tego zjawiska, tbrzeba clioćby po 
bieżme zatrzymać się n,ad historją tego 
obniżenia.

Otóż w okresie pierwszych dziesiąt 
ków lat naszego stulecia poziom wody 
w zespole jezior Brasławskieh rok 
rocznie wzrasta! dosiągnął swej kulrm 
nacji po światowej wojinie -Przyczyną 
tego było pogorszenie odpływu wód z 
jezior przez rzekę Drujkę. Na to poigor 
szenie składało się wiele czynników, z

Rraslawia i przez rzekę Driu-jkę ibyło niebylejakim mi przez barona J. Hahna ; majątku Za 
się i po je-| wyczynem sportowym. j wierz wynika, że Senat rosyjski na po-

mają tu to Spław drzewa mógł odbywać się danie ludności kazał zburzyć młyn na 
połączeniem; tylko oodczas trwania wysokich Wio-; rzece Drujce koło wsi Łunie, w 3-ch 

i sennych wód, drzewo spływało' po za- ' kilometrach od jeziora, jako że ped-

Otwarcie sezenu i kursy żeglarskie
L en Morskiej i Kotanjelnej

Polscy pałkarze
w Hclanaji

R0TTEF.D AM—WISŁA 10:3.* i
2 czerwca rb. na jeziorze T r o i t a k  dla grup zorganizowanych, We środę wieczorem przy świetle 

ckiem rozpoczęto sezon naw iga- i jak też i dla osób niezrzeszonych, eiektrycznem Wisła krakowska roze- 
cyjny podniesieniem bandery Ligi przybyw ających pojedynczo i do- srał? mocz w Rotterdam e z reprezen

ze lanych łąkach przybrzeżnych | tapiał przy.jeziorne łąki. Było to 1863
W  rezultacie takiego1 stanu rzeki ’ roku.

spiętrzone wody ostatniego iezioro bra Władze rosyjskie niezadługo przed 
sławskiego zespołu, Dryświaty, ipodta- wojną zamierzały przystąpić do regu-
piały nietylko przybrzeżne drogi, lecz lacji Drujfci w celu obniżenia poziomu
i naw et sam e miasto Brasław. Oprócz wód w jeziorach, lecz projekt pozostał -vn
tego wysoki stan wody w jeziorach u- projektem. |  W ub. roku  ta b o r  L igi p o w iek
rdemożliwiał odpływ wód1 z przyleg- j Dopiero w 1927 roku władze poi- szy ł s ię  o k ilka  n o w y ch  je d n o s te k ,
tych bagien., a bagien tych jest około s kłe przystąpiły do realizacji nowego C iek a w ie  z a p o w ia d a ją  się  re g a ty

na znak żałoby do pół masztu, 
poczerni flotylla łodzi żaglowych, 
obsadzona licznie przybyłymi 
członkami Ligi defilowała przez 
jezioro w pięknym szyku toro-

5.000 ha Część ich stanowią łąki, re­
szta ■— zarośla; sianokosy mogły odby 
w ar się tylko z łódek lub po pas w 
wodzie; sterty lichego, kwaśnego sia­
na, raczej osoki, tiyły składane na w y­
sokich pomostach i siano 
do wiosek po zamarznięciu błcił w  zi 
mie

To też nic dziwnego, że nękana 
przez te potopy ludność aozęła szu­
kać wyjścia z, położenia .i ratunku 
przed wodą. Nieznając istotnych przy­
czyn zatopienia — a mianowicie, jak

projektu regulacji Drujki. Po przygoto żeglarskie na monotypach o 5 m. 
wawczych robotach — wykopach ręcz kw. żagla 
nyeh — pogłębi,arka p-izekopała do 
dna projektowanego 11 kim. rzeki Drui 
ki i nastąpiło -obniżenie lustra wody

Od dnia 15 czerwca rozpocz­
ną się na jeziorze kursy żeglarskie

wędrowało we wszystkich jeziorach zespołu bra.
sławskiego od 1,50 do 2.00 metrów.

Jeziora- -odstąoily od -brzegów, wyła 
nda-jąc zatopione przez lata tąki i wy- j 
sepki. W większości- wypadków były | 
to  kompletne nieużytki- — wiatry i  fa- j 
le zawaliły plażę kamieniami, ptaobam 
i żwirem

Mistrzostwa tenisowe Polski
Jądrzejowska nfetrzyirią Polski

rywczo. Kazay, kto chce poznać tacją Rotte-rdamu, przegrywając 3:10 
piękny sport żeglarski na tle uro- (1:5).
czych jezior trockich, znajdzie w Mecz wywołał w H olanej i bardzo 
porcie Ligi przy schronisku ło d z ie ; duże zainteresowanie. Mim< dni? po- 
żaglowe i wyszkolonych m struk- wszedniego, na trybunach zgro-madzi- 
torów, l ło się około 10 tysięcy osób. Wisła do

W szelkich informacyj co do tego meczu wystąpiła w swoim nor- 
kursów i pływania żaglówkami u- malnym składzie. Przeciwnik Lczyi w 
dzieła na miejscu w Trokach Ka j swej drużynie 5 reprezentacyjnych 
pitanat Portu Ligi przy Schrom s- j graczy holenderskich. Przez caiy czas 
ku, w Wilnie zaś —  kierownictwo ; meczu padał silnv deszcz, który zna 
Portu, Zygm untowska 22, telef. cznie utrudniał grę. Holendrzy już w

1 j 30 pierwszych minu ;ach strzeliL 5 
j bramek. Tyły Wisły, będącp najsłab­

szą częścią arużyny, nie mogły sobie 
dac rady z doskonale usposobionym 
atakiem holenderskim, który zresztą

17-04 od g. 8— 10 r.

ł
gTał fenomenalnie.

zaznaczałem wyżej, zatamowania od t te czarnym jeziornym mułem. Pierwsze 
-pływu Drujk, przez jazy -rybne} parę lat widok tych wyłonionych grun

sio W iśle strzelićW ostatnim ćwierćfinale mist- parę Fryszczynowa —  Wojciechowski , ę .
tenisowych Potok: LSpopówna, 6:0, 6:2. ■ przez K° peCia' P °

Miejscam brz g został? niesnodziewaiiie wveliminowa- i W gTZe p od w ójn ej panów parz
Popławski —  Majewski odmesł? z wy 
ciestwo nad parą Radziwiłł — Grze­
siek 6:1, 6:2, 6:2.

, została niespodziewanie wyeliruinowa 
na nrzez Zofję Jędrzejowską, młóci

których dominującym był rabu-nkowy zrozpaczona ludność w  -Ciągu jednego ! tów był zaiste sm utny i wstrętny. T fu- ; sz3 siostrę ,,-dwg? *ęd: 2 v> udej
sposób rybołówstwa na tej rzece. — dr-ia zburzyła położony -o 7 kilometrów I dno! Najpiękniejsza kobieta- w chwilę .5 :7 , 8:6, 2:6. W  półfinałach >fja
Dość powiedzieć, że -podczas regulacji mżei młyn na rzece Drujce koło wsi po urodzen u ma wid-o-k wysoce nieeste j Jędrzejowska przegrała skolei z Volk- W  grze junjoiów Spychała odniósł
rzek. w 1931 roku zostało- zburzone na Wierkowszczyzna, sądząc, iż to on jest tyczny lecz to nie powod, by nie miała nierówną - Jacobsen 1:6, 3:6. V dru- 3 zwycięstwa bijać K iru an a  6:4, 
przestrzeni 3-ch kiłomerrów górnego winowajcą potopu. 1 sje urodzić. .'im półfinale Jadwiga Jędrzejowska 6:3, Biechowsk;eg< 6:0, 6:0, a Koń-
biegu rzek: około 200 zastawek i ja- Najazd ren kilk-uset włościan na Obecnie wyłonione-plaże już zoąży .! ozprawiła się 7 Neumanowną 6:0, czaka 6:4, 6:2.

ły porosnąć trawą i wikliną, tylko o:o. I W  singlach panów Hebdr wygrał
Dc finału zaten gry pojedynczej z Laskiowiczem 6:0. 6:0. 6:2, Horaln

i pokonał Wojciechowskiego 3:6. 4:6, 
; 6:2, 6:2, 6:4, Spychał? zwyciężył Be 

W e środę popołudniu odbył się w . kera 6:2, 6:3, 6:2, Popławski wyelimi 
Warszawie na krajowych mistrzost-1 no-wał Altrchulera 6:0, 6:3, 6:3, a

|V

ŻYCIE GOSPODARCZE

Wytyczne palityK; interwencyjnej
w r. 1935— 36

żwirowe -odsypiska ,eszcze pnz-ypomi-j
że przed1 kilku laty b y ło .p ^  doszły Jadwiga. Jędrzejowska

, i V'olkmorówna.wyło-

j nają ludziom,
ł tu dn-o -jeziora.
1 Natomiast efekt pierwszego wyiu- 
, nienia brzegów spowodował z-rozumia.

łą reakcję inwl-osmkow p zy™ ^ ’ ; wach tenisowych Polski finał gry po j Bratek oonió.sł zwycięstwo nad Pie-
częły sypać się protesty, .alarmy . ostrze, . _ . f  . .

W wy-ndku przeprowadzonych w os- przewidziane jest dałsze 
tatnich tygodniach narad w tonie Rzahu zw-r-oi.u cła na -przetwory 
i na terenie samorządu -gospodarczego,
Komitet Ekonomiczny Ministrów na -po­
siedzeniu w dniu 8 czerwca 1935 r. 
uchwalił wytyczne któremi kierować się 
będz-e w r. gospodarczym 1935-36 po­
lityka interwencyjna R-ządiu w zakresie 
artykułów rolniczych

żenią bądź to1 w  -postaci artykułów w | jedyiicaoj pan
K n A - i  fłn  w  n o ^ t n  Cli SlD6C-*' 2»Clobyła» ZHOWU

centem szczerego -niepokoju o  przysz- bsen 6:1, 6.3.
łości krajobrazu Dużo w tym alarmie; W  singlach panów Bekei wygrał

rozszerzenie 
-ziemniacza­

ne, -spirytus i iniasi-on-a oleiste. Dci wy­
wozu wszystkich zbóż i ich prze­
tworów -dopuszczony ma być — -na je- 1 było przesady podyktowanej łub nie- j z Challier 6:4, 6 :4, 1:6, 6:3, a Kołcz 
di.afcowych warunkach — oprócz pan. -znajomością i-stotn-e-go stu-nu rzeczy i ( j j  zwyciężył Zhyszewskiegc- 6:2, 6:1, 
stwowych zakładów -przemysławo- przesłanek historyczno geogr?f,cz- 3 . g :3_
zbożowych, również handel prywatny nych, lub też względami materjalnemi, -yj gr2fi mic-.-,zanej para Yolkmeró- 
i spółdzielczy. Przy1 takiem jr-ostaw-ie-! gdyż zmniejszona- powierzchnia jezior vna Hebda wygrała z parą Byst-

Mistrzcstwc Polski ' chockim 6:0 6:2, 7:5.
Jadwiga Jędrzejów- W półfinale gry mieszanej paraprasie, bądź (to nawet w -posta-d spec- ,

jałnych książek, opracowanych z ak-;ska, bijąc bez trudu Voikme_- - Jaco Vo!kmerc wna Hebtia wygrała z pa-

Ustala-jąc te  wytycz,ne, Komitet Bko 1 n,iu sprawy kwoty przeznaczone do- dała asum-pt do roszczenia pretensyi o r;-al,owsj.a __ Czetw eityńskl 6:1, 6:3
W drugiem spotkaniu para Orzeoho-ncmiczny Ministrów większy, -niż do. j tych-cza-s na interwencję zboz-ową skie \ odszkodowani-a za straty, poniesione

ky-chczas, położy -nacisk na interwe-ncj, nwa-ne będą w części na pod-tmymy- j przez rybołówstwo _ 1 M ałcużyński wyeliminowała
w zakresie artykułów hodowlanych w y 1 wajnrle cen mnych ahtykułów ról- ' Lata 1933 1 1934 były na brasław -' 
chodząc, z założe-nia, że szersze -uwizględ- nych, a w szczególności lio-d-o w lanych. 1 szczyźnie wyjątkowo suche, co spotę 
mienie tych a-rtydculów i potraktowania 
interwencji na odcinku hodowli — obok 
akcji -zbożowej — powinno umożliwić 
Obiągnaęcie dla rolnictwa pełniejszych 
ezuh-atów.

Państwowe za-kł. przem. - zbożowe gowało obniżenie wody: w jeziorach,
będą w iprzyszłuś-c-i pruwadziły skup j Ka domiar ziego- nieiz-byt szczęśll- 
zboża, jednakże w ramach normalnej wiie opra-oo-wamy projekt regulacj, nie 
kalkulacji handlowej. Skup dokonywa- 1 przewidywał żadnych umocnień regu- 
ny będzie przedewszy-stkiem -przez spół lewa-nego łożyska rzeki, an: stałego

Uchwały Komitetu Ekonomicznego dzielnie rolniczo - handlowe lub- beż- progu przy wyjlśiciu rzeki z jeziora
pośrednio u rolników, w dążeniu do 
pełnego działania prem-ji wywozowej.

W dążeniu do podniesienia docho­
dowości gospodarstw -rolnych, uchwały 
Komitetu Ek-onomd-cznego Ministrów

Ministró wprzewidiują prze-dewszystkiem 
znaczne rozszerzenie środ-ków na po­
pieranie wywozu, artykułów hodo­
wlanych. Komisja popierania obrotu
artykułami ro-lmczemr, -uTzę-d-ująca- przy 
Mi-nastcrstwie Rolnictwa i Reform Roi- w zmierzają -rownie-ż do zmniiejiszenia- niec­
nych, dysponować będ-z-ic -na te  cele od  ̂których świaidozeń gotówkowych rolni­

ków .na -rzecz -Państwa, samorządu te- 
rytoirja-lmego i insytucyj prawno - pu. 
hliicz-nycłi.

Kredyty zastawowe i 
udzielane będą zarówno pod zastaw 
żyta, pszenicy, owsa, i  jęczm-i-enia, jaik 
1 -imny-ch produktów roślin-nych, a w 
szczególności strączkowych i nasion ole 
isltyoh. Zgodin-ie z uchwałą Komitetu 
Ekonamtcznego Ministrów, koszt tych 
kredytów nie może przekraczać dla col 
nika 3 proic., przy u-dzielani-u ,zaś tych 
kredytów -nie hędą dokonywane żadne 
potrącenlia z jakiegokolwiek tytułu.

Jeśli chodzi o rozmiary kredytów,

tłowiedlniemi sumami. Na-dito dla uspna 
wnienia przetwórstwa i zbytu artyku­
łów hodowl-i podjęta będzie dalsza roz­
budowa urządzeń technicznych, jak 
chłodnie, mleczarnie, seron arnie i 
t. p , -które -to i-nweisitycje sfinansowa­
ne będą z kredytów specjalnie na ten 
ceł przeznaczonych. Z tych samych 
kredytów, przew.dz-i-any-ch w kwucie 15 
miijonów złotych, sfinanscro ana bę­
dzie równ-ież budowa niezbędnych spi­
chrzów zbożowych.

Jeżeli -chodzi o artykuły roślinne 
—  uchwalone .prz-ez Komitet Ekonomi­
czny Ministrów zasady przewidują za­
chowanie w roku gospodarczym 1935-36 
dotjM-hcza-sowego poziomu ceł ma zbo­
że i dotychczasowych zakazów przywo 
zu Utrzymany zostanie również w do­
tychczasowej wysPk-ości zwrot ceł przy 
.cywozie zbóż i ich przetworów. Jed­
nocześnie zwrot cła zostanie rozsze­
rzony na wywóz gryki, strączkowych j nasion oleistych, 
w  wysokości 6  zł. od kwintala. Nadto I

Nadmierne chyżości. wywołane zlby.t 
wielkim spadkiem projektowanym, spo 
wodowały ziawisko erozji dennej, w 
rezultacie, czego w ciągu dwóch ostat­
nich łat rzeka- pogłębiła- sobie łożysko, 
a poziom wody w  jeziorach spadł po^ 
niżej projektowanego.

Dlatego- też w bieżącym -roku Urząd 
Wojewódżk-i, -wykorzystując przyznaczo 
tut dla Spółki W-o-dn-ej d-otację z Fun-du. 

zaliczkowe szu Pracy1 vr sumie 70.000 zł., przystą­
pił do ustalenia poziomu wód w jezio­
rach drogą zbudowania stałego- jazu 
przelewowego przy wyjściu Drujki 2 
jezior. i

Jaz ten utrwali poziom w ody w je- j 
ziorach i podniesie go do poziomu pro- j 
jektowandgo. Dzięki- temu zostaną po- j 
kryte wodą obn-ażone tarliska rybne w j 
jez. Cno i- innych. 1

Aczkolwiek niema ustalonych kano­
nów piękna- przyrody, to jednak, mo­
je m zdaniem, obecny krajobraz iezior

zat-o^

Do przerwy udało 
tylko 1 bratukę 
przerwie Holen­

drzy grają w dalszym ciągu doskona­
le i zdobywają znowu 5 bramek, na 
które W isła rewanżuje się tylko dwo 
ma strzałam Lubowieckiego i Łyki.

Zwycięstwo Rotterdamu było nie­
wątpliwie zasłużone, chociaż w zbyt 
ryso kim stosunku.

Porażka W isły w takin stosunku 
jest dosyć przykra. Trzeba jednak pa 
miętac, ze klasa piłkarswa holender­
skiego jest bardzo wysoka. Z repre­
zentacją zawodową Anglii Holendrzy 
przegrali zaledwie 0:1  i to po równej 
walce. Do pewnego stopnia do rak 
yysokiej porażki przyczyni' się fakt, 

że mecz odbył się przy świetle elek- 
iryczntm, d' - czego drużyny polskie 
nie są przyzwyczajone,

 -----

Jziś waiczą Niemcy i Au­
stralia o puhar Davisa
Dziś w pią.c-k rozpoczynają się w 

Berlinie zawody o puhar D avisa w 
półfinale strofy  europejskiej pomię­
dzy Niemcami a A ustralją . Pierwsze­
go -dnia walczą Cram ir z Urawior- 
derr i Henkel z Mac Graibem . W  so­
botę odbędzie się g ra  podwójna, — 
przyczem ze strony A ustrałji walczyć 
bedą prawdopodobnie C raw lord i  
Quist. W  nieazie-lę Cramm spotka się 
z Mac Grathem, a Henkel z Cr,»w- 
fordem.

D rugi półfm ał pomiędzy Połud­
niową A fryką a Czechosłowacją ro­
zegrany zostanie w dniach 15, 16 i 17 
bm. w P radze Czeski nj.

DOSKONALE w y n ik i  AMERYKAN 
SKICH LEKKOATLETÓW 

Na zay/odacn lekkoatletycznych w  
N°wym Yorku słynny murzyn amery­
kański Jfcsse Gwenc p -zebiegj 100 ja- 

Earząd poiśkiegc Związki Piłki No. Martyny w składzie •‘eprezer tacji L igi. rdów we wspaniałym czasie 9,6 sek.,

rą Lilpopówua - Popławski. 6:0, 6:0.
Pozatem rozegrano finał gry pod­

wójnej juiijOrów. Para Gotsahaik -— 
Strzeleck wygrała z parą Ksawery 
Tłoczyńsk" —  Połońsk- 8:6, 1:6, 6:4.

Dziś w piątek od rana oubęd? się 
gry pocieszenia. O gedz. 11 finai mi- 
xta, o godz. 15 ćwierćfinału panów i 
półfinału junjorów.

 o- —

Zdk&ńcztnie roku szkolnego [. I  W. F.
im. Har^załks Piłsudskiego

j W  dniach 14 i 15 hm. odbędzie się 
zakończenie roku szkomego w Cen­
tralnym Instytucie Wychowani? Fizy  
cznego imienia Marszałka Piłsudskie­
go. Ze względu na żałobę narodową, 
uroczystości będą miały charakter 
ściśle wewnętrzny. Przy wręczeniu dy

plomów prymusom ooecni będą przed 
stawiciele najwyższych władz sporto­
wych z p. o. nrzewodniczącyir Rad;' 
Namtowej W. T. gen. Rouppertem i 
dyrektorem PUW F płk. Kilińskim na 
czele.

Martyna nii wystąpi

przewidziane jesił ufu-ełiom-ien-i-e oleiło
40 miiljonów zł-otyc-h tytułem kredytów  b-a-stawsk-ich jest piękniejszy o-d 
zańczkowy-ch, około 10 miljo-nów zło­
tych na kredyty dla handlu spółdziel­
czego, prywattn-egoi i młynów handlo­
wych, oraz 5 nwljonów złotych kre- wysepek, cyple cieśniny, zarok! 
dytu dla olejarni na zakup krajowych toc/ki

lijii i H olandji. W  pierwszym wyści- 
odniósł jach t nieaniec-pionego. Zamiast jednostajnei tafli, m o . £9 awyeięefrwo 

notonnej. o różnych brzegach, w idzi-' ki,’yA ta ir“  w czasie . :4-j,29 sek. 
my obecnie urozmaicone archipelagi przed jachtem  szjwedizkim „B alatri“ ,

i i z a - ,1 :44 :30 , jactoem  duńskim „Riegel“  , 
(1:48,03, jachitem polskim. ..Polaris1'

if, <

Wpływy i wydatki budżetowe
W maju -rb.,T.’ j. drugim -miesią­

cu roku budżetowego 1935-36, dochody 
budżetowe wynosiły ogółem 161,9 mil. 
zl wobec 156 miii. z ł w  kwietniu rh. 
oraz 146,7 mil. zł. w maju ir. ub. (li­
cząc w  maju 1934 r. bez wpływów z 
Pczyczk narodowej). W ydatki 'budżeto 
we w maju rb. wynltosty 182.8 m41 j. zł. 
wobec 179,3 milj. zł. w  kwieirnm rb. 
oraz 172,2 -milj. zt. w maju t  ub, 

Niedobór budżetowy w -maju rb. 
wyniiósl 20,9 milj. zl., wykazując spa­
dek w porównain-i-u z kwietniem ńb., kie 
dj deficyt wyniósł — 23.3 mil. zł., — 
oraz z maijern r. ub., kiedy — o  -ile się 
nie liczy wpływów z Pożyczki Naro­
dowej — mit-dobor wyniiósl 25,5 milj. 
zk

Wpływy z danin ti monopolów dały w 
inajti rb. 132,4 millj. zl. wobec 133 rnil. 
zł. w  kwietniu rb. oraz 121,9 milj. zl, 
w matiu r  uto Jaik widać z tyrh  li-czlb, 
wpływy z danin i monopoli- w  maju rfb 
pozostały mntiej w«ęce- na po-zSoimie 
kwietniowym, naitomliast bardzo po- 

w porównaniu

w maju r. j-b, W  szczególności podat­
ki bezpośrednie dały 49,3 mil. zł. wo­
bec 38,3 mm. zł. w  kwietniu rb i 47,1 
mil, zl. w maju r. ub, M in, wpływy 
z pmdatku dochodowego łącznie z kryzy 
sowym wyniosły 19,6 mil. zl. wobec 
13,7 mml. zł w kwietniu rb. Podtótkr 
pośrednie wykazały w porównaniu 2 
majem r. ub. wzrost wpływów z 12 
do 12,6 miii. zł., wply-wy z cel pozo. 
siały na tym samym- poziomie — 7 
milj. złotych.

j Przejdę reraz do .innej kwestii: czy j j :4S.18 i jachtem  holenderskim  „Al- 
( stan obecny iest skażeniem krajobrazu, de.baran44. Ten ostam i nie ukończył 
j czy też wznowieniem istotnego stanu ,u

hirtorycznego? !
D1? mnie w tej kwestii n iem a! W  drugim wyścigu o puhar H in-

cłwóch zdań. Obecny stan jezior jest de-nburga jach t niem-ieck. został wy-
! stanem historycznym, i to stosunkowo eliminowany. W alka o pierwsze miej-

-n-iedawnych czasów. Okazane mi plany sce toczyła się pomiędzy jachtem  poi 
rosyjskie 1869 roku wykazuj? niezbi- gkim a j aPh,te(m SZwodzkim. Ostatecz- 

że ówczesna granica lądu i wody ^  wy^ dli Szweo/.i o 18 sek. przed
Polską. Niemcy i Duńczy-cy złożyliznajdowała, sie ntniei więcej -na poło 

wie dźiśiejszej -plaży —  odsypiska 
Lecz bodaj że wymowniej, niż pla­

ny, jrrzemawiają dowody rzeczowe. 
Po obn-iźeniu lustra wody iezio-r wyla­
ni’ się -cały czereg pal’ dawnych mos­
tów. łączących wyspy z brzegami lub 
-przylegle brzegi jezfoi — np. wyspa 
Monaster. rzeka Wo-jsa koło: wsi Zarz-e.

i t. d Na skraju pla-

żnej nie zgodził się na wystawienie przeciwko Węgrón..

JfciUt Polskiej Marynarki Wojennej
na zawodach w Kilonji

W  K ilonji ro/rpoczęły się pierwsze protest do kom-sji organizacyjnej ze 
międzynarodowe zawody żaglowe .,a- ! względu na pewno n iefozmalności 
ehitów m arm ark .’ wojennej -pięciu jiodezas drugiego wyścigu, 
państw : Niemiec, Polski, Szwecji, Da — ” — ::—

PojeayneK
między mistrzem świata i 
mistrzem Europy w pły­

waniu
W Wiedniu odbyły się  międzynaro­

dowe zawody pt/wacKie z uuziarem 
najszybszego pływaka świata Peter 
Ficna i mistrza Europy Węigra Csika, 
Głównym nunktem prograinu był natu 
raltue pojedynek p°mięozy Pete- Fic­
kiem a CsUdem na 100 mtr. stylfcm do­
wolnym. Fick prowadzi} oa startu i wy 
grał bieg w czasie 59,2 przed Csiaitm 
59,3 sek. MnnO t/«Tażnego zwycię­
stwa Amerykanina sędzia uznał że 
bieg był martwy (t j. obaj przyszli je­
dnocześnie do mety) w  jednakowym 
czasie 59,3.

a na 22C jardów uzyskał czat 
sek. W skoku woal Fen er
7,99 seł:.

i  o------

2 1 3
Osiągną*

Na podkreślenie zasługuje wzrost Maskowicze 
wpłjw ow  z opłat ^emptowyUi, k tórej źy -ez Drvśw.iar 
w maju rb, dały 7,1 mil

ścięte siekiera pnie drzew   -czv trze­
ba Lpszych dowodów, że tu byt ląd. i

nadzwyczajnych dodatków mianowicie 
z 6,7 do 6,9 milj. zl.

Wpły-wy z monopoli wyniosły w  ma­
ju rb. 47,8 milj. zł. wobec 41,ó milj
zl. w  -maju 1 . ub, W szczególności mo-
■n-cpoł tytoniowy dał 26 mil. z:. v\ obce

ważnie wzrosły w' porównaniu 7 m a ' 22 mil. zł. w maju r. ub., monopol spi­
łem r. ub. rytusowy 17 -mil. zl. wobec 15 m i. zl.

Same wpływy z danin wyniosły w Wpływy -z danin 1 monopoli w kwiat 
maju rb. 84.6 mń. zl., wobec 77,1 mit. idu i -ma-ju flb. wyniosły 15,83 proc. 
z* w kwtetmu rb, oraz 80,3' milj. zl. preliminowanej sumy całorocznej.

. .. . jez. Dryświaty odnajdują zręby sta.
fiQ . w0 ec rej raźni- -n-a- jez. Nieśpisz widniejąb,9 mil. zt. w maju r. u-b, W związku - - • - -
ze wzrostem 'wpływów z damo, w yka-'
zały, również wzrost w maju rb. w po
równaniu z  -kwietniem lb. wpiyw:y z

pane źródła wrażeń. Niestety, nie ma­
my tu ani pen-sionatów, ani mnych wy­
gód dla przybywających turystów. — 
Natomiast jest tu idealne m-ieisce dla 
kampingu, wycieczek zbiorowych i po- 

I jedyńczych. Podziwia taniciść produk­
tów  wiejskich i mniej wybredni znajdą 
lokal- w  chałupach, a młodzie; — w 
namiotach. I

to wlaśn-ie na obecnym poziomie w-o-dv.
Pozostawiam prawnikom rozstrzyg. 

rięcie kwestii przynależności tych brze 
gów wyłonionych z pod, wo-dy. D1a 
miłośnika przyrody jest oboiętna spra. 
wa, czyją własność stanowi -oglądany 
przezeń krajobraz, natomiast zwraca 
on uwagę na piękno tego krajobrazu. 
A piękno to  jest niezaprzeczone.

T o  też z ustaleniem się ciepła zac 
czną napływać tu rzesze turystów ze 
wsz-ech stron- Polski. Dla- kajakowca je 
ziora. brasławskie stanowią niewyczer-

U Rai S ggzi2lr?dzfa'j
NOWY JORK. Na zakończenie 

swego- tournee po Ameryce reprezenta­
cja pMkatska Szkocji rozegrała mię­
dzy laństwoiwy mecz z reprezentacją

Sport w Baranowiczach
SPOTKANIE BAKAinOWICZ 

Z NIEŚWIEŻEM
W diniiach 6 i 7 bm. bawiły w  Nie­

świeżu drużyny piłki siatkowej i koszy­
kowej Szkoły Drogowej 1 Handlowej 
P M. S. w Baranowiczach, -które ro­
zegrany spotkania -z midjsc-owemi dru- 
żynam. Gim-n. Państw owego, Seminar- 
jum Nauczycielskiego- i reprezentacją 
tych obu zakla-aów

Wyniki .rozgrywek były następują­
ce: — W  pierwszym d-niu spotkania 
Piłka siatkOwr: — reprezentacja — Sz 
Handlowa 2:0 15:8, 15:12. Dwójki —. 
Gimn. Państwowe — Szkoła Handlowa 
2:1, 15:13, 12:15. 1:14. Paka k o s z y k ó  
w a: Seni-ma-rjum —  Szkoła Drogowa-^ 
25:6. W dru g-m dni-i, spotkania. Piłka 
siatkowa. Gimr.. — Szkoła Handlowa 
2:1. — 8:15, 15:3, 1514 Szkoła Dno 
gowa — Semmarjum 2:1, 15:9, 16:15, 
15:13, 15:14. Szkoła Drogowa Semi­
narium 2:1. 15:9, 6:15, 15:13, repre­
zentacja Szkota- Drogowa 2 : 1, il5:6, —- 
15 13. Dwójki: Szkoła Hanidloiwa — 
Gimnazjum 2 :1, 15:7, 9:15, 15 13.

W  Nieświeżu zw racaj uwajgę 
prymitywnie urządzone boiska -do gier 
sportowych Poćoone urządzenia azj- 
lyby nawet w zapadłej wsi a Dodo- 
bno są tereny, na których mo-żnaby 
bvło urządzić przepis.owe i ładne boł-

Stanów 7jed-noczoinych, odnosząc z-ae- ska, tyiko że tam są hodowane kwiat

Nie wą-T-pie, że z czasem wyrosną 
tu wille1 i pensjonaty. Komunikacja z 
Wilnem kolejowa — szerokim torem 
do Di:’ szt. stamtąd ważkim do Bras- 
la-w a Tb Słobódki — 2 godziny.

Za -arę tygodni jeziora zaroją się 
od -ka; ’kowców; na Dryświaoe zasnu­
ją kilkanaście żaglówek Ligi MorSKiej 
i Rzec -nej oraz prywatnych zawarczą 
motorćrv1ci i ślizgowiec C W u .

j cyd-awane -zwycięstwo w stosunku 4:1.

WARSZAWA. W najbliższą sobotę 
i niedzielę odbędą się w Warszawie na 
pływalnf pirzy ul Łazienkowskiej mi- 
srrziaśtwa plywa-ckie okręgu warszaw­
skiego w drugiej i trzeciej klasie.

Czekamy!

Wacfa\. PawBkowskł

LIVERPOOL. Rozegrany w Liwer- 
pooi mecz bokserski o mistrzostwo świa 
ta w wadze piórkowej pomiędzy mi­
strzem Anglji Tarletcmem a m&sirtzem 
świat.- Amerykaninem Freddie Mullerem 
zakończył się spodziewanem 
zwycięstwem Amertka-nina

ki. Raził również w Nieświeżu ubiór 
drużyn miejscowych, których uczest­
nicy wystąpili nawet w  kołnierzykach 
i krawatach Szczytem jednak tego 
sootkania sportowego młodzieży, była 
gościnność gospodarzy t. j. Gimnaz­
jum Państwowego, gdyż nietylko ka- 
£an)P zapłacić za herbatę, lecz rów­
nież kazano- zanłacić .za notaeg Prawido- 
podobnie to  Nieśvneżow nie przyspo 
rzy gości 9{)0rtowych, a- szkoda, gdyż 
i es* tam wśród uczącej się nn odzieży 
di.żo dobrego materjałc, który przy od 

ziesztą powiedmej opiece stanowiłby godnego 
przeciwnika J. B.
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wiadomości sp o rto w e  < Programy radiowe

może zabłvsnqć nad W a$rvm  szarym  
dniem uśmiech szczęścia... N ie  stanie się 
to inaczej, jak tylko przy pomocy szczęś­
liwego losu lote-ji. N ie zwlekaicie zatem, 
ale niezwłocznie za|dzcie do nas, wybierz’ 
cie swoi los. Jedna chwila spełni wszyst< 
k ieW asze marzenia. Oczekujem y W as..

K O L E K T U R A  LOTERJ! P A Ń S T W O W E J

W I L N O ,  W I E L K A  6.
Zamóv ienia zamiejscowe załałw-amy odwrotną pocztą*

Konto P K. O 145 461.

Ciągnienie I-ej Klasy 19 czerwca r. b. 
Cena: cały Sos zł. 40.—*, 1/4 zł. 10.—

Pomnik Hindenburga w Kalifornii

Z Boliwii

KOMINIARZ SZCZĘŚCIE PRZYNOSI

PORAŻKI TILDENA

Jak już nodalisrtiy, w N<>wyin Jor­
ku rozegrany został finałowy mecz te­
nisowy o puli ar Botmardełla (coś w 
rouzaju tmha-u L)avisa dla zawodom 
ców) p°między Francją a Ameryką. — 
Francja reprezentowana przeŁ Raitrllo 
na i Plaa "dniosła n ie^ d ziew an ie ła­
twe zwycięstwo nad \mer>Ka. które) 
barw bronrił Tilden i Barncs 4:1. Til 
de.i zupełnie zawiódł. Przegrał on z 
Ramillonein w frech setach 0:6, 1:6, 
3:6. Nanieś przegraj z Pla* 3:6 ,0:6, 
1 :6 .

 o------

Jakie kwoty przeznaczone 
będąfna inwestycja

Poza kwotami z pożyczki inwesty­
cyjne], które wyznaczono w wysokoś­
ci 152 milion, złotych na przepracowa­
nie w  tym rufku, do fundusów inwe­
stycyjnych i przeznaczonych na robo y- 
budo Wlane, drogowe i rolne zaliczyć 
należy pozycje w budżecie administra­
cyjnym Państwa, w  planach finanso­
wych przedsiębiorstw państwowych, o- 
ra.z fundusze, kwaterunku wojskowe­
go, drogowy, obrotowy, rerarmy roi- 
nej, na budowę szkól i wreszcie Fur 
dusz Pracy. Pozatem do kwot tych 
dochodzą kredyty budowlane, wyzna­
czone przez ,ko mitel ekonomiczny, a 
administrowane przez Bank Gospodar­
stw a Krajowego i w końcu specjalne 
pozycje inwestycyjne w budżetai h 
zwyczajnych, względnie nadzwyczaj­
nych jamorządu terytorjalnego.

■Kwoty przewidziane w budżecie ad­
ministracyjnym' Państw a na inwestycje 
wynoszą około 40,8 milionów zł.

i zakła-

Sob°ta, dnia 15 czerwca 1935 r.

6.30 Pieśń, Pobudka dc gimnastyki, 
Gimnastyka, Muzyka, 7.20 Dziennik d o  

ranny, 7.30 Pogadanka soortowo .  tu ­
rystyczna 7,35 Muzyka, 8,00 Audy­
cja dla szkół. 8.05 Audycja dla pobo­
rowych. 8.20 Program dzienny. 3.25 
Giełda rolnicza. 11.57 Czas. 12.00 Hej. 
tak i2.03 Kom, meteor. 12.05 Dz. 

południowy 12,15 Koncert dla na­
szych letnisk i uzdrowisk. 13.00 Chwil­
ka dla kobiet, 13.05 O rk ies tr . mandoli, 
nistów. 14.30 Nowości z płyt. 15.15 — 
Ulicami j zaułkami pog wygi. Zbigniew 
Kopal ko. 15.25 Życie artystyczne i ku! 
turałne miasta. 15 30 Słuchowisku dla 
dzieci p. t. „Młodszy marynarz". 16.00 
Skrzynka techniczna. 16.15 Koncert. — 
16.50 Okrucieństwa morza — fragrr.. z 
książki „Zwierciadło morza" — Józefa 
Conrad — Korzemowskiegc. 17.00 Kom. 
cert. 17,45 Preludijia. Claiudt Debussy'- 
ego — w wy. Bolesława IW oytowicza 
( to r t) .  18.00 Poradnik sportowy—  
18.10 Minuta poezji. 1815 Caia Polska 
śpiewa. Pieśni w  wyk. Chóru męskie­
go „Echo". 18.30 Audycja literacka 
„Muzy" p. g. Orzeszkowej w oprać. 
Haliny Holiendtinigerówny. 18.45 Ży­
dowski koncert religijny w wyk. nad 
krntora Móulfa Lit walka przy fort. S 
Durmaszkin. 19.05 Program na niediaie 
lę 19,15 Koncert reklamowy. 19,30 
Nasze pieśni — w wyk. Anieli Szlemnń

C R  C l I Ceny zn iżone na w szy stk ie  seanse :
' . . .  Ba lkon  25 q . Parter od 54 pr Nowoczesny

ssr*?1? n i e b e z p i e c z n o  p I ę k n fr f £
W tal. f ł.  O. MIchael i Cavauacb. Swlat przestępczy w sidłach zasadzek naj­

nowszej techniki. Naibardzle) emocjonujący iplot zdarzeń.
Zemstal Zdrada! Tempo akcji! Napięcie! Nadprogram Atnałj.

RJWJAI ZIELONA P,* RADA
Wesoły XXV program z udziałem Janusza SCIWIA8SK1EGO, J. Dorian! t V  

Morawskiej oraz całego zespołn. Balkon 25 gr.
Codziennie 2 seansei o g. 6.30 i 9.15. W niedzielę i święta 3 seanze o 4, 

6.30 i 9-ej. Szczegóły w afiszach. W soboty kasa czyrn* do 1015.

■ i F  I I -  |  I Monumentalny film prod. 1935 r. wg. nieśmiertelnej powieść

Aleksandra Dnmaaa Hrabia Monte Cristo (talnifl
Dzieje miłości, Intrygi I zemsty. W *1 ■ gł. bohaterski smant Robert Donat 

i prześliczna H ls sa  Landy, Miljonowr wystawa. Szczyt emocji.
_ _  -  _  -  ^  m Nadprogram: 1) .PAT* —  Przawiezionia do 

L I W  A l U A t  W ilna SERCA oraz prochdw Matki S p. Mar 
W  szalka PU SU D SK IE60 , 2) < łr»itc|a k o ru -a a .

P A N
1) Film wielkich emocyj

Wielki podwójny program.

Cz/oniek, Kłfiry sprzeno* (m b i
Wspaniała kamedja2)

Małżeństwo z ograniczoną odpowiedzial­
nością N,aktnal|a. *  Ceny zniżone: Dzienne ot 21 g 

Wieczorowe od 40 gi

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
ZBOŻOWO _ TOWAROWEJ I LNIAR- 

SKIEJ W  WILNIE 
Z dnia 11 cze-wca 1935 r.

Ceny za tow ar średniej handlowej 
skiej. 19.50 P 'gjdan.ka aiKtualna. 20.00  ̂ za  ąoo iklg- p a ry te t Wilno,

len — za 1000 klg. (1 taninę), f-co 
wagon s ta c ja  załadowania. Ziemiopło­
dy w ładunkach wagonowych, m ąka

Przegląd prasy rolnicze, Krajowej i za­
granicznej om ów  Irena' Niewodniczań 
ska. 2010 Koncert poznańskiego chó­
ru katedralnego. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 Obrazki z  życia dawnej

współczesne Polśki 21.00 Yudycja 
dila Polaków zagranicą. 21.30 Echa le. 

[ gnę — koncert 22.00 Wiadomości 
sportowe ogólnopnłskie. 22.06 Wil. 

Przedsiębiorstwa państwowe i zak .a-, SJKWtawe_ 22.10 Audycja muzy.
dy przewidują uruchomienie na mwe-i c7nQ _ 22.30 Koncert 23,00 Kom
stycje w rb około 106,3 milj.

WARSZAWA.

W Pionie - Parć w Crezonta w  Koli fornji poświęcono uroczyście biust 
prezydenta Hindenburga. W uroczysto ści tej wzięło udział pięć tysięcy Niem.

ców amerykańskich.

Lndjanki „guaranies z nad rzeki Para p iri“  (terytorjuim  odebrane Boi iw ji 
w czasie osta tn ich  walk z wojskami paragw ajskiem i). przygotowujące co-

dziemjną strawę.
I

Z. —■
Preliminarze monopolów państwowych 
przewidują na inwestycje sumę 2 5 
■mdlij. zł. — Różne fundusze, a miano­
wicie: kwaterunku wojskowego, fun­
dusz drogowy, fundusz obrotowy re­
formy rolnej, fundusz budowy szkól i 
Fundusz Pracy dysponują ogółem su 
mą 107 mil jon ów zł., przeznaczonych 
na różnego rodzaju roboty budowlane. 
Wreszcie kredyty budowlane państwo­
we. udzielane przez Bank Gospodar­
stw a Krajowego z  funduszów Skarbo­
wych ustalone zostały w wysokości 42 
miliony zł.

Razem więc fundusze przew iązane 
na inwestycje w rt>. w drziale admini­
stracji budżetu Państwa, w  P« iimina- 
rzatch budżetowych przedsiębiorstw 
państwowych zakładów, oraz w  pre­
liminarzach funduszów wraz z k.redv. 
tami ibudowianemi wynoszą ponad. 300 
milionów zł. — Razem więc z kwo­
tam i pochodząeeim z nożyczki inwesty­
cyjnej, ogólna suma funduszów inwe­
stycyjnych w i*b. wynosi ponad 450 
niiiljonów zł.

Należy podkreślić, że w  sumie 300 
nuiljon. zł. funduszów państwowych na 
inwestycje mieści się suma ponad 60 
milj. zł. Funduszu Pracy, którv pew­
ną część tej sumy przezinacizył na fi- 

} nainsowanie inwestycyj rrtiejsldch.
( Samorząd terytorialny przewiduje u .
! ruchomienie w rb. 85 miilj. zł. na in- 
1 westycje, w sumie tej jednak mieszczą 

się roboty finansowane przez Fundusz 
Pracy.
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Vendetta po 15-tu 
latach pomściła ojca

Sensację ę.an°wi w Stambule krwa­
wa zemsta, dokonar.a przez kobietę 
która przez 15 lat czekała na wykona 
nje jej na mordercy sw ego ojca 1 
dwóch swoich sióstr.

Obara uendetty, Kiazim, przed 15 
laty zam >rd<>wał w BitHs, gdzie panuje 
ptawo yendetty jednego ze swych są 
siadów wraz z dw°ma jego .■'Wkami 
Ujęty prze7, władze został skazany na 
karę 15-letniegc wiezienia którą wła 
śnie odcierpiał przeć dwoma tn:“siaca- 
mi. Zwolniony z wiezienia otrzymał 
prace w *ednej z fabryk w Stambule.

Los zdarzył, ze w  Stambule mieszka 
także córka zamordowanego przed 15 
laty obecnie zamęzna i  matka pięcior- 

> ga dzieci nazwiskiem Gulizai Hanum 
* Kiedy Guli'.ar Hanum dowiedziała sie 

iż mCTuerca jej ojea i dwocn sióstr 
jest w Stambule zwrocila sie do swego  
męża, aby w  myśl prawa vendetżv za­
bij Kiazima. Mąż aitoB odmo wił i sta 
rał się ponadto usookożę swą zonę, tłu

Niedziela dnia 16 czerwca.
8,30 Pieśń Kiedly* ranne w stają ze­

rze. 8,33 Pobudka dc gimnastyki. 8,36 
Gimnastyka. 8,50 Muzyka (ołyty). 9,50 
Pogadanka sportow ' -  lurystyczna. 
9,55 Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 10,00 Transmisja. Nabożeń­
stw a z Kościołć Matki Boskiej Ostro- 
biamskiej we Lwowie. 11,57 Sygnał 
czasu. 12,00 Heinał. 12,20 Poranek 
muzyczny. 14,00 Koncert z udziałem 
solistów fpłyły). 14,57 Wiadomości 
meteorologiczne - rolnicze. 15,00 O 
zbieraniu nasion — pogadanką rolni­
cza. 15.10 Muzyka salonowa w wyko­
naniu zespołu G, Diniou (płyty). 1 >,45 
Porady weterynaryjne — wygł. Zy­
gmunt Olszański, lekarz weterynairiji.
16.00 Koncer.u solistów. 16,45 Czy au­
tobiografia może być szczera — szkic 
literacki —  wygłosi Wacław Rogowiez.
17.00 Dla naszych letnisk i uzdrowisk 
— koncert małej orkiestry P R- 18,20 
Muzyka (płyty). 18,30 Cala Polska 
śpiewć — audycję poprowadzi prof. 
Bronisław Ruttkowsk.. 18,45 Życie na 
Wiśle. 19,00 Zapowiedź programu na 
dzień nastęnny. 19,10 Koncert rekla­
mowy. 19,25 Utwory fortepianowe w  
wykonaniu Arkadiusza Bukina. 20,00 
Dziennik wieczorny. 20,10 Obrazki z 
życia darwnej i 'współczesnej Polski. 
20,15 — 21,30 W gudzinę śmierci.
21,30 Recital fortepianowy Al. Mickie­
wicza, 22,00 Transmisja mędzynarod. 
meczu piłkarskiego Follska — Węgry.
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej 23,05 Wiadomo­
ści sportowe ze wszystkich rozgłośni 
P. R. 23,25 Muzyka salonowa w wyk. 
Oktetu Squire‘a (płyty).

W ADY C ER Y

i o tręby — <w mniejszych ilościach. 
CENY TKANZAKCYJNE

w z ł o t y c h :  
Żyto I  stand  a r t  13.50
Pszenica I  s tan d art 18.50
Maka pszenna gaf. I—C 30.— 30.25
Mąka pszenna gar. II—E 26.25 26.50
Mąka pszenna gat II—G 22.50 22.75
M ąka pszenna gat. IH -A  20.50
M ąka ży tn ia do 55 proc. 23.50
M ąka ży tn ia do 65 proc. 19.50
CENY O RIEN TA CY JN E 
Żyto I  s ta n d a rt 13.50 14.—
Żyto I I  s ta n d a rt 13 — 13.25
Pszenica I  s ta n d a rt 18.25 18.75
Pszenicr I I  s ta n d a rt 17.75 18.25
Jęczm ień I  s ta n d a r t jcasz. 15.25 15.50
Jęczm ień I I  s ta n d a rt kasz. 14 50 15.—
Owies I  s ta n d a r t 14.75 15.25
Owies I I  s ta n d a r t 13.75 14.25 
Gryka I  standart 18.—  19.—
G ryka I I  standart. 17.— 18.—
M ąka pszenna gai. II-G  22.50 23.—
Mąka. pszenna ga t III-B  13.50 14.—
M ąka ży tn ia  do 55 proc, , 23.50 24.—
M ąka żytnia do 65 proc. 19.50 20.—
Mąka żytnia sitkow a 15, 16.—
M ąka żyt_.ia razowa 15.— 16.—
M ąka ży tn ia  dc 82 proc.

(typ wojskowy) 16.50 17.—
Łubir niebieski 8.50 9.—
Ziemniaki jadalne 3.25 3.50

LEN
Len czesany Horodziej b. I

sk. 303.10 2140.— 2180.—
Kądziel Horoaziejska b. 1. 
sk. 216.50 1650.— I69U.—
Targaniec gat. I 1180.— 1220.—

Len standaryzowany.
Trzepany Wołożyn b. I.
sk. 216.50 1700.— 1740.—
Trzepany Miory b. I

sk. 216.50 1480—  1520—

Kupno i jprzęflnż

POKCJF. z całodz/ennen utrzyma 
niem od 2 zł. 50 gr dr 3 zł. t  fol­
wark a Dziahowce. Kilometr oa su c j i  
kolejowej i poczty Osz jian  2. Mic 
Kie wieżowa.

D(i W YNAJĘCIA mieszkania i  i  f  
pokojowe z wygodami suche i  jasne 
Wiłkcmierska 5-a.

ta łaaaaaaaia iiaaaaaaaaaaaaau * ! m  iLetniska
Tf?TTTTT»»TtTfTTfTTTf TTT-Tfr* »*•

PENSJONAT WF DWORZE, medrt» 
go, utrzymanie doskonałe, miejscu* *4 
piękr.a i zdrowa, nad brzegiem Wil, w 
sosnowym lesie. Informacje ulio F li­
pa 6 , m. 7 od 10— 12 i od 4— 7.

LETNISKO pensjonat: woda lat, ja- 
goay, utrzymanie doskonałe.- - P-ta 
Małe Soleczniici f. Brusznica Grąd® 
ka.

1

K a u k s 1
RUTYNOWANA NAUCZYCIEL­
KA wyjedzie na wies. P rzygoto­
wuje dr ki. I lub II gimn. Zgło­
szenia: Rzeczna 12 m. 14.

NAUCZYCIELKA
francuskim, usuka 
ul. Tatarska 17 u

P

szkół powsk. x 
Kondycji.
. 8.

Pl■su Kulc nrpq

a < u i . » la » v . 
OWMCniina o /z e e  JA 
• ‘i* ONiD^/y KOBiltę. 
»l«LęONUJ« IV
c te ę

Łd R  E  M

PRECIO/A
. :i#CRFE< ■TIOK

G i e ł d a  t t a r a u w s ł u

2 dnia 14 czerwca 1935 r.

DEWIZY
Belgja 89.87 — 90.10 — 89.64. 
Berlir. 213.60 — 214.60 — 212,60 
Holandja 359,20 — 360,10 — 358,30 
Kabel 5.30 3 /8  5.33 3 /8  5.27 3/8
l ondyn 26,20 — 26 33 — 26,07. 
P ary  i 34.97 — 35.06 — 34.88 ,

. . , Pragą 22.12 — 22 17 — 22.07
macząc jej, iz od yendetty musi odstą Szwajtcat1j0 ]7 3  1 0  — 17 3 .5 3  — 172.67
pić w obec obowiązujących ustaw Te wt0ichy 4 3  7 5  _  4 3  87 — 43.63
perswazje były atoli bezowom  Gul Tendencja niejednolita, 
zar Hanum postanowiła sama dokonać
zemsty i zaOpatrzywsZ-y się w rewoi- AKCJE:
wer i nahoję, prze? trzy ranki czyha*" Bani 1 sk .00 87.
na mordercę swego ojca kolo fabryki. Lilpop 1 .00

_  , . . _ _ , -j„  i Starachowice 33,75 — 34,00.Trzeciego dmą gdy zoczyła go kią- , ja

DO SPRZEDANIA niedrogo w Czai 
nym Borze tadna, posesja oraz osob­
ne place. Dowiedzieć się Wiln.o u l 
św. Jakóba 16 m. 7. ( 6— 8 pp.).

KAMIENICĘ dochodową z dłn- 
giem bankowym kupię. Oierty 
pod LU a o w a ‘ do Adm.

MOTOREK do roweru, rroźe być 
zdemontowany kupię okazyjnie. 
Oferty pod „Doswiadcztnie* do 
Adm.
MEBLE klubowe okazyjnie kupi 
stowarzyszenie prywatne. Oferty 
z warunkami pod »KIud“ do Adm.

PLACE BU D O W LAN E na Zelaz*
nej Chatce tanio sprzedaje zde> 
ęvtiowanym reflektantom. Infoi 
macje: Młynowa 5— 12 w godz. 
4 — 5.

MASZYNĘ do szycia Singera, nożna 
nową, sprzedam za 250 zł Antokol- 
ską 30 m 7.

SAMOCHÓD 5-cio >sobowy mar ki 
„Berlet" b tanio do sprzedania —  
Dzielne 40 m. 1 między 5— 6 pp.

PA N IE N K A  zdolna, czerstwa i  zdn_ 
wa ze skońa/.oną szkołą zawodową i 
kur-ów pielęgniarskich poszukuj* 
posady do dziew, zaras tu na mięjaeu 
lub na wyj&zd. Utrzyma* musi staią 
matkę i chorego braciszka. Zproszę 
uia „dla 18-letni.ej“  w R -dake> ^ i r  
wa“  lub Eaksztu. 10/2 .

Rutynow ana maszynistka,
znające dobrze rachunkowość po­
szukuje pracy biurowej. Oferti 
do Administracji .Słowu" p o d Z .S .
WYCHOWAWCZYNI znająca meroe? 
freblowską poszukuje posada do dat 
ci. Umie szyć, robotki, gimnastykę. — 
Wymagania skiomne. Pow ażni św »  
dec+wa i ref. ul. Tatarska 12 — 13 e  
od 11 do 4 ppoł,

MŁODA panianika znajdująca się t  
ciężkich warunka:h materjainycŁ, pp 
izukuje pracy pielęgniarki (urońcap 
ła kurs Czerwonego Krzyz*) luk Jar­
ko bana do dziem. Wiad w  Ani,.

Proco znolioroMBnc
DO MAJĄTKU potrze Dna kudiarka 
z dobrem gotowaniem od zarau O 
ferty pod T. K. składa: w  redakcji 
,,Słowa“ .

tego do pracv, siedmiu sti -ałami p°ło 
żyła go trupem, poczem sama udała 
się m  policję, donosząc o dokonania 
mordersfwa

Władzt areczf°wal> ją wraz z mę­
żem, na którego padło podojrzeni“ 
wspólnie twa w zbrodn-. Ponieważ zaś 

ich pięciorga dzied najstarsze liczy 
niespełna 13 lat, także i dzied, p<*zosta 
w'one bez opieki rodziców, musiano 
zamknae w więzieniu z rodzicami.

L o k a l e
PAPIERY DROC. 

Inwestycyjna seryjna 107.50. 
Kcnwersyj.na 66.00 —  66.25 
Dolarowa 81.00 
Dolarówka 53.00 — 53.25 
Stabilizacyjna drobne 55.13 - 
Listy ziemskie 48.25 
-Listy drobne 48.00

Tendencja dla ipożyczek przeważnie 
mocniejsza, dla listów utrzymana.

r r

65,25

MIESZKANIE dc wynajęcia 5 polo! 
wygodami i balkonem 1 piętro od iro* 
tu, słoneczne. Ul. Białostocka N' t

MIESZKANIE ładne 5 poko., przed­
pokój, kuchnia I lub II piętro, do 
wynajęcia. Ulica Zygmuntowska nr. 
8 . Wiadomość u dozorcy.

Ula.

R d z n t
M O DYSTKA  przyjmuje Tr^zelśk 
pracę w zakres kapelusznictw 
wchodzącą. Wykonuje tanio i cła 
ganero, ul. Wielka 3 m. 16.

T g u  k  ?
WSPÓLNIKA do sezonowego  
interesu poszukuję. Oferty port 
,2 9 0 0" do Adm.______________
ZGUBIONO torebkę czarną z  metal* 
wą oprawką, zawartość: 1 0  zł. i fo ti 
graf je. Zna'azcę upiaaza się o awroJ 
tylke totografij do Adm . I* * 1  *-Pk- 
miątka ‘.

iGINĘŁA SUCZYNKA czarnr z  bią 
łem foksterjerk? z obciętym ogon­
kiem Odprowadzić za wynagrodź* 
niem. Jasna 15.

n  I b  C U

W ydawca Stanisław Mackiewicz. W ilno, Drukarnia „Słow a“ Zrunkowa 2. Redakto- w /z  W ładysław B o a u .


